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OSKARŻONY 0 SZPIEGOSTWO 
I K O N TA K T Y  Z PODZIEMIEM

Przesyłał' dokumenty Mikołajczykowi 
Współpracował z WiN i Sfl
K r  ie zb y t duża sala w  Satfzie O krę g o w ym  p r z y  ul.
*  Le s zn o  w  W a rszaw ie  w ypełniła sie publiczno 
ścig. Ł a w y  d zie n n ik a rs k ie  zapełnione. P o za  d zie n n i­

k a rza m i polskim i p rz y b y ło  w ielu za g ra n ic zn y c h  re - 
P^eztrntujćjcych prasę a m e ry k a ń s k a , angielską, r a ­

d zie c k a , ju g o s ło w ia ń s k a ...
LAWA OSKARŻONYCH PRZEDSTAWIA S ię  NIE­

ZWYKLE: OBOK NACZELNEGO REDAKTORA GŁÓW- 
AEGO ORGANL PSL-u AUGUSTYNSKIEGO ZASIADŁ
Ks ią d z  p a w l i n a  w  s z a r y m  g a r n i t u r z e , u s i ł u j e
ON ZAPANOWAĆ NAD NERWOWYM DRŻENIEM
• SPO JRZFNIE JEGO BŁĄDZI NIESPOKOJNIE PO SALI. 
OROK NIEGO SIEDZI TRZECI Z KOLEI OSKARŻONY
By ł y  f u n k c j o n a r i u s z  u r z ł d u  b e z p i e c z e ń s t w a  
— MACIEJEC. T fPO  u t k w ił  s p o j r z e n i e  w  j e d e n  
p u n k t  s a l i  i t r w a  t a k  z n i e r u c h o m i a ł y , a p a ­
t y c z n y .

W ław ce przed oskarżonym i zajęli miejsca ich obroń­
cy: Maślanko, Nowogrodzki i Palatynski.

Na salę wchodzą członkowie Trybunału pod przewód 
nictwem pułk. Klimowieckiego. Oskarżeni odpowiadają bo­
g iem  przed Rejonowym Sądtm W ojskowym.

— Akt oskarżenia ■—
Akl oskarżenia  zarzuca naczelnem u redak to row i ,,Gazety Lu 

dow ej” — A ususłyńskiettiu  dw ojakiego rodzaju przestępstw o: u- 
trzym yw anie  kont,akl ów z działaczam i WiN i WRN j okazyw anie 
im pomocy oraz grom adzenie wiadomości, stanow iących tajem nicę 
państw ow ą i wojskow ą oraz przekazyw anie ich poprzez WiN za­
granice,

Z działaczem  WiN O barskim  załatw iał A ugustyński in te resu ­
jącą spraw ę — drukow ania  w d ru k arn i naczelnego organu PSL 
..Gazety L udow ej" nielegalnych ulotek WiN. przeznaczonych dla 
kolportażu  w okresie referendum .

Akt oskarżen ia  m ówi dalej o pomocy w w yw iadzie. A ugustyń- 
ski zw erbow ał księdza Paw line. O trzym ane przez ks. Paw linę in ­
form acje. A ugustyńsk i dawał do przepisyw ania m aszynistce r e ­
dakcyjnej, a następnie  — jak  stw ierdza ak t oskarżenia  — prze­
kazyw ał ,je — „w myśl polec cnia sek re ta rza  naczelnego PSL, 
W ójcika S tan is ław a” do naczel nego sek re ta ria tu  PSL, oraz po 
jednym  egzem plarzu M ikołajczykow i i K iernikow i.

Ks. Paw lina  przechow yw ał i kolportow ał n ielegalne w ydaw ­
nictw a WiN oraz S tronnictw a Narodowego, naw iązał k o n tak t z 
funkcjonariuszem  Urzędu B ezpieczeństw a oskarżonym  M aciejcem  
i — nam aw iając  go do zdrady i złam ania przysięgi — zapropo­
nował mu dostarczenie in form acji, stanow iących tajem nice pań ­
stwow ą, a to o w ładzach B ezpieczeństw a i o zam ierzeniach  ope­
racy jnych  oddziałów  w ojskow ych w w alkach z bandam i. M acie­
jce skrad ł w' U rzędzie B ezpieczeństw a, w którym  pracow ał, broń, 
rad iostację  i części radiow e. W ykradał on również dokum enty  i 
druki, k tó re  przekazyw ał n a step n ;e swoim kom panom . W spółpra­
cował także z działaczam i podziem nego S tronn ictw a N arodow e­
go, od k tó rych  przyjm ow ał na przechow anie kom prom itu jące 
dokum enty.

ue i e j ca .
? rn u n t M ac ie jec  u r o j o n y  

* 1911 ro k u  je s t  z zaw odu  ślu - 
a,,zem i ru sz n ik a rz em .

G skarżony  p rzw znaje  sit; do za- 
( ucan y ch  czynów  i w iny , zazo a  
•JflSflc, że p ra g n ie  złożyć obszer 
^ i s z e  zezn an ia . O p o w iad a  na  

>Rtpp ie  d z ie je  sw ej zn a jo m o ści 
- księdzem  P a w lin ą . 
ju ^ y lo  to w p o c zą tk a c h  m a ja  
 ̂ ^  roku . O sk arżo n y  w iedział, 

^  l<:E iądz. zna M ik o ła jczy k a , k tó -

L tn

fz

Tym razem rozprawa nie toczy się według ustalonego 
8?ablonu: nie rozpoczyna się od przesłuchania g^ w n ego  
J^karżonego. Przewodniczący wywołuje niespodziewanie 
^ i c i e j c a .

,,me zdawa] sob ie nprawy * ich 
rozm iarów '’.

A u g u s ty ń sk teg o  Poznał podczas 
kon g resu  PS L  w  „R o m ie”. W brew  
zeznaniu M actejca stw ierdza, i e  
otrzym anych notatek nie niszczył, 
łęcz przekazyw ał dalej.

P a w lin a  raz jeszcze podkreśla, 
że w ów czas n ie  ro z u m ia ł tego, co 
dzis ia j n ie u lega  ju ż  d la  n iego  
w ą tp liw o śc i, że d o sta rczony  p rze . 
zeń m ateria}  posiada  c h a ra k te r  
w yw iadow czy . P rzez  m yśl nie 
m ogło m i przejść — m .iw i do* 
sło w n ie  ksiądz Pawlina — że 
stronn ictw o, które m iało w icep re  
m iera j m in istrów , stronn ictw o  
działające lega ln ie , m oże prowa, 
dzić robotę w yw iadow czą. N ie  
w ied zia łem  że centralne władza 
tego stronnictw a posuw ały  stę  do 
w ysyłan ia  tajnych dokum entów  
zagranicę i prow adziły  akcję szko 
dliw ą dla Państw a”.

Kto j*st czyim 
złym duchem!

J u ż  w p ie rw s?y ch słow ach  o* 
skarżonego  b izm i od razu  wyraź*

,   , ___ na  n u ta  żalu  pod a d .ę se m  Augu*
s„  .M aciejce n ie  ty lk o  w y n o  "tyńsk iego . K siądz  n a je  wy iznię 

* .U rz ę d u  B ezp ieczeń s tw a  ta -  j do p o z n an i3 że ni w iedział ja k i 
r(n.'n t*e p ań stw o w e . N ie g a rd z ił 1 użytek  z rob i z  u d z ie lan y c h  tn= 
Vzv'* 'ie i  b ro n ią  i a rm ra ta m i rad io  fo rm ac ji A ugustyńsk > U w a a 

™  - - '  —  4 u g u 'ty ń sk ic g o  *a złego ducha
który  go zw iódł z prawej d ro g i 

N a jzu p e łn ie j odm ien n eg o  zda* 
n ia  je s t  A u gustyńsk i. który  po 
w y s tą p ien iu  sw ego  obrońcy  me* 
ren asa  M aślank i p ro si o glos i ta* 
k ie  zad a ie  p y ta n ie  k sięd zu : „O* 
skarżony m ó w tł że m o ja  su gestia 
t "hnefe  g o  o*  wy s tę p n ą  d rogę .

t, M aciejec  p o s ta n o w ił — jak  
^  '- rd z i po d łuższe j w a lce  w ew - 

vznei — zw ie rzy ć  sie  k s ię d zu  
1 ćznych w ą tp liw o śc i i ro z te rek , 

r<? p rzeży w a ł od d aw n a .
Rsiądz P aw lin a  zachęcił go, 

j j ia ztkiąc że obow iązkiem  jest, 
dobrego katolika w yznać  

f m im o, że zaprzysiągł
dochow ać tajem nicy. 

I f ^ ^ d z  obiecał, że nipktóre z o - 
o r ^ a n y c ,  vviadomości zek om u- 
^  1 .'.je IM iknta.ir/rkow i M arie jec  

w ła sn y ch  z rz n a n  —
fa. ' 1,ak to w a i się z P a w lin ą , dw a  

p rzesia ł m u listy  za po-

W
n ;ct.wem sw ej m atk i.

j„ toku  ro z p ra w y  w ychodzi na

1 2 magazynów UB.
nanift ssis ega 
w sutannie

^'inv ;^ fw lin a  przyznaje s ie  dot e  i
ktea;

tłu m aczy  sie. że wów czas 
y, P o p e in ia ł p rz e s tę p s tw a

Je ś li to  je s t  p ia w d ą , czym  w y tłu  
ir.aczyć fak t, że su g e s tia  ta znała* 
zł= d o p ie ro  w y raz  w  łip c u  1946 r. 
M tędzy n am i lin iow a została za* 
w a rta  w po ło w ie  stycznia  tegoż 
roku . A w ięc  o a  lego m o m en tu  
u p ły n ęło  p e łn e  sześć m ie s ię c y ’'.

Dla Mikołajczaka, 
K f a m f o i  

i Wójcika...
G łów ny osk arżo n y  tego proce* 

su Z y g m u n t A u g u sty ń sk i po wy* 
s u c n a i.iu  a k tu  o sk a rżen ia  znalazł 
n iezw y słe  sfo rm u ło w a n ie .

O św iadcza, ze do czynów  zarzu  
canych  m u  p rzy zn a je  s ię  ao  wi* 
n y  — nie.

A u g u s ty ń sk i p rzy g ląd a  się  do' 
k u m en to m  z a w a rty m  w  ak iach  
S tw ie rd za , że o trz y m a ł je  od  księ  
dza P a w lin y  za_ p o śre d n ic tw e m  
p an a  K o te ry . W tadom ości te  po* 
lec ił p rzep isać  w  trzech  kop iach : 
p ie rw sza  dla M ikołajczyka, d ru g a  
d la  K ie rn ik a . a trze c ia  d la sekre* 
ta r ia tu  n aczelnego  PS L .

N a p y tan ie  p ro k u ra to ra  czy m i* 
te r ia ł  tego ty p u  n a d aw a ł się  dla 
s e k re ta r ia tu  P S L , oskarżony  za* 
pew n ia , że tak .

— A w  jak i sposób d o k u m en ty  
ie  tr a f i ły  zagranicę? — z ap y tu je  
p ro k u ra to r  w sk azu jąc  n a  znajdu* 
jąc y  s ię  N ak ta ch  w y c iąg  z ra* 
p o rtu  WIN*u.

A u g u s ty ń sk i ro zk ład a  bezrad* 
n te  ręce  i zap ew n ia , że ie s t  to  
d la  n ieg o  n ied o ś ig ia  ta je m n icą .

Tajemnica 
wyjaśnia sie

W ro z jaśn ien iu  ta je m n ic y  po* 
m ógł p r o k u ra to i . P rz y p o m n ia ł 
red . „G azety  L u d o w e j” w itty te 
p a n i S osnkow sk ie j. A u g u styńsk i 
zapew nia, że n ie  w ied z ia ł o ro lt 
jak ą  sp e łn ia ła  pan i Sosnkow ska, 
będącia k ie ro w n ic z k ą  kom órk: 
szp iegow sk iej W IN*u.

A teraz  n a s tę p u je  m o m en t naj* 
m n ie j p rzew id z ian y .

P ro k u ra to r  z w rac a ją c  s ię  do 
red . „G azety  L u d o w e j” : — Dla* 
czego o sk arżo n y  p rzez  o k res 3*ch 
m iesięcznego  p o b y tu  w  w ięz ten iu  
k łam a ł?

O sk arżo n y : — „Sam  się tego 
w s ty d z ę .. d o p raw d y  pard zo  źału* 
ję, że od raz,u n ie  po w teaz ia łp m  
p ra w d y ” .

C hodzi o dok u m en ty  szpipgow* 
sk ie  znalez ione  przez fun k c jo n :*  
riuszy  B ezp ieczeństw a n a  b iu rk u  
A u g u s ty ń sk te g o  — po d czas nie* 
spodziew anej re w iz ji. O skarżony  
tw ierd ził w ów czas i  tw ierdzenie  
to z uporem  podtrzym ywał iw 
ciągu  trzech m iesięcy , że przy -Ja 
no te  d o k u m en ty  p -zęd  ch w ilą  
w ła śn ie  pocztą od nieznanego na* 
dawcy.

Te same fakty 
w wersji 

londyńskiej
W zw iązk u  z m a te r ia ła m i do* 

s ta rcz o n y m i p rzez k sięd za  Paw li* 
nę, a w y k o rz y s tan y m i, iak o  la te -  
r ta ły  szp ieg o w sk ie  p rzez red . A „ ■ 
g u s ty ń sk ieg o , w  lo n d y ń sk im , emi 
g ra cy jn y m  „D zienn iku  Ż o łn ie rza  
pojaw  ił sie se n sa cy jn y  a r ty k u | 
pod k rzy czący m  n a g łó w k ie m : J a k  
a resz to w a n o  red . A u g u sty ń sk ieg o ?

O to  co czy tam y  w  tv m  a rty k u *  
le : ...A u g u sty ń sk i trz y m a ł w ła śn ie  
l is t  an o n im o w y  w  re k u  i zamie= 
rza ł go w rzu cić  do ko&za. ale  r.a*. 
g le w p ad li agen c i B ezp ieczeń stw a, 
L is t  w y d a r to  m u  b ru ta ln ie  7. rą k , 
po czym  A u g u s ty ń sk ieg o  areszto* 
w ano .

W ten  sp o só b  fa b rv k u ie  sie za ­
g ran ica  k ła m liw e  w e rs je  o now ej 
Polsce.

P o d  n a c isk iem  p y ta ń  p ro k u ra ' 
to ra  z A u g u s ty ń sk teg o  sp a d a  po* 
w oli m aska „ideow ca’’ i „patric* 
ty ” . B y ł y  red. organu wieli o k a p i-  
ta listycznego  L ew tatana ''Kuriera 
P olsk iego’’ zach ow a’ orzuzwt/cza  
•ania h and low e.

K ied y  zw ró cd  sie  do m egr J h a /  
ski z p ro p o zy cja  w v m ian v  usz’'o  
dzo n y ch  d o laró w  „ ideow y redak* 
to r ” żąd a ł d la  sieb ie  p ro w iz ji |  
p ro cen t, a że su m a  uszkodzonych  
b a n k n o tó w  w y n o s iła  560 tys. d o ­
larów  p ro w iz y jk a  m ia ła  *vyHO§ić 
28 ty s ię c y  doiapórnit

Kied*' p ro k u ra to r  u d a w a d n ia , 
że A u g u s ty ń sk ie m u  chodziło  o za* 
s ilen ie  n ie le g a ln e j o rg an izac ji 
i o p o k a źn e  zyski o so b iste  Au* 
g u s ty ń sH  tw ierd z i! że  chcia ł, aby 
p ien iąd ze  te  p o z o sta ły  w  k ra ju .

A u g u s ty ń sk i d o w o d z i że n ig d y  
n ie  by ł m a te r ia lis tą ,  a w  W RN 
w idzia ł o rg a n iz a c je  b lisk a  P P S -  
ow i i d o d a je  p rz y  ty m  p o śp ieszn ie : 
...Ja d l?  p o d z iem ia  n te  św iadczy* 
łem  *żadnvch u s łu g , b a łe m  się  pod  
z ie m ia ”. S tra c h  p rz ed  p o d z t? ; 
m iem  n ie  b y ł c h y b a  je d n a k  ta k  
duży , sk o ro  na p ro śb ę  O barskie*  
go. (jed n eg o  z czo łow ych  działa* 
czy W R N  i W IN -u) zgodził się  
u ła tw ić  m u w yd ru kow an ie n ie le ­
g a ln e j ulotki w  przededniu  r e fe ­
rendum .

Po zeznan iach  A u g u s ty ń sk ieg o  
przew odn iczący  płk KllrtHiwiecki 

z a m k n a ł p rz ew ó d  d o w o d o w y  i 
k ró tk ie j  p rz e rw ’e o rzyst.ąp ił do 
p rz e s łu c h iw an ia  św iad k ó w .

A N G L I A  
w  szpanach 
w ierzycieli

Skunee.itrow any atak  faszystów  
sk ie j H iszpanii i A rgen tyn y  na 
finanse W ielk iej B rytan ii, jest  
pow odem  nagłego zaostrzen ia  się  
„kryzysu dolarow ego” w  tym  
kraju.

Z godnie z um ow ą pożyczkową, 
której w arunki podyktow ane z o ­
sta ły  rządow i labou rzystow sk ie- 
m u przez giełdziarzy z W all 
Street, A nglia  zm uszona jest u ła­
tw ić  w szystk im  sw oim  dłużnikom  
w ym ian ę na dolary fu n tó w  sz ter -  
lingów , które W ielka B rytania  
je st w in n a  za im portow ane od 
nich tow ary.

O znacza to, i e  H iszpania i A r ­
gentyna zam iast fun tów  szter lin -  
gów  m ogą /.ażądac i żądają za p ła ­
ty w  dolarach, a  W ielka B rytania  
sam a nie posiadając dolarów , mu 
si je  ezerpać z kurczących s ię  z a ­
pasów  pożyczki am erykańsk iej.

Skutk i tego — to osłab ien ie  f i­
nan sow e i przem ysłow e W ielk iej  
B rytanii, przy rów noczesnym  
w zm ocn ien iu  w p ływ ów  am erykan  
sk ieh  na gospodarkę brytyjsk ą .

T ylko  w  ub iegłym  m iesiącu  p o ­
życzka am erykańska zm niejszyła  
się  w  ten  sposób o TiO m ilio n ó w  
doiarow . G łow nie  na te j tra n sa k ­
cji zarobiła A rgentyna

„A rgentyna — p isze  ang ie lsk i 
dzien nik  „D aily  W orker” —  prze­
sta ła  kupow ać nasze tow ary  i 
w ybiera ostatn ie  centy z naszych  
szybko topniejących zapasów  p o ­
życzki dolarow ej. 7, a m ięso  i 
pszenicę, która kupujem y, zm u ­
szen i jesteśm y płacić wi-górowa* 
ne ceny i to w  dolarach. Nasz  
deficyt, handlow y z A rgentyną  
w y m esie  w  tym  roku 74 m iliony  
funtów , albo może naw et i w ię ­
cej. T a k ie  H iszpania zm ienia  fun  
ty, k tóre je j jesteśm y w inn i, na  
d olary”.

P ożyczka itneryk. n ik n ie  w  o* 
czach. W rządow ych kołach a n ­
g ie lsk ich  przew iduje  się. że w y ­
czerp ie s ię  ona zupełn ie  w  paź­
dzierniku bieżącego roku.

W czasie ostatn iej debaty  ^  Iz ­
bie G m in, w ie lu  posłów  s tw ie r ­
dziło, że o He W ielka B rytania  
nie zgodziłaby się  na w arunki 
jak ie staw ia ł jej przy udzielaniu  
pożyczki rząd U SA , n ie  znalazła  
by s ię  teraz w  tak tragicznej s y ­
tuacji.

W edług um ow y, poaobnie  jak  . 
W ielka B rytania zobow iązana  
iest zm ieniać sw oim  w ierzycie lon  
funty na dolary ta ł też Stany 
Z jednoczone zobow iązane są  na 
żądanie W ielkiej B rytanii w ym ię  
nić dolary na funty. W praktyce  
jednak dzieje się  to jednostronnie  
P łacić  (w dolarach) m usi ty lko  
W- B rytania.

. H * eOlłliOfigki

Z tułaczki po św iecie, w  którym  nie znaleźli m iejsca, wracają nasi rodacy do O jczy­
zny. Tylko tu jest iclt m iejsce, tu dom, rodzina i praca, dzięki której odbudują nie 
tytko sw oją egzystencją ale i byt całego zniszczonego latanii w ojny kraju.
Zdjęcie przedstaw ia grupą repatriantów- którzy wrpcili z m glistej i niegościnnej

w yspy brytyjskiej.

T W Ó R C Y  P R Z Y J A Ź N I  
|u g o s lo w !a Ń s k |-liu ^garsRigj

P t  żar 
w  Słowacji 

s tra w ił
38 domów

MAKSZ. t i t o

S O F IA , w to rek
Do Sofii w ró c iła  z  Ju g o s ła w ii 

b u łg a rsk a  d e le g a c ja  rz ąd o w a  z 
p re m ie re m  D y m itro w em  n a  czele  
N a d w o rc u  d e le g ac ję  w ita li  p r e ­
z y d e n t re p u b lik i K o la ro ff , c z ło n ­
k o w ie  rz ąd u , p rz e d s ta w ic ie le  S o ­
ju szn icze j R ad y  K o n tro li, członko 
w ie  k o rp u su  d y p lo m a ty cz n eg o  o- 
ra z  ty sięczn e  rzesze  m ieszk ań có w  
sto licy  b u łg a rs k ie j .  P rzed  g m a ­
ch em  ra d y  m in is tró w  odbył się 
w ie lk i w iec, na  k tó ry m  m. in 
w y g łosił ró w n ież1 p rzem ó w ien ie  
p re m ie r  D ym itrow .

PREM IER DYMITROW

Da.,ąc ocen ę  ro zm o w  w  Bied, 
p re m ie r  p o w ied z ia ł:

„W 'ytknęliśm y so b ie  zadanie, ny 
w raz z w szystk im i narodam i s ło ­
w iańsk im i i n iesłow iańsk im  prze 
k szta łcić  B ałkan y z  „beczki pro­
ch u ” i ośrooka ciąg łych  w ejen  
w  ostoję  pokoju i dem okracji, w  
czynnik  stab ilizacji sy tu acji na 
B ałkanach i w  Europie, czynnik  
bratersk iej w spółpracy m iędzy  
dużym i i m ałym i narodam i na 
całym  św ie c ie ”.

W e wsi Selce w S łow acji wy* 
b u ch  g ro źn y  p o żar, k tó ry  s tra w ił  
38 no m ó w  m ie sz k a ln y c h  i ż a b a  
d o w ań  g o sp o d a rsk ich . Szkody  
w y rz ąd z o n e  p rz ez  p o żar ob licza  
się na  15 m ilio n ó w  k o ro n . 186 0 - 
sób  zo sta ło  p o zb aw io n y ch  d a ch u  
n ad  g łow ą. P o ż a r  w zn iec iły  p raw  
d o p o d o b n ie  dzieci,

Tajno narady 4-ch 
przedstawiciali USA

P A R Y 2 —. R ozpoczęły s ię  tu 
przy drzw iach  zam kniętych  nara* 
dy, w  których biorą udział pod* 
sekretarz stanu do spraw  gospodar 
ezych CLAYTON, doradca poli­
tyczn y  przy dow ództw ie  amery* 
kańskim  w  N iem czech ROBERT  
M LRPH Y , am basador t?SA w  P a; 
ryżu JEFFER SO N CAFFERY i 
am basador U SA  w L ondynie LE* 
W IS D O U G L A S. Z daniem  kół po- 
in form ow anych  rozm ow y te, Ltó* 
re toczą s ię  w  am basadzie amery* 
kańsk iej, obejm ują całokształt za*

gadnifflń europejsk ich . Sytuację  
W ielk iej B rytanii referu je  amba* 
sador LEW IS D O U G LA S, zagad* 
nienia dotyczące F rancji — am ba  
sador JEFFER SO N CAFFERY, 
zw iązek tych zaead n len  ze spra* 
w  a reorganizacji arządu okupa* 
cyjncgo w  N iem czech  ROBERT  
M U E PH Y . W reszcie  CLAYTON  
który śledzi uw ażn ie  g en ew sk ie  
obrady K om isji G ospodarczej 
ONZ dla Europy m a odgryw ać ro 
lę  „koordynatora”

P O L S K O - R A D Z I E C K A
u m o w a  h a n d l o w a

Japońska galeria 
przestępców

W loku dochodzeń m ająęych usta 
lić winę, poszczególnych osób, za 
udział Japonii' w osta tn ie j — po 
stro n ie  „osi” — wojnie, a resz tow a­
no dotychczas w rozm a.tych m ia­
stach Japon ii około 40 tys. osób. Są 
to zarów no p rzedstaw icie le  wyż­
szego ap ara tu  państw ow ego, poli­
tycy, wyżsi w ojskow i, ad m in istra ­
torzy , przem ysłow cy, jak  j o ficero­
wie, k tórym  się zarzuca o k ruc ień ­
stw o w stosunku do jeńców  w ojen 
nych i ludności cyw ilnej Przew o­
dniczący Japońsk iej F ederacji Pra 
cy, Kukino na pytanie, postavńo- 
ne przez pewnego dzienn ikarza  eu 
ropejskiego na tem at zbrodniarzy  
w ojennych w Japon ii odrzekł: „U- 
t  ażam.^.że każdy japoński oficer, 
podoficer, u rzędnik  policu czy żan 
da rm erii jest p rzestąpcą w ojen­
nym.

W w y n ik u  toczących się  w  p rz y  
jaż.nej asm osferze pertraktacyj 
m iędzy Polską D elegacją  Handlo* 
wą i m in isterstw em  handlu zagra 
niczr.ego ZSRR w  dniu 4 sierpnia  
br w  M oskw ie nastąpiło podpisa­
n e  u

czypospolite.i P olskiej i rządem  
ZSRR o w zajem nych dostaw ach  
tow arów  na jeden rok. Z w iązek  
Radziecki będzie dostarczał rudę  
żelazna i m anganow ą, ferrostopy, 
produkty naftow e, apatyty, che* 
m ikałia  . im u  bnwars, któr* n

p< frzebne p o lsk iej gospodarce na* 
rodow ej. Polska ze  sw ej strony  
będzie  dostarczała Z w iązkow i Ra* 
dzteck iem u m etale  ko'oi w e tka*
n iny baw ełn ian e, cukier koks, 
szk ło  ok ien n e i inne wyroby prze 

lysłu  po lsk iego .
U m ow ę podpisali ze strony poi* 

sk ie j podsekretarz staju, do spraw  
handlu zagranicznego Minister* 
stw a P rzem ysłu  i H andlu  Ludw ik  
G rossfeld , i ze strony raazieck iej 
— zastępca m in istra  h a ru lu  z*  
gr<ł4 rq&abgo — B ru tik o w ,

Zderzem e  
n a  m o r z u
T o w a rz y s tw o  lin ii o k rę to w y ch  

LLO Y D  podało  w d n iu  3 sie rp n ia  
do  w iad o m o ści, że p a ro w iec  b r y ­
ty js k i  „F O R T  G IB R A L T A R 1 O 
p o jem n o śc i' 7.234 tony zd erzy ł się 
na  A tla n ty k u  z pa ro w cem  szw eJz  
kim  „C A R I G O R H O N " o p o jem ­
ności 1.8(10 ton O ba s la lk i zo:;tały 
uszkodzone.

„Batory111  drerize
do I s w k i*

Y? d n iu  2 bm . w  p o łu d n ie  wy- 
tu sz y ł  z  G d y n i do A m e ry k i naj 
więks-zy p o lsk i m o to ro w ie c  „Buto* 
n  . S ta te k  z a b ra ł  ok. ty s. to n  d ro  
b n icy  t 130 p a sa że ró w . R esz tę  pa* 
sażerd w  s ta te k  p rz y jm ie  v  Sout* 
■ m m p ts u
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POLSKA P r WINKA
MANII) SKOŃCZYŁ. nWO.IĄ 

KARIERĘ
0 nieudanej próbie m iecz  
ki zagranice. 'laniu i
1 jego wspólników parla­

m ent rumuński jednogłośnie po­
wziął uchwale o rozwiązaniu 
partii narodowo - zai-artistycz- 
nej. W ten sposób zaknńe .yla 
sie  kariera polityczna tej agen­
tury obcych, Im perialistycznych 
iriCrcsów w Rumunii.

W w., borach w listopadzie 19-11 
roku. masy ludowe Rumunii 
zdecydowanie odrzueiłv partie 
narodowo - zaranistyczną Wów 
cza* Vaniu I jego banda — jak 
wykazało śledztwo prowadzone 
obecnie przeciw przywódcom  
partii narodowo - zaranistecz- 
nej — nawiązali kontakt ze 
swoimi ekspozyturami zagra­
nicą, m. in. z bandami byłych  
legionistów  w Mediolanie. Lłn- 
en. lnn-=hnu-kj, i iv innych mla 
Stach am erykańskiej i anyiel-

I- skier strefy okupacyjnej Nie 
m ice

s 1,135r ' Rumunii partia 
y U  Maniu wykorzystując  

chw ilow e trudności apro- 
wizac.yjnc. usiłowała wywołać  
zamieszki, organizując w tym  
celu grupy prowokatorów, Kto- 
re dokonywały aktów dywersji 
i sabotażu, szerzyły propagan­
dę antyrządową ) antyradziecką 
i rozpowszechniały plotki o no - 
we.1 wojnie, chcąc spowodować 
panikę w kraju.

Jod n i ni i  najbliższy «ii współ- 
pracowników >1aniu bvł Micba- 
iake klóry (akżp zamierzał u- 

c ir t  i został aresztowany Mi- 
cbaloUe był podczas ottupaefi 

rnicmicckie.) łącznikiem miedzy 
‘ "laniu a Gestapo. .lego entu­
zjazm dlii hitleryzm u byl tak 

* ’>Ólk- żc razem z szer. aiem ; 
Innich przywódców «nr!il na- 

| rodown-zaranistyrziłft po.ieclial 
i nawet inko ochotnik n t front 

wschodni Teno to człowieka 
|  Mar in — lak to zeznał poilc/ft 
śledztwa — miał zamiar wysłać  
zagranice w celu „poinl.irtno 
waliła ptw nych krajów I w;. - 
tworzenia łam sprzy jając ij at­

mosfery dla obalenia onnenego 
rządu w Rumunii”.

ontakty Manin z faszysta = 
mi niem ieckim i nie są 8
przypadkowe. ldćologta = 
jego partii oplpralu s1e lYlko  ̂
na vvv«liigi\i anin i it  obcemu g 
kapusiow i, na trnm UI w iórze  
dawania bocaclw naeodouycb |  
w obce r Ę c e . .  E

Rcprezm tuinc interesy wie.l- 3 
kieso rodzimego I oDceeo ka- § 
oitału. walcząc w oparciu a a  
faszystowskie podzicnjle prze- £ 
ciw «'s*ellilm postępowym re- t  
formom broniąc Interesów ob- j£ 
-tarników  p r z e c i w  reformie 
-oinci. interesów magnatów  
n«ftrnyvrh nrzepjw Interesom  
narodu. Manlu szukał I znaj, 
dawał poparcie u swoich z»- 
ae.inioznycb pr*viaal1ł 

Maniu 1f*ł ZP«nv .laUo Imler 
*einy Vft6g rnpidńrkleeo naro­
du. rumuńskiej demokracji, Ja 
'rn agent kapitalistów lagranlcs
„ . . „ I , .

8 -go lutego 101.1 rolrti z 
rozkazu Miihiu nolic.ia |  

strzelała do stfb1hiijecvcli |  
’f -órników I koleiarzy w Lu- 
nennch i OtjwIrU XV 1987-mvm |  
roku partia Maniu występowa- g  
la w jednym bloku t  rtimuń- 5  

skimi łasiystam l „żelazną ew er |  
dia”. a po rozgromieniu teżłi |  

ę  niu f^szvstowskiero Anłones, -  
5  cu. udzieliła Inrlnnlsłooi «chro .- 

^nienia «• swoich szeregłCh. I  
Rozwiązanie narfll narodo- 5 

wo - snranlsfyet,. I j osadzenie E 
ici sbi-odine»ich kierowników 1  

iesf dowoueni w zfastujjeeł «i- 5  
>vi d imokrsii-CZnegn rządu Ru- g 

Śi-iunH. oównżncm krokiem na I  
i nrzód na- dro-lze rln lej pełne- 1
£ gO WCzliiol rn ls. g

ANURZE.t BRONOWKKt, |  
t  SnimaeiiS 1 u 11 In   fcWow

B U D A PE SE T , w turek. 
K am psn ia  w yborcza na Wę« 

grzech  trwa w całej palni, Par- 
tia  kom unistyczna ogłosiła  )u i l is ­
to  awvch w yborców  Partia soc lab  
dem okratyczna ogłosić  na sw ą  
is tę  w naib liższvm  C7,asle  partia  

drobnych posiadaczy rolnych prze  
prow adza badanie przeszłości 
sw y ch  członków  oraz, przeproWU5 
dziia czystk ę w sw ych  szeregach

OTRZYMAĆ
stwieidza

POMOC

w t aporcie 
ęekieffirz gen. ONZ
T R Y G V E  LIE

N O W Y  J O R K  w to re k  
S e k r e ta r z  g e n e ra ln y O N Z  op u bliko w a ł dodat­

k o w y  r& ftort do zło żo n e g o  K a d zie  EK o n o m s c zn o -S p o - 
tecznoj O N Z , so ra w o zd a n ia  na tem at pom ocy p o - 
u n r r o w :k ie i .

W NOWYM RAPORCIE PRZEDSTAWIONO PRZF.Wl 
DYWANIA ORGANIZACJI FAO NA TEMAT SYTUACJI 
ŻYWNOŚCIOWEJ AUSTRII, GRECJI, WgGIER. WŁOCH, 
POLSKI L JUGOSŁAWII W ROKU i»47 I 1948 R.

Rapnrl stwierdza, że zbliżające się zbiory zbóż w Pol­
sce nie bęfid w ystarczające dla pokrycia minimalnych za­
potrzebowań oraz. że dla zaopatrzenia całej kianości w pod­
staw ow ą rację Chleba 400 g dziennie, potrzeba będzie 
w roku 1947 i 1948 importu miliona dwustu tysięcy ton 
zboża.

T a . e m m c e
Trumati?

W ASZYNG TO N, w torek .
W a s z y n g  - 

‘m i sk i  dz i en -  
lik „ T i m e s  
i e r a l r l “ o p t r  
•lików,ii  w ia -  
l o rność ,  żc 

orez .  T r u m a n  
„ z a m k n ą ł  na
; I UCZ W SW'0 -

Im b i i ir k u “ 
k o r e s p o n d e n c j e  Ro ose -  

vc l t a  ze S l a l i n e m  ZaiTitferpt'- 
lm v a n v  w  lei  p r a w i e  s e k r e ­
t a r z  p r a s o w y  T r u m a n a  — 
R o ss  n J i t l ówi l  j ak i c hk o l w ie k  
k o m e n t a r z y .

I a i n a

P rzew idyw ania  w zakresie  zbio­
rów  ziem niaków  i cukru  w skazują 
na w zrost 15 i lB*-> w porów naniu  
% rokiem  ubiegłym , co pozwoli n ic 
ty lko na  zaopatrzen ie  ry n k u  lecz 
i na  pew ien eksport cukru  Spra­
w ozdanie zaznacza, że jaKkiilwłek

przewiduje się także w zrost pro­
dukcji mięsa i tłuszczów o około 
I5'b, to jednak j w tycn dziedzi­
nach potrzebny jest znaczny im ­
port do PoiskI. Pououna sytuacja  
p rzedstaw ia  się  w zak resie  p ro ­
d ukcji m leczarskiej.

Import jest koiveczny
Przechodząc szczegółowo do sy­

tuac ji zbożowej Polski — rap o rt 
stw ierdza  — że w roku  obecnym  
obriano w Polsce około 5 m 'lio- 
nów  800 tysięcy  n ek ta ró w  tj. o- 
kolo 30','" w iecej, n iż w roku 1945
— Is46, Z arów no ten  fakt, Jr.tt i 
zw iększenie zużycia nawozów 
sztucznych i lensze przygotow anie 
roli, daw ało  podstaw y do nadziei, 
że zbiory  bedą w iększe na h e k ta ­
rze, n iż uprzednio  — i oczekiw ano 
że Polska będzie sam ow ystarczal­
na w roku 1947 W zakresie  zbóż 
chlebow ych, o czek iw ano  też, ze 
tączna p rodukcja  zooźa wvniesifc 
około 5 m llionow  ŻOO tysięcy  ton

Oczekiwani* tc nie spełnią U (
— jak podkreśla sprawozdanie — 
na skutek wyjątkowo nieprzy­
chylnych warunków atm osferycz­
nych, ciężkiej zimy, powodzi , su ­
szy wiosennej, ilość netto  zboża 
konsum cyjnogo w yniesie — m  
podstaw ie  o ficjalnych polskich 
źródeł — nieco ponad dwa m ilio­
ny ton. co da 260 g chleba na 
dsleń  na głowo mieszkańca. Po- 
talew iż celem  P-ądu Jeł uostaręze 
nie jako minimum ,0# g na 
mieszkańca, potrzeba importu 
zboża w Ilości miliona sto osiem ­

dziesiąt pięć tysięcy ton Wobec
chronicznego niedożywienia poi- __
skiej ludności jest to konieczne 3111 n a s tęp n y m
dla zachowania wydajności pracy 
ludzkiej i zdrowia.

S pec ja ln e  trudności spraw ia 
b ra k  zboża siew nego n a  jesien i ze 
zbiorów  z ubiegłego roku  i d la te ­
go postanow iono rozpocząć m łócę 
n ie  tegorocznych zbiorów  wcze­
śniej, aby dostarczyć z ia rna  j o  za­
sian ia  4 m ilionów  600 tysięcy  ha 
ży ta  1 1 m iliona na pszenicy ru n o ­
w ej. R apori stw ierdza w  zakoń­
czeniu, że jakko lw iek  celem  R ządu 
je s t dostarczen ie  ludności p rze­
c ię tn ie  2.170 kalorii dziennie na 
głow ę tj. o 100 ka lo rii Y-Tędej, niż 
w  rokd ubiegłym , lo ż p rodukcji 
k ra jo w ej będzie m ożna dostarczyć 
je d -n ie  l .81)0 kalorii,

Streszesony raport sekretarza 
generalnego ONZ, opi covv»ny 
pi tez FAO, agadza sic całkowicie  
z wcześnlejseą oceną zarówno 
FAO, jak I Komisji Ekupertów 
dla Spraw Pounrrowsklch ONZ,
Pozostaje ona lednrk w całkow i­
tej »pćz scznożi 1 * raportem pułk 
Uarrisona I opiniami sekretarza 
stanu USA, któro określiły sy ­
tuację Polski jako zadawalajacą.

SKARG A EG IP TU  
PRZECIW A N G U I  
W RADZIE BEZP.

n o w i  .roitit, wtorek.
P rzew o d n iczący  R ady  BezpiSo 

c że ń s lw a  o św iad czy ł że ne  w to rk o  
w y m  po sied zen iu  R ady  B ezpiip 
cze ń stw a  ro z p a try w a n a  będ zie  
sk a rg a  E g ip tu  p rzec iw k o  W ielkie,1 

posiećtze
n iu  R ady  B e zp iec z eń s tw a  złoży 
ośw iad czen ie  w te j sp ra w ie  pre* 
rnuer rz ą d u  eg ip sk ieg o  Nokruńzy 
Paszo .
J a k  w iad o m a  p re m ie r  N o k ro szy  
P a sz a  p rz e p ro w a d z ił  d łu ższą  roz= 
m o w ę  z  p re z y d e n te m  S ta n ó w  Zje* 
dn o czo n y ch  T ru m a n o m . K o ła  m ia  
ro d a jn e  s tw ie rd z ą ją  że po  ro zm o ­
w ie  m ięd zy  T ru m a n e m  a N o k ra ’ 
sży Paszą  ro zp o czn ą  s ię  w  nai* 
b liższych  dn iac tj eg ip sk o  - ame» 
fykańskle*  A ikowŁilfe g ospodarczo - 
fin an so w a .

Pu przemówieniu w Rennes

De E tu ile  agentem 
obcego kapitału

oświadc2ajq przywódcy 
Komunistycznej Purłii Franc^

■dfłfeiB: Ducfos:
7  wracam  uwaiję nu nic- 
”  bezpieczeństwo, JaLu 

kryjt- dla Francji polityka od 
budow y uospudarczej N ie­
m iec przed odoudow ą jteńltw  
które padły ofiarą agresji h i 
tle rowskiej.

Żądam y ukrócenia działal­
ności de G aulle’a, gdyż objąt 
nn lu erou n ictw o  w szystkie^  
sił reakcyjnych w e Francji, 1 
w  sw ej nienaw iści do dem o­
kracji działa w brew  in tere­
som narodu

K i ulicach Bt iabaju 
wybuchają bomby

LO N D Y N , wtorek, 
W CAŁYCH INDIACH DOnZI O D>> POWAŻNYCH 

ROZRUCHÓW. KTÓRE POCIĄGNĘŁY ZA SObA WIELE
OFIAR W LUDZIACH

V AAritzsar (Pendżab) 1 w okolicznych wsiach w dum 
3 sierpnia w czasie rozruchów zginęło 16 osób, a 26 od­
niosło ra ny  - Zanotowano cały szereg eksplozji bomb, zw ła­
szcza na dworcach kolejowych.

W K alkucie- pod czas °tT-rp',anlrw —-  fc g  
trz y  osoby zo sta ły  z.abite, a  10  od

OshjBżenjj
ZA KAŻDEGO 
ŻYDA ZGINIE 

ANGLIK
JE R O Z O L IM A , w to rek , 

DWip ta jn e  ra d io s ta c je  żydów* 
sitie  w  P a it-s ty ftie  ogłosiły  g roźbę  
d a h z y c h  re ^ re s y j  y rz e c tw  woj* 
ik u m  b ry ty jsk im . P o d z iem n a  o r ­
g an izac ja  l r g u n  Z w e i L eu m i o- 
S trzeg ła  w ład ze  b ry ty js k ie , że 7 
d a lszy ch  ż o łn ie rz y  b ry ty js k ic h  
p rz ezn aczo n y ch  je s t  n a  szu b ie ­
nicę. R o zg łośn ia  o rg a n iz a c ji  „H a- 
g n n a h "  og łosiła  w czora j zas to so ­
w a n ie  re p re sy j p rzec iw k o  ja k im ­
ko lw iek  w o jsk o m  b ry ty js k im  i 
p o lic ji, k tó re  z a b ija ja  i ra n ią  n ie ­
w in n y c h  Ż ydów  w  o d w ec ie  za  po 
w tc szo n y ch  2 s ie rż a n tó w  b ry ty j-  
sk ic n .

F )  o G aullo sprzcdiew ic- 
A rzył s ię  polityce, którą 

w yznuw al i której bronił pod 
czas w ojny, D la sw ych  w łas­
nych  celów  w ygryw a on po 
w ikłania i trudności obecnej 
sy tu acji m iędzynarodow ej. 
Zaatakow ał un także komuni 
stów  francuskich, „W iększośf 
spośród tych, kiórzy pr..ed 
wojną hąś zw alczali, byli jak 
Lucnl i de Drinon. agentam i 
pań.,iw obcych” , T jraz takim  
agentem  jest de G aulle,

Przegląd prasy 
z a g r a n i c z n e )

P R A W D A
Zwloką »  pertraktacjach  

aui,lo .  am erykańskich w  spra 
w ie Runry została spowodowana  
brakiem porozumienia co do 
Porządku dziennego o b i-d . Zu 
rokowaniami na temat porząd­
ku obrad kryją się podstawo­
we przeciw ieństwa Interesów  
Stanów Zjednoczonych 1 An­
uli. W yszło teraz na jaw, iż 

pian Marshalla jest tylko no­
wym  pseudonimem oaławione 
go planu Dullesa, przewidują­
cego podział Europy 1 stw orze­
nie d i o k u  zachodniego z o- 
żrodklem przem ysłowym  w 
N icm jsech. Nic Ulega również

'tp n w jśe l, ł e  w m yśl planu 
Marsnalla, koncernom an.cry- 
końsKlm zapewniona ma być 
kontrola nad Zagłębiem Ru- 
hry kosztem utraty tej kontroli 
przez ,n« nę, Wall Street, Ida 
Aąo ciężką uloii na Z agłębiu 

- Ruhry, naje Anglii do w yboru 
* albo Usunąć Sn- z Z agłęb ia  Ku- 

hry, albo stać się  posłusznym  
młodszym partnerem Stąd nie 
pokój w Anglii, w -w o ła ry  po­
lityką Bcvihs Mimo gorzkich 
słów,- które angielscy m ężowie 
stanu m usieli dla uspokojeniu 
opinii publicznej w ygłosić pod 
łd retr iii Am eryki, Angiicy  
sgoózHl się  pojechać do Wa- 
zzyngtimu na konferencje w  
spraw ie Ruhry.

„Ruąu brytyjski domaga się  
by Stany ZJednoczune w zięły  
na siebie większą część kosz­
tów okup-cji połączon. strefy  
auglz • -  amet ykausklej, cho­
ciaż wiadomo ud dnwna. żc 
kta w ięcej płaci, ten w ięcej 
posltda. Żle się  widać mają 
sprawy u kierow ników  politj 
ki angizlekiej, skoro zgadzaj* 
się  na dalsze ustępstwa ze 

sw ych pozycji w Zagięniu Ru­
hry, byleby tylko wyprosić t% do 
od swych partnerów amrryaań  

kloh pottioc dolarową”.

Pogłębiać sojusł robotniczo-chłopski
W s p ó l n o  n a r o d a  P P R ,  P P S  i S L  w  B y d g o s z c z y

W  d n iu  3 J ie rp flla  w  sali O R Z7, 
w  B ydgoszczy  o d b y ła  s ię  w spół- 
na kon ferencja  F PR , P P S  { SL  
p o św ięco n a  z ag a d n ie n ly m  kudpo- 
siarczym  1  o d u u d u w ie  w s i p o ls ­
k ie j,

W  o b ra d a c h  u c ze s tn ic z y li m, in. 
m in is te r  Insów  ob. P o tled w o rn y , 
w io e m in is le r  ro ln ic tw a  to w T k a - 
ćzow , p o sło w ie  M a k o w sk i I S ta ­
s ia k  ora-/, czo iow i dzi» <tczr 3-ch 
s tro n n ic tw  z te r e n u  P om o rza .

M in is te r  P o d e d w o m y  sze ro k o  
o m ó w ił o b ecn ą  sy tu a c ję  g o rp o d a r 
czą P o i s l  i n a k re ś l i ł  p ro g ra m  re i 
a liz ac jł T rz y le tn ie g o  P la n u  O d b u ­
dow y p r - e m y ł u  o ra z  p o d n ie s ie ­
n iu  g o sp o d a rk i j k u l tu r y  w«i. 
M ówca po łoży ł tiac isk  h a  ko tilecz  

ność  ja k  n a jśc iś le jsz e g o  z esp o le ­
n ia  w y s iłk ó w  P P R , P P S  SL  n a  od 
c in k u  w ie jsk im . W icem in is te r 
tow . T k ac zo w  o m a w ia ją c  d o ty ch  
czesow e' h o lączk ł i osj& gnlęcła 
wsi p o d k re ś lił  m. In., że  p ro d u k s  
c ja  m aszyn  roln iczych  sta le  w z ta ' 
sta. tłą ży m y  do tego aby każdy  
ch ło p  m ia l do aW ego użytku n ie ­
zbędną ilość  maRJ&ń roln iczych ,

R ów nież  d a ls i m ów cy ,>oruazali 
a k tu a ln e  z a g a d n ie n ia  fiuriUjt)Ce 
w ieś p o lsk ą , co zn alaz ło  w y ra z  
w  u ch w alo n e ! w  w y n ik u  o b ra d  

rezo lu c ji, W reaolticji tej i.eseM* 
nicy Konferencji stwledzają, że w 
ro«włązywanlu zag idnien życia 
codziennego nic mą isomycn roż­

nie  zdać. pom ięd/,y PPR p p g  I 
SL, oraz że  n ie  ma sp rzeczności 
m iędzy in teresam i robotników* 
i ch łopów  

•W daiszym  ciągu  Uchwały pod­
noszą ' kon ieczność zacieśn ien ia  
w apń/pracy m ięd zy  partiam i robot 
niczym ł i chlopukim i w  P olsce  
ora* w ysuw ają w n iosek  by w*-pól 
n e  obrady działaczy w iejaktrh  
3-ch stro n n ic tw  octoyw ały stę s y

sie m a ly c zn ie  na s ica eb lu  o rg a n i­
zacji pow iatow ych  i gm innych.

C hłopi docen iają  znaczen ie in­
w esty c ji w  przem yśle  i zdecy iło­
w a n ie  potęp iają  w y stą p ien ia  P S L , 
zm ierzające do zaham ow an ia  pro 
dukejf przem ysłow ej n iezbędnej 
dla p o u n ie -len ta  goapojarezego  
w si i P aństw a. Bez oubttdow y  

p raem yilu  n ie  m ożna podnteśt kul 
tury lOlnej,

K o n f e r e n c i u  d z i a ł a c z y  w i e j ­
s k i c h  f R  |  S L  w  R z e s z o w i e

R zeszów  Na n a ra d ę  goSRodar- 
CZ" w ie jsk ic h  a k ty w ó w  SL, i P P R  
w  R zeszo w ie  p rz y b y ło  oko ło  b00 
d e le g a tó w  ab ti s tro n n ic tw  z t e r e ­
nu całeg o  w o jew ó d z tw a ,

K o n fe re n c ję  z ag a ił p lc rw azy  se= 
k: frtarz w o jew ó d zk ieg o  k u m ite tu  
P P R  to w  K alinow rk i. W icem in i­

s te r  p tm  m yału  i h a n d iu  hum iA - 
skt w ygłosił o b sze rn y  r e fe ra t  na  
te m a t sy tu a c j i  g o sp o d a rcze j Wed, 
z w ra c a ją c  szczegó lna  u w ag ę  na 
z ją -d n ie n la  nkcjl „P rzem yśl dła  
Wsi”, skupu zboża i trzody, zw łęk  
s ż e n ia  ilości m aszy n  ro ln iczy ch  i 

wiły po c iąg o w ej. M ów ca w y ja ś n ił  
fil, in. sp o łeczn e  I e k o n o m iczn e  
z n a c z e n ie  n o w eg o  w y m ia ru  po* 
d a tk u  g ru n to w e g o  o raz  z a z n a jo ­
m ił z e b ra n y c h  z z w a d a m i n o w o ­

czesnej p ian ow ej gospodarki w iej  
sk iej.

Z k o le i W ojewoda szm "n ek  p o d  
k re ś l t ł  z n a c z e n ie  so ju szu  ro b o tn i­
czo » ch ło p sk ieg o , rz e te ln ie  r e a l i ­
zow an eg o  We w szy s tk ich  ogn i­
w a c h  1 n a  w szy s tk ic h  o d c in k a c h  
— jako g w a ra n c ja  ro z w o ju  i d o ­
b ro b y tu  m iast i w st.

W  n iezw y k le  ożyw ionej d y sk u ­
sji p rzed staw icie le  SL  1 P PR  o* 
m a w ia li tonalne porrzpoy i o sią g ­
n ięcia  w si na sw ych  terenach. 
W uchw alonej rezo lu cji zeb ran i 
w vraziii sw oje  uzn an ie  i Jak na,1* 
u a łe j idące poparcie dja R ządu- 
”obow iązując ste puą ębiać so iusz  
robotnioao ehhrpskl i w y tęży ć  si-  
•y, by na w si | w  m ieśc ie  zdu»ić  
reakcyjne n ienon itk i.

n io sło  ra n y , P o lic ja  w y k ry ła  w 
H lo w ra h  sk ła d  b ro n i. W zw iązku  
z tym  aresztow ano 63 osoby.

W B o m b aju  w d n iu  3 s :e rp n ia  
doszło  do 8141'Cla m ięd zy  ry w a li­
zu jący m i si i o n n lc tw a m i p o lity ez  
ry m i.  J e d n a  osobn zo sta ła  z ab ita , 
a 9 ra n n y c h  P o lic ja  m u s ia ła  z ro ­
bić Użytek z b ro n i, by  p rzy w ró c ić  
p o rząd ek  J e d n a  osona zo sta ła  run  
ta, W ybuch  bom by w ś ró d m ieśc iu  

z ra n ił  trzech  p rzech o d n ió w .

RZĄD FRANCUSKI 
przeciwny podwyżce płac

Rzkd francusk' sprzeciwił się o # /n e j  RocJwyżce ptuc, 
ktrtra — wediu^ zaw artej' między Komaderacjił Pracy 
i Związkiem l^rucodawców umowy — m ia ła  wypieść 11^-  

Wicepremier Teitgen oświadczył, iż podwyżka Diacy 
s t a n o w i ł a b y  oroźbę inflacji i wobec tego obydwie strony 
r jjf iśż ą  raz jaszcze rnz.nntrzeó warunki puwvższf um ow\
U dan iem  T c ilg en a . iost godne 

pożałow ania ', że ro b o ln iey  i nru 
co d aw cy  z a w a r ii  um ow ę, k tó ra  z 
rhw i^a  w p rn w ac lten ia  IV *ły<“io 
b y łab y  r a d e i  n ieb ezp ieczn ą  Rzao 
n a m m ia s t  n ie  w y rzek a  sie  „lcgal 
n e j1" m in -tn a ln o j s ta w k i płac.

Z a w a rc ie  pow yższego u k ład u  
zostliło  p rz y jęiP w L ille  praóz p rs  
t  z widccv.n.vm zaciownii-nmm.

L3„ienm ki s tw ie rd z a ją , ze Ov

s ą g m ę te  p o ro z u m ie n it orzyczy 
ni !»ię do u sp o k o jen ia  um y 
słów  oraz zaż eg n a n ia  k b n fllk ló w  
m rja ln y e h  U zvskunie  podtZYżkt 
płac p rzy  u trzy m an iu  cen na 
tym  sam y m  p o z in m ir uw aao  *i8 
Za NIEW ĄTPLIW Y 8t!K Ć R9
r L a m y  p r a c u j ą c e j , r«pftó«h
towunaj przez CGT.

\ X t  zm o ż o n rj o fe n sy w ie  d y u lo -  
' *  m a ty c z n e j S ta n ó w  Z je d n u -  

ezonych to w a rzy sz y  w  d a n e j 
ch w ili, g w a łto w n a  k a m p a n ia  p ra  
sy  p ra w ic o w e j i kó ł re a k c y jn y c h  
w  k ra ja c h  E u ro p y  z.acnodulej. T a  
k a m p a n ia  zm ie rza  d o  u k ry c iu  
p rzed  szp ro k in u  m asam i In d o w y ­
m i k ra jó w , k tó re  d a ły  s ię  w p rz ąg  
n ą ć  do  ry d w a n u  p o lity k i a m e ry ­
k a ń sk ie j ,  p ra w d z iw y c h  celów  le j 
p o lity k i i w ła śc iw e j tre ś c i t. zw  
„ p la n u  M a rsh a lla " .

O p u b lik o w a n y  o s ta tn io  w  lew i­
cow ym  p iśm ie  „C e so ir“, n rty k u ) 
a m e ry k a ń s k ie g o  ra d io k o m e n tr to ­
ru  Jo h a n n e sa  R tee la , rz u ca  c ie k a ­
w e św ia tło  n a  z a g a d n ie n ia  z w ią - ' 
z a n e  z  p lan em  M a rsh a lla  i to ­
czącą  się  doo k o ła  n iego  po lam ik ą ,

S tee l w sk az u je , żc p rz y je ż d ż a ­
ją c  do  P a ry ż a  d la  z ap o z n an ia  się  
z  p lan e m  M a rsh a lla , M okilow  
c h c ia ł p rz e d y sk u to w a ć  sp ra w y  od 
b u d o w y  E u ro p y , nozo staw la ja i. 
sp ra w ę  N iem iec  do  o m ó w ien ia  ną 
k o n fe re n c ji  lo n d y ń sk ie j w  p a ź ­
d z ie rn ik u . Jednak że  zarów no o- 
św iad czen ie  H arrłm ana C layto  
na jak  I „w yjaśn ien ie"  B eylnc I 
B idau lt u tw ierdziły  M olotuwa u 
najgorszych przypuszczeniach, a 
m ianow icie. 4e „plan Marshall**' 
nie różni sie  niczym  od plan  
b u lli  -a  - liooY era , t. zn„ że  zm i- 
rza on do odbudow y nie E uropy * 
N iem iec Wobec tego R osjanie nic 
w idzieli innego w*y.1ścla. jak  enu- 
śete konferencję paryską.

D opiero te ra z  „w ylazło  szyaio  
7, w o ćk a" , N ie  tn a ją ?  ju ż  n iew y g ó d  
n y rh  św ia d k ó w , A m erykan ie  w y ­
jaw ili isto tę  sw ych  p lan ó w  

WKrótoe anu low uny został o f i­
c ja ln ie  w B erlin ie  t. zw  (łottll 
m ent ,..Ies łiKiPJ zaw ierający  za- 
sady pnlityk l R iioscvella  “  Mor. 
gen lhau  u w hIiisiuiUii lift Nić* 
m iec, zredagow any Jeszcze w  r 
1949 przez Rztub am eryk ańsk i ju. 
ko w ytyczn e  d la  am crykahsk legn  
zarządu w ojsk ow ego  w  Nicm  
czech. Na jego  m iejsce  15 llpca

ry k a ń sk ie j  g o sp o d a rk i R ysltałby
on w  lw ie j części k re d y ty , k tó ­
r e  S ta n y  Z jednoczone m a ją  p rz y ­
w iać E u ro p ie , N iem cy zachodnie  
jako m łodszy pnrtber a m eryk ań ­
sk ie j w ie lk ie j piątki sutnoWił.vbV 
W ten sposób kam ień w ęg ieln y  
„odbudow y Europy'*.

N ow o d y re k ty w y  w p o só b  z u ­
p e łn ie  niedwtlj.rinfczuy p o tw ie i 
d z a ją  to, na  co w sk az y w a ły  od 
po czą tk u  b a rd z ie j d a lek o w zro czn e  
ko ła  p o ljty c zn e  i co s ta ra ła  się 
za po m o cą  h isterycz.riej U am pa-

m lec  w  zam ian za  tow ary. Któ­
rych te  o sta tn ie  będą dostarcauć  
innym  u rsjo m  europejsk im .

S zczy tem  c y n iz m u  W reszcie les t 
z n a jd u ją c e  s ię  w ty c h  d y r e k ty ­
w ach  s tw ie rd z i ł  ie, że g tów nodo- 
w orlzacy ń m crv k n ń sk le g ,i z a rz ąd u  
w o jsk o w eg o  w  N iem czech  g e o e ra l 
L u ciu s t). C lay  „b ęd z ie  k o n su lto ­
w ał In n e  k ra je  E u ropy ... w  s p r a ­
w ie  p ro d u k c ji  t hnncllu  1 p o s ta ra  
się, by w  d z ie d z in ie  e k sp o rtu  z 
N iem iec to w a ró w , n iez b ęd n y c h  do 
o d o u d o w y  k ra jó w  e u ro p e jsk ic h

» Wylazło szydło z  worka«
Plan Marshalla czy plan Dullesa ■ Hocvera?

(Od sfiocialduao wysłannika Trybuny Robotniczej w Paryżu)
br, opublikow ano w  B erlin ie  n o ­
w e dyrek tyw y , sta n o w ią ce  całko  
w ite  zaprzeczen ie  po lityk i Koose 
vclta — M orgenthau*a i zm ierza  
iącp w  gruncie  rzeczy do rea liza ­
cji planu H oorern — Dullesa  
Wystarcz.y stw ierd /.ić  że zgodnie  

tym i d yrektyw am i istota błam* 
larsha<la sprow adza się  do odbi 

dow y kom pleksu p m m y s łn w n te  
Ruhry 1 zgrunow anla w szystk ich  
krajów europejskich w okol lege  
ootężnego nofencjalu  przem yslo  
w ego włąbtsony w system  Ome­

n u  a n ty so w ie c k ie j u k ry ć  p rzed  
o p in ią  p u b liczn a  p ra sa  r e a k c y jn a  
z ach o d n ie j E u r o p y  podstaw ą pla 
nu  M arshalla jest ud budow a N ie ­
m iec a  n ie  oubudow a Europy, P i. 
I :an tn v m  szczegółem " w  tych  
d y re k ty w a c h  j#Sl s lw ic rd ze n ie , że 
k re d y ty  a m e ry k a ń s k ie  będ ą  źare- 
.e rw o w an e  d la  tych krajów  e u r t  
paiskioh. k tó re  b sd u  zakupyw ać  
p ro d u k ty  n ic rn ieę lłle  In n y m i s ło ­
wy narody Europy nie dostaną  
itol centa  z przyznanych im kr* 
dytów . P ien iądze pójdą do N ie-

pierw szeńst.w o m ia ły  te kraje, któ  
re potrafią pokryć sw ój pow stały  
W ten sposób  d ług przez import 
do N iem iec tow arów  czy dewiz"  
Innym i słow y, dodaję S tee l, C lay  
w ięc  będzie w  o sta tn ie j InsU nrjt 
czyn n ik iem  decydującym  o  tym . 
co m ają rrodukow ać, zgodn ie  z 
planem  M arshalla, Kraj' Europ., 
zachodniej.

O to bodalże n a jk o m o le te le jszy  
dotąd ohraz p lanów  S tan ów  Z je­
dnoczonych w stjsu n k u  do naro  
dów  Europy i do N iem iec,

Ja sn e  jest, że m am y tu  ao  czy­
nien ia  n ie  ty lk o  z  c a łk u w ity m  
p rzek reślen iem  u m ó w *  ja tta ń -  
plitej i poczdam sk iej, Gic że — 
Co W ięcej, Jest la  przek reślen ie  
iv th  w szy stk ich  za d, za k tó re  
Narody Z jednoczone przelow ały  
krew  w la ta c h  o sta tn ir j w ojn y , 
pr*eue w szystk im  zasad K arty A -  
tlan tyck icj.

J e s t  to  c y n iczn y  p le ń  zn iszcze ­
n ia  su w ere n n o śc i n a ro d ó w  E u ro ­
py  1 p rz y k u c ia  iCh do  ry d w a n u  
im p e ria liz m u  arnei rk a ń sk ie g n . W 
ty m  p la n ie  szczeg ó ln a  ro la  m a 
p rz y p aść  N iem com : sy s te m y  go ­
sp o d a rcz e  k ra jó w  e u ro p e jsk ic h  
m a ja  bo w iem  być  p o d p o rz ą d k o ­
w a n e  g o ip o d a rc e  n ie m ie c k ie j 1 
słu ży ć  je j o d b u d o w ie . P lc n  M a r­
sh a l la  zm ie rza  w  g ru n c ie  rzeczy 
do  p rz ek sz ta łc en ia  k re jó w  e u ro ­
p e jsk ic h  W aa te litó w  N iem iec  p o ­
w iązan y ch  so ju szem  ?. a m e ry k a n - ’ 
sk lm  k a p ita łe m , zao g n ię  z z a sad ą : 
w szy s tk o  co d z ie je  sic  w E u rop ie , 
m usi być p o p rzez  N iem cy i d la... 
N iem iec.
T ak t loa se y k u ją  św ia tu  a m e ry ­
k ań scy  kapitaliści w  ten  też sp o ­
sób  k a r te le  i t ru s ty  a m e ry k a ń s k ie  
z m ie rz a ją  do  o s iąg n ięc ia  teg o  s a ­
m ego  celu , do  k tó re g o  od p ie rw  
aze] nienr* **bwill Sd?, i 
cv  ró żn y ch  p lan ó w  ..B loku  Z a ­
ch o d n ieg o "  i S ta n ó w  Z je d n o cz o ­
nych E u ro p y , p re te k to rz y  N :e- 
m lec , w ro g o w ie  w o ln y ch  lu d ó w  
św ia ta  J pod żeg acze  w o je n n i.

.  K M A J l i  L



3Sr. 214 __u  — a m ) •"RYEUNA P O B O T N in e A Str 3

jjCM Ą N  WERFEL

Zygmunt Augusłyński i jego środowisko
mes, który odsłania obiicze mikołajczyk-iwskiego i*SL

ostatnic;j stronie poniedstiał- 
kowej „G azety L u d o w ej” tdgiuro 
"’3ł n a p is :  ^.Redaktor n aczelny  Z y  
• n ju n t  A u g u s ły ń sk i. R e d a k to r  
^ iji.im u je  w  dni pow szed n ie  od 
Sodziny 12 do 13”. F igu row ał —  
I3k codzień, choć redaktor naczel 
%  ..p ism a dla w szy stk ich ” już oa 
sasregu  m ies ięcy  n ie  przyjm uje  
witoresantow  w  porze określonej 
Przez, notatkę. F igurow ał, podczas 

tego sam ego  dnia od g o i* . 12  
do 13 redaktor Z ygm unt Augu* 
s o ń s k i  zezn aw ał w  gali sądow ej 
Jako oskarżony o dzia ła lność w y ­
w iadow czą  i pracę dla j»odziemia.

t e n  n a p i s  o z n a c z a  s o l i -  
* > v r n o 8 C z  r e d .  a u g u s t y s -
SłClM MIKOLAJCZYKOW SKIIS*
P O  k i e r o w n i c t w a  p s l , k t o
k i i  W TEN  SPO SO B  ZOEKLA* 
kO W A łjO  SWE PEŁNE DO N iE . 
LO  Z A L F  A N IE , Z A D E K L A R O ­
W AŁO, ZE TO CO RO BIŁ, TO  
L a  C u  S T a N Ą I  1R Z E D  SĄDEM  
A u  G U S T Y #  SK I, RO BIŁ ZA ZGO  

PSL , ROBIŁ Z JEGO RA*
M i e n i a .

W ty m  nap isie  — w ięcej bodaj 
niż w  sam ej osob ie  oskarżonego  
— tkw i zasadn icza treść  procesu.

Z ygm un t Augiw tyńaM  — to aało 
w iek , ilu stru jący  sw a o=obą okre  
ś lo n e  cechy  zjaw iska , którem u na  
Imię — m ikołajczykow-Tkie PSL. 
W iata ie  d latego  będziem y o nim  
m ów ić  tutaj jasn o  i n ledw u zn acz  
nie, nie cofając s ię  przed naruszę  
ni om u św ięcon ej w  dzienmkar*  
stw le  zasady „n ie  m ów ien ia  złego  
o k oledze”. M ów im y nic o Z y­
g m un cie  A ugUotyjiskim  — „koie* 
dze”, m e o Z ygm un cie  A ugustyń- 
sk im  — dziennikarzu , a le  o Z y­
gm un cie  A u gusty iisk im  — uzinla* 
czu p o lilyosn ym , o którym  trze* 
ba m ów ić w szystko  — całą praw* 
dę i ty lko  praw dę.

w a ’  z a u f a n i a  „ L e w l a o M 1* 
i r e d a k t o r  n a c z e l n y  

„ G a / e t y  Ludowej"
P ostać A u gu styń sk iego  — 

d -la łto za  politycznego uw ypukli*  
ła  się  d ostateczn ie  w yra źn ie  w to

P R Z E G L Ą D  P R A S y J

dołowa spółdzielczość może odegrać 
znaczna role w skupie z -oża
G lo s  Ludu" w  rubryce „Na tem aty  dnia", zajm ując się  k w e­

stią  uporządkow ania  ty n k u  zbożow ego, pisze:
„A kcja F unduszu  A prow izacyjn ego  dow iod ła , i e  P ań stw o  

lud ow e jor* w  itr  n ie  jw, .lom iii żyw io ł spekulacyjny na rynku  
zuożow ym . Z akupy F unduszu  uokonane w  okresie przed nów ­
kow ym , kkedy n a  rynku były n iezbyt w ie lk ie  zapasy zbóż, nie  
w y w o ła ły  ty m  ra-.cm  w n rew  zw yczajow i d a lszej zw y za i. I*rz« 
c iw n ie  p ow od ow ały  obn iżkę cen  zboża i  to  dość w ydatną. 
Tk-oocim bardzo istotnym  m om entem  w  akcji skupu je st  «więk  
! zen ie  roli sp ó łd zie lczości w  nandiu  zbożow ym . Fakt, że  10 
proc. zakup ionego w  ciągli ub iegłych  dw óch m iesięcy  zboża 
uzyskano przez spółdzieln ie, — m a duże znaczen ie. D ow odzi on, 
że dołow a apółdzielczDań m oże odegrać należną rolę w  sk u p ie  
zboża, jeże li zostan ie  Uo tego celu  odpow iednio  przygotow ana  
m ateria ln ie  i organizacyjn ie. F oprzednir m etody skupu zboża 
przez okręgow e oddziałj „Społem " n ie  da ły  w yn iku , natom iast 
sk up  przez sp ó łd zie ln ie  do iow e pod k ierow n ictw em  i  na z le ­
cen ie Funduszu A p row izacyjnego dal dobre rezultaty. W yda­
je  s ię  że w ten  .posób  spółd zie lczość  odn alazła  sw o je  m iejsce  
w  tak  w ażn ej dziedzin ie  nandiu, jak  obroty zbożem .

D zia ła jąc  w  śc isłym  zw iązku z P aństw em  i w in teresie  
P aństw a, sp ó łd zie ln ie  w ie jsk ie  npjszyDciej pokonają sw oją  
siabosr n? tym  odcinku i  zajm ą n ależn e m iejsce  w  obrocie
zbożem .

Cennik usług rzemiosła musi być 
ustalony

„Robotnik* w naw iajac -aga d itien i- cennika usłu g  rzem iosła,
Bieze:

„ T iud no n ie  odn ieść  w rażenia, t e  rzem iosło, m im o róż­
nych  dek laracji n*  tem at w spółpracy g kom isjam i cen n ik o w y ­
m i, w  Istocie n ie  pragnie ustalenia tak iego  cennika  w  zakre­
sie  sw oich  usług. P róby przed sięw zięte  w  różnych częściach  
kraju, są  rb so lu tn ie  n ie  w ystarczające. Z agadn ien ie m usi być  
rozw iązane w  ikali ogó lnokrajow ej w oparciu o  Z w iązek Izb  
R zem ieśln iczych  R. P . T rzeba lobie zdać sp raw ę z  tego, że ja -  
mor_ąd gospodarczy rzem iosła  będzie napotykał na p ow ażn e  
trudnośoi w  ustalen iu  cenników , tak ze  strony  sam ych  rze­
m ieśln ik ów , Jak rów n ież  ze  w zg lęd u  na gpeeyriczn,- w arunki 
gospodarcze u ooy  pow ojen nej

C hodzi o  caopatrzbn.e rzem iosła  w  su row ce I pó łfabryka­
ty. P on iew aż rzem iosło  -aopa tru je  s ię  g łó w n ie  na w olnym  ryn ­
ku. zagad n ien ie  p ow ażn ie  s ię  L om plikuje. N iem n iej tam  w szę ­
dzie, ordzie korzysta % przydzia łów  lub korzysta  z  w y tw o ró w  
przem ysłu  pi-Astwowego. na które zosta ł ust B ony oei.nilc, łą ­
czn ie  z  cen am i z a  usłu g i pow in n y  być w yszczególn ione eony  
m ateria łów  które rzem ieśln ik  d aje  re tw e j  stron y  przy w y ­
kon yw an iu  robót, T rudności bow iem  su row cow e ta  ozento 
w yk o rzy sty w a n e  przen n iesum ienn ych  rzem ieśln ików  Ule pod­
w yższen ia  sw oich  i  tata w y sok ich  zarobków ,

O pinia publiczna śledzi na razie ty lk o  rożnego rodzaju d e ­
klaracje Z lik w id ow an ie  naum iernych zysków  w rzem iośle  
będzie najtrud niejszym  egzam inem , przed którym  staiie ta  w aż  
na ga łąź in icjatyw y pryw atnej.

W druga roczmce k**łferencji 
p o c z d a m s k i e j

„ fcyi-.te W arszawy" sw ój a r ty k u ł  w stęp ny  p o św ięca  d ru g ie j 
^  mej* k o n fe re n c ji  w  P o czd am ie. P a  o m ó w ien iu  znaczenia tej 

►tnecji i s u w a n ia  sie  o b acn e  na te re n ie  N iem iec koncepcji arna 
mkic,, j a n g ie lsk ie j, a u to r  a r ty k u łu  s tw ie rd za :

W drugą rocznicę Poczdam u toozy się  w ięc  w  zachodnich
N iem czech  w alka m ięd zy  teza am erykańska 1 tezą  brytyjsk ą  
o rozw iązanie  problem u niem ieck iego,

A teza europejska? Teza ta. skru pu latn ie  opracow ana w  
Oftulaijkio, /u sta lą  usunięta na bok ,

M ylą s ię  jednak ci, kturzy eboą stw ierd zić  bankructw o  
dczuainu w  dw a la ta  po konferencji poczdam skiej. Wręcz 

Przeciw ni! —  w  ch w ili, e d j  N iem cy zn ajdu łą  ale w  sta n ie  etą- 
P b łłębl«jacrT o s ir  c h a n ,u polityczn ego  i ■-«w łdarczegó. 
W iro w a n y  na tych terenach  program  poczdam ski zn aj-  
*"'r pe łn e  uzasadnien ie i potw ierdzen ie B unkrntują bn 

na naszych oczach m etody, sprzeczne z ochw atam i po- 
la’nskiin i M rtady, które, okazują s ie  szkod liw e tak dla E u-  

jak i Ni(mlj(C. K. D

ku procesu . A u g u sty ń sk i iw na* 
m iętn ych  stow acn  protestow ał 
przeciw ko tom u, jak ob y  b y ł rana 
torom. Isto tn ie  —  form aln ie  nie  
należa ł do B B W R  a n i do OZONTJ. 
A le  sam  A u gustyń sk - praty-nał się  
na aali =ądow ej -  t e  b y ł redakto  
rem  „Expr*nsu Wurwawwkiegoi”, że  

w  ostatn ich  latach  iirw d w o jo n -  
nj/oh ba? k iero w n ik iem  daiaću po* 
litiycznego p o lity k i w e w n ętr a ie j  
„K uriera P o lsk ieg o ”, o r fa n u  „Lo­
tt ła ta n a ”, a w ięc organizacji w le l  
kiego  kapita łu , bez kitóregr i 
w b rew  w oli ktorego n ic  pow a-toe- 
go w  P o lsce  san acyjn ej się  n ie  
dziaio, „ L ew iau m a”, Kto. ego ra» 
m ien iem  w y k on aw czym  był w la ś

SK IE G O  T A K  A B SO L U T N E  Z A ­
U FA N IE , Żfc PO W IERZAŁ M U  
NA  ŚLE PO  R E D A G O W A N IE  
DZ IA Ł U  T A K  D E C YDU JĄCEG O  
O O BLICZU P ISM A , JA K  D ZIA Ł  
PO LITY K I W EW NĘTRZNEJ. 

Prawcież u ia csy  to , ż ę  „Lewki*
0'n ’ w ieuziaz, i i  p o lityk a  w ew n ę-  
tnu w , reprew iptow an*  
AugustyAsh/iego, będzie  
polityką  „ L e w ia to ra '', 
w ielk iego  kapiutału.

N ie w ą tp liw ie  m ąż za u fa n ia  „Le 
w iztana" n ad a w a ł s ię  w y u itn ie  na  
redaktora n aczeln ego  ptsm a, d e ­
klarującego, ż e  s to i n a  gin .ncie  
zm ian  sp oteczn ych  n a  na za w -zc  
u su w ających  k iero w n ik ó w  „Le*

nian ia  ruebu lu d o w eg o  od w lel*  
kiego  kapitału, N ie  tylko «m acja  

um iała strzela'’ do robotn ików  M is 
łiśm y  w  P o lsce  n ie  ty lk o  rzeź na 
krkkowskikti „Sem pericfe”, urza- 
dnouą w  r. 1836 jm n m  w o jew o d ę  
ai-H telekleg«. m ie liśm y  i da ieó  6 
listop ad a  1923 r. k ie a y  to s.rzela*  

.fTBea. no do robotu tk ów  s  po lecen ia  b l°  
w ła śn ie  ku „pfaatowŁaw” i endeków , c po 

polityka  lecen ia  p. m  n  s t ia  K iernikg. Par, 
A u gusiyń ęk l w o la ł strze lan ie  do 
robotników  z  1923 r, od teg o ż  strze  
lan ia  z  1936 r. a le  w b rak u  w ersji 
którą w o la ł —  god ził się  z  tą, Któ 
rą lu b ił m n iej —  z  san acyjn ą  w er  
sją  p a n o w a n ia  „L ew iatanu’1, 

P rzed sta w ic ie l in teresó w  w iek
n ie  BBW R , OZON i ta ty  popiera* w ir fa n a ” od jak ieg o k o lw iek  w p ly  k iego k ap ita łu  w  szeregach ruchu.
ny przez n ie  ,eiiim  san acyjn y .

Augurtyńfdyi ośw iad czył na roz* 
praw ie, że  w  „K urierze” siuży? 
„idei lu d o w ej”, że  w y d a w cy  „K u­
riera” dali m u ab so lu tn ie  w olną  
rękę w  redagow aniu  jego  działu. 
N ie  rozu m ie zdaje  sję, ze  w ła śn ie  
w  ten  sposób sam  sie  oskarża. Bo 
przecież znaczy to, że „LŁWIA* 
T A N ” M IAŁ DO AUGUSTYN*

w u m  lo sy  kraju..
Z ygm unt A uguptyńsk i n a leży  

do tych  p rzed sta w icie li w łbikoka  
p ita lislycznoj p o lity k i, k tórzy  
przed w o jn ą  z p ew n ą  n ieu fn ością  
odnosili się  do aw anturniczych  
m etod p iłsu d czy k o w sk ie j obrony  
in teresów  „L bw latana ’1 do tych, 
którzy  w o le li Inne m etod y — 
„ th ien o p ia sto w e” m etod y  uzalez*

lu d ow ego , p rzed staw icie l k o n ­
cepcji b loku bogatych  ch łop ów  z 
bogaczam i w  m ieście  — takim  
był n ie  ty lk o  on. Taką oyta gru? 
pa, która on rep rezentu je; p ra w i­
cow a. m ikolu jczyk ow sk a, reak cyj­
na grup", agentura reakcji, agen» 
tu m  w ie lk ie g o  kap itału  w  ruchu  
m a >wym, grupa, które a o ią a  re= 
prezentu je  P SL .

M:ędzy NKW PSL a prezydium W iN
W P o lsce  w yzw olonej ob&ione 

zotta ło  p an ow an ie w ie lk ieg o  k a ­
p ita łu  i  obazarnictw u, w spólna  
baza k lik i la o a cy jn ej i k lik i m i-  

kcdajczykowsico -  „piastow skiej" . 
W tych w arunkach  „spój. ro­
dzinny" ponliędzy san acyjn ym  o  
endecK o-ptastow skim  odłam em  
realccji o p rzyw rócen ie  pan ow a­
nia w ie lk iego  kap ita łu , stracił na  
znaczeniu  P o co w ięc  sp ierać się  
o sp ,a w y  personalne, sp raw y ob­
sady, k ied y  na razie n ie  m a jesz ­
cze czego obsadzać k ied y  ns, ra ­
zie  trzeba się  bać o  klanowy’ cna- 
rakter w ładzy w  P olsce . Sanator  
L ipińsk i drukuje arty k u ły  w  P iś­
m ie, redagow anym  lyrrez w czoi i j  
szyuh p rzeciw ników  san acji. W  
Ideow ej n ad bu dów ce p od /le tn ia  
coraz m odn iejszy  je st  b igos * 
o iłsud czyzn y  i dm ow szczyzny.

Jak  to w y g lą d a  w  p i ik t j c e ,  
pokazuje nam  n a jlep iej w l lśn ię  
proces A ugui-tyńsk iego i tow . 
M am y ju ż  n ie  w spółpracę, a le  
coś w  rodzaju zrośn ięcia  Się P SL  
(przed staw icie le  zen ae«calej pra­
w ic y  lud ow ej) z W iN -em  orga­
nizacji przed r wązyutkim  sa n a ­
cyjnej).

A ugustyńoki tw !erdzl, i e  raport 
szp iegow sk i dotyczący  sk ładów  
broni M in u to  kw a B e /p iee* eń -  
atw a w y s ła ł ty lk o  w  Jednym  
egzem plar/iu  do N K W  PSL. A le  
oto  n iem a l dosłow na tek st tego  
reportu leży  przed sęd ziam i w  
foianie raportu  w yw iad ow czego  
w iN . Jal: iosta ł t lę  on  do Ros- 
n ow sk lej, zera w y w ia d u  W iN?  
Sosnow ska, o d m iw ia  ednow ledzl 
A urustyA cki tw ierdz) że  n ie  
w n ALE JEDN O  J E ST  NIE  
W ĄTPLIW E: PO M IĘD ZY SE ­
K R ETA R IA TE M  M IK O ŁA J CZY - 
KOW SKIEG O  NK W  A  W Y W IA ­
DEM  W IN IST N IE JE  JA K A Ś  
NIEZW YK LE SC ISŁ A  WIĘŹ, 
SKORO TA K IE RZECZY SĄ  
MOŻLIWE.

A n gustyń sk l z  początku w y ­
p iera ł się , że raport ten otrzy­
m ał „drogą służbow ą", tw ierdził, 
że  to nadesłany mu anonim ow o  
elaborat. W ydrukow ał naw®* 
ta k ą  n o ta tk ę  w  „G azecie”. N o ta t 

k a  została w “trzym ana przez

nej remkcji od razu po paru m i-  
nutgch  room ow y odd aje na u słu ­
g i A u g u s ty n jt ie g o  .w o j  aparat 
w j w W o s t o ,  praek asu je  w ła ś ­
n ie  Jem u raporty  o  charakterze  
czy sto  ggpieTowaKlm? N a w et S o s­
now sk a  —  sz e f  w y w ia d u  W iN -u  
— sk ład a  w lsy ty  w  „G azecie Lu., 
dowbj".

O czyw ista  —  zap ew n ia  naw et 
dzisiaj — w iz y ty  „osocoste", b y -  
najm niej n ie  słu żb ow e, A le  tak 
to w ytłu m a czy ć , ar tff Owublgtk,
kont ik ty  m tu ą  gig akurat « lę d * y  
ludam i r a t  a  lud źm i reakcyj ­
nego pod ziem ia , że  za  każdym  r n 
zem  apotyleem y te  sa m e  naew i»k«

I te  sa m e organizacje, ty lk o  w  nie  
co zm ien ionej so m b in a cii?

Są r z e c z m i ę d z y  N K W  P SL  a 
k ierow n ictw am i WIN, W RN czy  
NSZ, o k tórycn  fiiozorom  się  n ie  
gniło, Ziwłasacza, k ied y  ci filozo ­
fow ie  zajm u ją  się  „czystą" teo ­
rią  i lek cew ażą  rea ln ą  rzeczy w i­
stość.

T a rea lna  rzeczyw istość  — 
w b rew  teoretyczn ym  I term m olo  
L iczny,,, różn icom  —  m ów i nam  
ao zatei-ła się  iu ż  d»w no granica  
pom iędzy P 8 1  a  reak cyjn ym  po- 
t o M B im , że  P S L  to  ty lk o  lega ł 
n r  «  yid leg a ln a  w y w ia rfk z . k  • 
galna tsnw budów ka podziem ia.

Platforma handlowa 
i działalnoić „ideowa 1

ZASTRZEŻENIA TRANCJI
W edług ośw iadczenia rzecznika rządow ego, Francja  

patrzy n ieprzychyln ie na , ozm ow y w  W aszyngtonie, ponie­
w aż z w ielk ą  zasadniczą reorganizacją gospodarki n iem iec­
kiej należało by się  w strzym ać aż do w yników  konteren  
cji listopadowe] 4 m ocarstw  w  L ondynie. Francja nadal 
popiera stanow isko umiądzyna* odow ienia Z agłębia Ruhry, 
poniew aż naw et upaństw ow ienie kopalń spow odow ałoby  
zw rócenie ich Niem com , co ze w zględu  na bezpieczeństw o  
w łasne i pokoju św iatow ego, b yłob y zbyt ryzykow ne. Fran­
cja n ie  zaakceptu ie te, - pianu zw iększenia n ,e ,n iek iego  po­
tencjału  p rzem ysioj/ego  bez uzyskania gw arancji, że n ie  
zagroz, on sąsiadom

CO SIĘ STAŁO Z TB ANSPORTOWCEM ,/AuEI AR"?
T ransportow iec n iem ieck i „A delar*, ktorago kapitanem  b y ł  

N iem iec  Otto Schneider, -a m ia st zgod n ie  z rozkazem  p ły n ą ć  r je d ­
nego « portów  b rytyjsk icn  do N iem iec, u c iek ł do Ir landii. S ch n e­
ider zab ia ł na pok ład  żonę i dw oje dzieci. Z  portu  w y p ły n ą ł pod  
banderą pana,nską

„GRUBE RYBY" HITLEROWSKIE NARESZCIE 
ZA DRUTEM,

Am erykański gubernator wojskow** gen Ciay w yd a ł 
rozkaz natychm iastow ego aresztowani,* i  internow ania w  o -  
bozach w szystk ich  b. członków  zbrodniczych organizacji 
hitlerow skicn, którzy dotąd n ie zostali zrehaoiłitow am  
przez sądy dcnaziukacyjne. Z  zarządzenia tego w y łą cze­
ni zostali h itlerow cy m ższej rangi, m. in. członkow ie W af- 
*en niżej Scharfucnrera, na których nałożono areszT do­
m ow y, Gen. CJay przypuszcza, że zw ykli S S -ow cy  m ordo­
w ali hum anitarnie

NOWE KREDYTY AMERYKAŃSKIE DLA NIEMIEC
Amcrykai.sk Bani; E K sportow o-L nportow y rozpatruje w n io ­

sek  przyznania ruem leckim  fabrykom  tek sty ln y m  w  strefie  an^lo- 
g .neryk ańsk iej now ych  kred ytów  w  w ysok ośc i 5 m il, fu r tó w  szter- 
lin g ó w  z  przeznaczeniem  p ą  zakup b aw ełn y  w  S tanach  Z jednoczo­
nych. OgtatoCHią decyzję  odłożono az ao  n a a ejśc ia  d a l.zy c h  in for­
macji % Niemiec.

NOWY STa TUT FDRG
W Berlinie 300 gło- im: przeciwko 23 został przyjęty  

nowy s t a t u t  óiomiuckich Wolnych Związków Zawodowych-
Członkowi* związku opowiedzieli się za koncepcja  

Jedności Niemiec.

O statn i w resec ie  czy n n ik , k tó  
rugo tu p o m in ą ć  n iesp osób , to  
strotiia — n a zw ijm y  ją  tak  
m oraln a .

M ie liśm y  w  p ro cesie  „L ice­
um" tudzi na p osad ach  d y r e k ­
torów  Izby  P rzem y slo w o -B d n -  
d lo w ej, czy  d ob rych  p osadach  
w p ra sie , k tó rzy  ró w n o cześn ie  
n ie  gard z ili ju d a sz o w y m  g r o ­
szem  za sz p ieg o w sk a  robotę. 
M ie liśm y  w  grotou ie  G a ła ja  pen  
aje łą czn iczek , l ie g a lą c e  p łac  
dyroK torów  d ep a rta m en tu  % o k ­
resu , k ied y  to łą czn iczk i o trzy ­
m y w a ły  sw e  pensje. P ro ces  o* 
bocny za d em o n stro w a ł n a m  no  
w y  ty p  „pracy Ideow ej" — p ra-  
ey  ® ,pro! i*J»-

A u gu styr isk l p od ją ł s ię  p o ­
śred n ic tw a  przy w y m ia n ie  u« 
szk od zon ych  b an k n otów  dolaro  
w ych .

S z ic  o su m y  n ieb a g a te ln e .  
P ierw sza  tran sza  — d w a d z ie ­
śc ia  tysięcy  dolarów  — d a lsz e — 
z g ó rą  pól m iliona  dolarów . 
1 oto — za u s łu ż n ą  pem uc  
■niat A u gu rtyA sk ł o trzy m a ć  pro  
w iz je . N ied u żą  — 5 p ro cen t.— 
C zyli — z te] p ierw szej, m n lu f-  
k lo | tra n szy : ty s ią c  do larów .
A z ca łe ] dużej fu m y  gd yb y

w której o k rad zion o  Sk arb  
P a ń stw a  nn se tk i m ilio n ó w  zło  
tych , T a k ich  a fe r  b y ło  w ięcej... 
„ P o lsk a  nafta" , „K ooprolna 11 i 
jak ta m  s ię  o n e  n a z y w a ły ,

W  cza sie  w ojn y  s ię g n ię to  
z n ó «  do ty ch  tradycji, M ożna  
by sporo c ie k a w y ch  a a n y cb  na  
ten  te m a t zeb rać w  k s ię g a c h  b l  
poieoBnyoli lo " d y d sk lo h  k a m ie ­
n ie . O atatnl p rzy k ła d  „dojildo- 
w ęgo” tr a k to w a n ia  sp ra w  dat 
n am  „król p ap ierow y"  l z ło ­
dziej n a  w ie lk ą  rk a lę  pan D o.
low *ki o fia ro w u ją c  z u k ra d zio ­
n y ch  p a ń a tw u  p ie n ięd zy  d w a  
m ilio n y  z ło tych  n a  fu n d u sz  wy  
borczy PSL . „ P ro w izja  p a n a  
A u g u siy ftsk to g o  .w ia d c z r , ża 1 
pod ty m  w z g lą d e m  b y ł on  w ie r  
n y  ‘ a d y ejł *w§j p a rtii  

P S L  —  o  n ic  ty lk e  le g a ł1* 
i i -  p r z y b u d ó w k a  pod  z ie m ią .  
P S L  —* to  z a r a / e m  z b io r o w i  
sk o  lu n ,iie n  n iv ś l i  b u r ź u a z j i ,  
z b io r o w is k o  e le m e n t ó w ,  k tó ­
r e  ro b la  b r u a n e  p r y w a tn e  in ­
t e r e s y  n r w e t  p r z y  u p r a w ia ­
n iu  r z e k o m o  „ Id e o w e j"  r o b o  
ty  w y w ia d o w c z e j . . ,

ROMAN WERFEL

Przemyśl konserwowy 
znacznie przekroczyć
czerwcowy plan produkcji

tra n  produkcji fabryk oodleg* 
łyoh Centrslne-Tiu Z a n ą d cw t P a n  
ritwowe®-, Przem ysłu K onserwo*  
wogo w  m 'o*lącu czarwou rb. d lfa 
p ra e .w o r ń  o w ocow o * warzyw*

w n ych  utr^yn.ała gję na porio* 
m ;e ub. m iesiąca, W branży mią* 
snę] produkcją spadła ze wz-ględu
na trudności transportowe i brak  
żywca. T łum aczy sie  to jednoczaś

n,vch m lęrnyeh  i rybnych, wyko* n ie  lyro że w  okresie letn im  
nenv został w  246 proc Przetwo* 
rów  ow ocow o « w arzyw nych wy* 
produkow ano 354 tony, m ięsnych  
ok, 1.838 ton i rybnych okoto 335 
ton. W cenach kom ercyjnych w j 
produkow ano ogóln ie towarów  
sa praaszło 490 m ilionów  zł., w  
tym  prżetw w ow  owocowo*warzy  
wnych ea okol j 48 m ilionów  sł. 
m ięsnych  zo praw ie 437 m i), zł 
i rybnych za z górą 8 m il. *1 

P odkreślić  należy, że produ.k 
o)a Przetw orów ow ocowo-w arzy-

rj**
n*k je st m m ei chłonny. Jeśli th o  
dzi o produkcję konserw mięs* 
nych, a szczególn ie szynek pusz* 
kowych, to tu daje gie d o tk liw ie  
odczuc br^k odpow iednich pu* 
szek, P odobnie brak opakow apts  
odczuwfi branie rybna. Ponadto  
orak odpow iednich chłodni pow o  
duje psucte się suruwca, którego  
w  kresie  dużych połow ów  prze* 
tw ćrn fe nie są  w  stan ie przero* 
bić.

Lonitrole P rasy — ze  w zględu n a ' t e m k o j a  la io w lo d ła  dw a
dobro ćledztw a. A le  — o dziw o! 
T reść notatk i, ■ d o ia tk to m  sonsy  

ty« n a  w yss. nych % pa le*  łz c z e -  
gó lik ów  znalazła s ię  w  lo n d y ń ­
sk im  „D zienniku 2ołn l«raan (Jesz 
cze w ted y  śp, Ra< »klewlc*a). Jak  
d osta ła  s ię  z >edulrcjl „G azety  
L udow ej" do organu em igracyj­
nej reakcji?

A ugustyn,ak; tw ierdzi, i t  gdy  
tłum aczył s ie  przed orictrem  
B ezp ieczeństw a, obecnych  było  
8 osób y ze  sztab*! redakcyjne 9 
„G azeto Ludowej", Czy chce  
przez to pow iedzieć, że jeden z 
(ej ósem ki przekazał to „Londy­
nowi" (to znaczy po prostu  
W iN -ow i)?  M oże to i obrona 
A uguatyńskiego osob iście  A le  
czy  ta obrona ule św iad czy  tym  
bardziej o n iezm iern ie  ścisłym  
pow iązaniu  pom iędzy P 8 L  a 
W iN —  i w ogóle  caiym  rea k ­
cyjnym  nodziem iem ?

O tym  naw iązaniu  m ówfa zre ­
sztą w szystk ie  szczegóły  i szcze­
gólik i. Czy n ie  jest churakiery  
styczno zaufan ie , z  Jakim Obar- 
ski, W RN-oW iec, W iN -ow lec  
■data do rzekom ego antyaanato  
ra" AtigużtyńsUiesto w  nprawle  
w ym iany dolarów , w aprnwle 
druku n ie leg a ln ej ulotki? Czym  
itm narzyć że k siąd z-sp isk ow iee  
Faw lina. zw iązan y — jak zanr- 
wnła ty lko osob iście  z na,lroŻnn 
radnieissym) grupami podnem-

d rfe to ia  ...piąć ty sfee*  dotarćw .
N iczeg o  sob ie. Dość, by na ja k iś  
czas z a m ien ić  »ię w  rentow a. 
Ą uińM tyóski czu je, że ta sp ra ­
w a  k ład zio  s ię  Dań szczeg ó ln ie  
b ru d n ą  plom ą. I broni sie  roz- 
p a cz liw ie .

— „P ien ią d ze  u m n ie  n igd y  
n ie  o d g ry w a ły  żadnej roli" —  
o św io d cza  b u ń czu czn ie . A le  
w brew  tym  o św ia d czen io m , 
sa m  przyznają, że  0 p ro w iz ji —  
i to w łośn ia  o ptecin  nrooen-  
tach '  prow izji ~  m o w a  Dyla. 
T łu m a czy  tylko, że sa n i na n ią  
nie w y raził zgody. A le tu ta j za ­
daje m u k łam  -  w oczy  p a .  
bliczn ie  — O borski k tóry  % n im  
pertrak tow ał. „ U z g o d n iliśm y  tą  
w y s o k o ić  p ro w iz ji” — oćw fad -  
oza u b a rsk i.

Co dodać do tego  ja sn eg o  
siw i«rdzi-iiiii ? August,vj6k ]^  .k u r  
i-zy s ię  ,> ILo na la w ie  osk arżo-  
rijroh, f

„Z p. A U ija siy u sk lm  psrtralr- 
'>w*liśm«, na p la tform !#  *ciśl»  

a i-n d lo w -1“ -  m ów j jf*ZCż9
D iiareki. R ea k cyjn a , w ie lk o k a ­
p ita lis ty czn a  grupa w ruchu lu ­
dow ym . której rep rezen tan tem  
jest A u g u s ły ń sk i. ma pod tym  
w zględ em , sw o je  stare tradycje. 
Me tradycja  D ajlid  — stery ,

Prace nad planem na rek 1948 
posuwają sie szybko naprzód

(Wywiad udzielony prze z wlcedyr llep. Planowania 
lin. Przem yślu, tow. Wanpa, dla Trybuny Robotniczej)

N A SZ  W AR SZAW SK I K O R ESPO N DENT ZW UOCIŁ SIE DO 
DYREK TORA Dl F  PLA N O W A N IA  M IN. PRZEM YSŁU I*OW 
W Ą N G A  Z  PROKFĄ O PO D ANIE DANYCH JAK  POSL’V \ J «  
SIĘ  PRACE N A D  PLANEM  N A  HOK 1948.

■Tak w iadom o — ośw iadcz* dyr, 
W ang — poziom  produkcji w po* 
szczególnych  latach został wyzna* 
czony przez pian 3 *lotni. Przy 
szczegółow ym  opraoo’*tyv'anlu pla 
nu nr k My rok następują nie* 
w ą tp liw ie  pew ne konieczne korek  
tury w  zw iązku z potrzebom l rvn  
k i, .  z coraz dokładniejszym  uata* 
łan* n  realnych  m ożliw ość, Dro* 
dukcyjnych N s  pra^ktod przy upt-j 
cow vw an iu  p la n u  n« rok 1948 
uznaliśm y za kon ieczno podu\vż» 
szanto ptor.votn.vch cytr  Droduk* 
cyjnych dla m aszyn  rolniczych, 
naw ozów  sztucznych row erów  < 
sprzętu olęktrotechniczncfjo. Na* 
tom iort m ujię iłśm y cbn 1 v ć  pin* 
ro \vv  poziom  produkcji Zieclnocze 
nia I? sitarsk iego, p o n iew aż  d o ­
św ia d c ze n ie  w ykaza ło , że plan 
byl w  tej d z ie d z in ie  f o c h ę  zbyt 
„optym iaiyozny” N ie  w pływ * to  
iedn»* n* oaolną wąjrtoeć zap la ­

now anej produkcji, którt* pozoi 
s t i le  l» .sama, n iezm ien iona  Egod 
hi* z planem  3tetnim  przy opra* 
w w yw an k u  planu na rok ‘948 
‘■■prowadzillf rny 8  now r zanady 
pracy •  m tenowtoiu- 

i )  P lanow ania  odb yw a eię ' w  
fabrykach. Tylko w  zakładzie 

Pracy mmina »lę zorientow ać w  
konkretnych  moż|(woto**eh 
produkcyjnych i obliczyć “iły  
roboozr i ro/ebód maici-iu/ów. 
zgodnie •/ norm atywam i,

2) W prow adziliśm y zróżuicz* 
kow anie w zorów  planow ania, 
z a le ło fe  od •r**rv*':ki nroduk
cT;nej. Jasnym  Jeat pr/.eclej.że

nu Jest u w zględn ien ie  śaloUsztaJ 
tu kosztów  wbiNnycli i kosztów  
w ykonania planu, cn ie, wzglc* 

du na o statn ie  reurKuniz>'r.ic 
•tru litury przem ysłu i wallte o 
rentow ność ma pierw szorzędne  
znaczenie.
W p o ro z u m ien iu  z CU em  

u z g ad n iam y  spraw y zao p a trzen ia  
m alisrtrłow cso p rzy  cz> rn wpro* 
w ad ziliśm y za»adę, źc b ilan se  m n 
teria łow e o trzy m u jem y  p rz rd  za­
tw ierdzen iem  pl-inu. Np. do p iero  
po o trz y m a n iu  b ila n su  sody am o ­
n iak o w ej z a tw ie rd z a m y  p lan  pro* 
dnJccj.1 szk lą  i w lo k jen  sz lu ezn y ch . 
V  c e n ira ln y c h  z.ar/.ąijath p la n y  są 
nu ogół o p raco w an e . Obecnie od*
byWfl kip e7V!’ vv

ak ł„ d ac h  B ędą one ko.-cwe pod
np energetyka  muM in rerej !̂ nn w zg lęd n ie  ne jpocząt
PidrulDować ra fu iln irn ir  planu 'u  w rzęśn iu
«d r u k n tw n id w .. sta ra m y  «ir
uniknąć w tej d zied zin ie  ws/.rl* 
kiego ' ł łb io n u  

3) T rzecim  ł»’» W  m raynni* 
kłam  ju** ^nM uut' r a p  u pla*

P race nad planem  na rok 1948 
posuw ają sie  szybk i pom- ln ie  
naprzód kończy dyr. Wang.

w y w iłfl p r / c r dzil 
K, P A N K O W SK I
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P P S  t P P R  w  G d a ń sk u  zorgan i;  
w a n a  by ła  pod h as łem  „ Je d n o li;  
tj- f ro n t k lasy  ro b o tn ic ze j fu n d a ; 
m e n te m  P o lsk i L/udowe.i” . N a  o; 
b r a d y  p rzy b y l i  m. im m ;.n .kżeglu; 
g i KapacKi t w ic e m in is te r  
tow . F e tru s ie w tc z , w iccm in . ośw . 
tow7. J a b ło ń sk i , członek C K  P P R ' 
tow . K liszko  o raz  w o jew oda gdań  
sk i inżi Zńalck.

P i e r w s z y  se k re ta rz  W K  P P R
—  tow. Januszew sk i  w  re fe ra c ie  
sw ym  p o d k reś l i ł  szczególną w a g ę  
w  dz ie le  o d b u d o w y  W ybrzeża ,  je 
d n o ln e g o  f r o n tu  P P R  i P P S .  Z 
kolei  w ic e m in is te r  tow . Ja b ło ń ;  
sk i  o m a w ia ją c  m. ;n. p rob lem y  
p o i i ly k i  m t ę d -ynaredow ej zaak=
centowa!,  iż j e d y n te  zjednocz.ono 
m asy  ro b o tn icze  są  w  s tan ic
oprzeć  stę po li tyce  m iędzynaro ;  
d cw y c l i  kół re a k c y jn y c h ,  k tó ra
znalaz>a w7yraz  w  os ta tn ich  posiS 
n ięc i s e h  gospodarczych, jak  p lan  
M a rsh a l la .

P rz e ch o d z ąc  do sp r a w  -we* 
w n r j r ą n y c h .  m ów ca podkreś l i ł  ko 
n ieezrrgść os tre j  rvatki p rzec iw k o  
j p d r p - f k n m  o ideologii  o b ce j I 
w r o g ie j  k las ie  r o b e (niczej.

N ie p rze rw a n a  b u rz a  ok las;
ków  to v ażzy * zy ła  słow om  w i; 
c e m in is tr a  Ja b ło ń sk ie g o  s tw le r  
d za jący m , że „D ro g a  w sp ó ł;
iv ,c h  zeb rań , d y sk u s ji, kon fe ; 
rerA "; pozw oli n am  na znalcz ie; 
n ic  jygpólnego  języka, ab y śm y  
p rz e  ta l:  m ów ić  ł  „ m y ” i „w y" 
a zaczęli po  p ro s tu  m ów ić  m y 
ro b o tn ic y ’’.
T ow . K liszko  ^ o ś w ia d c z y ł  w  

s w y m  P rz e m ó w ie n iu ,  iż w  isto cie  
n ie  m a ro z b ieżn o śc i ineo log tcz; 
ny ch  m ię d z y  .obu p a r tta m t czego 
d o w o d em  są  w y n ik i re fe re n d u m  
w y b o ró w , w spó lna  w a łk a  zę spe; 
k u la e ją  oraz o s ią g n ię c ia  w dzte ; 
d ż in ie  p ro d u k c ji. S p o rn e  sp ra w y  
p rzy i  o b o p ó ln y m  szczerym  porożu  
m ie n iu ,  b e d ą  ła tw o  usu n ię te  a 
p rzy czy n ią  się  do tego  w spólne  
szkoły p a r ty jn e ,  z eb ra n ia  dysku  
uje.

W czasie dyskusji  l iczni  ak ty ; 
w iśc i  z t e r e n u  p odkre ś la l i  na pod 
s ta w ie  d o tychczasow ego  d ośw iad  
czenia, w v n ik i  real izacj i  i pogłę; 
b ie n ia  jed n o l i teg o  f r o n tu  na  W y; 
b r z e ż a  .".NiErh” zobaczy z ag ran ica  
  e św iz llczy ł jed en  z m ów ców
—  tu , n a  W ybrzeżu , jak  n a ró d  
p o lsk i z łączony  je d n ą  m yślą p rze  
w e d n i^ - p a r t i i  ro b o tn iczy ch  p o trą  
f i  żyć i b u d o w a ć ”.

W  d y sk u s j i  zab ra ł  ró w n ie ż  
glos, baw iący  n a  W ybrzeżu  p rzed  
s ta w ic ie l  Z w iąz k u  Z aw odow ego  
G ó rn ik ó w  iow . C zerw iń sk i. „Na® 
sza jb tinnść śląska, — m ó w tl — 
u m o ż liw iła  n a m  osiągn ięcia , k to . 
r -* h  św ia d k a m i je s t cały  św ia t. 
Id ą c  w sp ó ln y m i d ro g a m i k lasy  
rsfccinicze.j, m y  w  k o p a ln iach  i 
h u ta c h  i w y  w  p o rta c h , p ra cu je ; 
m y  d la  w sp ó ln eg o  d o b ra  pań* 
stw a, d la  p o d n ie s ie n ia  naszego do 
b r o b y tn ”^  A k ty w iśc i gdańscy zgo 
to w a li  ś lą sk ie m u  gościow i ser= 
d e cz n ą  ow ację .

W  u c h w alo n e j rezo lu c ji zeb ra ; 
n i  s tw ie rd z a ją , że jed n o lity  f ro n t 
b ędący  lin ią  g e n e ra ln ą  obu p a r ti i  
n ie  m oże b y ć  w  żad n y m  w y p ad ; 
k u  zach w ian y .

Z e b ra n i zw alczać b ę d ą  nie 
, ty lk o  jaw n y ch  p rzec iw n ik ó w  

jed n o lite g o  fro n tu , ale  i tych  
k tó rz y  t r a k tu ją  jedność  k lasy  
Sfcfaotntczej, jak o  m an ew r, czy 
p rz e jśc io w ą  k o n iu n k tu ra ln ą  l

W s p 6 !n e  obrady  P P R  i P P S
i B y d g o s z c z y

Ł ó r ,2
FAŁSZYW E G1M.NA-

aby  dać 
co m u stę

tak tykę .  J e d n o l i ty  f ron t  jest  za 
sadn iczą  l in i ą  p o l i tyczna  L PS  
i P P R ,  kó ra  p ro w ad z i  przez co 
raz śc iś lejszą  w spó łp racę  i ide 

,ow e  zb liżen ie  do osiągnięcia  
pe-.nej jed n o śc i  obu  p a r t i i  robo t  
ntczych.
Je d n o lity  f ro n t  P P S  i jP P R  byt 

i je s t  ni, z m ie n n ie  g łów ną siłą  
z m a rtw y c h w sta n ia  p o rtó w , m oto ; 
re m  o d b u d o w y  W ybrzeża  i  w y k  
śc ią  P o lsk i n a  m orze .

T e m a te m  ob rad  wojewodzie  i ej 
ko n fe ren c ji  a k ty w u  P P R  i P P S  
na P o m o rz u  było  o m ó w ien ie  
o s ta tn ich  u c h w a ł  R a d y  Naczelnej 
P P S  oraz dalsze zac ieśn ien ie  
w spó łp racy  obu  p a r t i t  r o b o tn i ; '  
czych.
' W w y p e łn io n e j  po  brzegi  sali  
P om orsk tego  -Domu Sztuk i,  kon;

f e ren c ie  o tw orzy ł  p rzew odn iczą  
ćy KW  P P S  tow . A tłrianczyk .

Pierwszy_-£a>brał glos w imienii  
P P S  w ic e m in is te r  Sokołow ski 
w zy w a ją c  o b ie  p a r t i e  robotnicze 
do dalszego z a c ie śn ie n ia  współ 
pracy  jen d o l i to f ro n to w e j ,  Mówcą 
s tw ierdzi ł ,  że .reakcja  p o lsk a  usi 
lu je  siać  d y w e rs je  w7 szrregagl- 
p a r ti i  ro b o tn iczy ch , dąży  do ro? 
lu źn ien ia  ich  sp o isto śc i i podw a 
żen ią  ich w sp ó łd z ia łan ia , w  szc 
gi P P S  w k ra d ły  się  e lem en t, 
k tó re  poszły tam  na rozkaz rcak 
r jt ,  by  szerzyć ,rozkład, u p r a w ia 1' 
ro b o tę  szp iclow ską. Są jeż w  pai 
t it  ka r ie row icze ,  ludz ie  lpsniunk 
tury ,  k tórzy  za lad® p o d m u c h e m  
w ia tru  pó jd ą  tam . sk ą d  przyśżli 
7  lu d zi tych szeregi p a r ty jn e  m u 
szą być oczyszczone.

O sta tn ie  uchw ały  R ady  N aczep 
■tej P P S  w y tk n ę ły  jed y n ie  słusz, 
■lą d ro g ę  m arszu  p a r ti i , d rog t 
n a rsz u  na lew o gdyż tam  jedy  
nie je s t p rzy jac ie l, a na  p raw o  
izst w róg. r P R  i P P S  w spó ln ie  
m asz.erują do jednego  celu. któ= 
rym  je s t jed n o ść  o rg an iczn a  ru-- 
hp ro b o tn iczego , d ą że n ie  do syn 

tezy m a ją c e j na  im ię : Po lska
liep cd icg la  i socjalistyczna.

N a stęp p ie  g c j ł o n c k  K C  PP R  
i.w. pili. A ls te r  s tw ie rd z i ł  w 
wyoi re feracie ,  iż u chw ały  Ra; 

Jv  N acze lne j P P S  zb liża ją  obi? 
p a r tie , w p ły w a ją  ożyw czo n a  ich 
w spółpracę, .'.U chw ały  tc m urzą 
przeistoczyć  się w p ra k ty k ę  życia 
w pracy  naszych  fab ry k , w pnzim  
m te  ich  p ro d u k c ji, n a  o d c in k u  
w a lk i  ze speku lac ją  wc w spół;

n., m  d ą że n ti d „  tego  
ro b o tn ik o w i w szystko, 
należy.

Tow. A ls te r  w y ra z i ł  p rzekona ;  
nic, iż p o d o b n e  k o n fe re n c je  ak ; 
t y w ó w  obu p a r t i t  i p a n u ją c a  na 
n ich  a tm osfe ra  t o r u ją  d ro g ę  do 
p rzy szłe j jedności o rg an iczn e j obu 
oa r ti i .

W ożywionej  dyskusji ,  w  której 
zab iera ło  głos 
mówców, w y p o w ie d z ia n o  się  za; 
ko n iecznością  zac ie śn ie n ia  w spół 
p racy  P P S  i P P R  we w szy stk ich  
ogniw ach  p a rty jn y ch . J e d n o ;  
głośnie  u chw alono ,  iż zarów no  
na  od c in k u  państymwyfm  ja k  i 
m o k c z n y m  ani P P R  ani P P S  
nu* p o d e jm ą  żadnego  w niosku  
ani uchw ały  bez u p rz ed n ieg o  ich 
uzgodnienia  m iędzy  sobą.

W jed n o g ło śn ie  u ch w alo n e j  re ;  
-'('lucji z eb ran i  pod.ięlt szereg 
uchwaS: i k o nkre tnych  .wyninsków, 
m ie rża jący ch  do realizacji  wy; 

tycznych n a k re ś lo n y c h  w  czasie 
obrad .

R o b o t n i c y

b o tn ik ó w  na k o p a ln i „M ; s łb w jj  
ce“ m ożliw ym  je s t  w y d o b y w an ie  
przy  ta k im  s ta n ie  u rz ąd z eń  3,.300 
lon w ęg la  d z ien n ie  a w  m iesiącu  
lipcu  o s iąg n ię to  83.647 to n  w y d o ­
bycia p rzy  w y d a jn o śc i d z ien n e j

K o p a ln ia  M y sło w ice ’’ — k tó ra  
jest je d n ą  z n a js ta rs z y c h  k o p a lń  
z n a jd u je  się  w  sp ecv ficzru e  tru d  
n y ch  w a ru n k a c h . J a k o  k o p a ln ia  
p y ło w o  - g a zo w a  z d u żą  ilością 
w ody  p o d z iem n ej, k tó ra  m ie jsca  
m i z a w ie ra  ro zp u szczo n e  w  sop ie  1 1 9 4  to n y  n a  k ażd eg o  p ra c o w n ik a

Z d n ia  na  dzień , z m ie s iąca  na  
m iesiąc  p o an o si się  w y d o b y c ie  
i w y d e jn o ść  n a  k o p a ln i „M ysło 
w ice“.

W b ieżący m  ro k u  z a rz ą d  kopal 
ni, p rz y  s iln y m  p o p a rc iu  K Z PW  
p rz y s tą p ił  do in w e s ty c ji  u rz ąd z eń  
tech n iczn y ch  k o p a ln i. W ykonano  
now y przekop na poziom ie 350 m.
0 d ługości łOO m., p izez  który  
zostan ie  uspraw n ion y przew óz  
urobku z oddalonych oddzialow . 
P rzew o zy  n a  p o z iom ie  500 m tr . 
p rzy s to so w an o  do ob ieg u  d użych , 
d w u to n o w y c h  w ozow  i przeroD io- 
no  u rz ą d z e n ia  n a  so rto w n i, a b y
1 tu  u sp ra w n ić  p rzew ó z  u ro b k u . 
P o m im o  że  w  so rto w n i, by ły  
w ie lk ie  tru d n o śc i do  p o k o n a n ia  
ze w zg lęd u  n a  b ra k  p o m ieszcze­
n ia  n iep rz ew id z ian y c h  p ie rw o tn ie  
u rz ą d z e ń  d z ie ln i m o n te rz y  ( w  
przyśp ieszonym ; te m p ie  zd o ła li się  
z n im i u p o rać , a b y  n a  czas p rz y ­
sto so w ać  je  do  w y k o n a n ia  p la n u

K o p a ln ia  „M y sło w ice” od d łuż  
szego czasu  m ia ła  du że  tru d n o ­
ści z  p rz e w ie trz a n ie m  w y ro b isk , 
co u tru d n ia ło  w dużej m ie rze  p ra  
cę z a tru d n io n y c h  ta m  ro b o tn i-

zw iążk i s ia ic z a n e , je s t  k o p a ln ią  
t ru d n ą  do p ro w a d ze n ia  i e k sp lo ­
a ta c ja  b o g a ty c h  w ty m  m ie j; 
scu  p o k ład ó w  w ęg la  je s t  kosztow  
n ie jsz a  od in n y ch  k o p a lń , z n a jd u  
jący ch  się  *w lep szy ch  w a ru n k a c h  
geo log icznych .

W czasie  g łęb o k ieg o  k ry z y su  e- 
k o o om icznego  p rz ed  1939 ro k iem , 
p raco w n icy  tej k o p a ln i b y li zdzi 
w ien i u p o rc zy w y m i p o g ło sk am i 
o z am k n ięc iu  k o p a m i „M ysłow i 
c e “ p tzez  ów czesn y ch  właścicieM  
(W spó lno ta  , In te re só w ), k tó rzy  
m a ją c  inne, re n to w n ie js z e  ' opal 
nic, zab ieg a li o pozbycie  się  te j 
tru d n e j  k o p a ln i. —

D zisiaj, w s k u te k  dow asl :icyin ij 
g o sp o d a rk i, p rzed  w o jn ą  1 -rabun 
kow ej o d b u d o w y  p o k ład ó w  w cza 
sie  w o jn y , koD aln ia  „M ysłow ice" 
w y m ag a  sp e c ja ln y c h  fu n d u szó w  
in w esty cy jn y ch , ab y  n a d ro b ić  za 
ległości in w e s ty c y jn e  z  u b ieg łeg o  
ćv7ie rć  w ieku . N ic dziw nego , że 
obecn ie  k o p a ln ia  „M ysłow ice” n ;e  
p o siad a  now o czesn y ch  u rz ąd z eń  
tech n iczn y ch  i s a n ita rn y c h , an i 
też d o sta te cz n y c h  po m ieszczeń  d la  
sw y ch  p ra co w n ik ó w . Jeden  sk a rb

nieezncgi w e n ty la to ra  w  ciągu 
ijecalych  trzech  tygodn i.

W ym ien io n e  w yżej tru d n o śc i 
■■•prawiały, że w y k o n a n ie  p lan u  
w m ies iącu  lip c u  p o zo staw ało  pod 
zn ak iem  z ap y tan ia . R a p o rty  na­
dz ień  20  lip ca  w y k a zy w a ły  b rak  
w w y d o b y c iu  około 6.600 to n  w ę ­
gla  i p o w s ta ło  zan iep o k o je n ie , ze 
p la n  n ie  będ z ie  w y k o n an y . W 
ty m  czasie  d o ta r ło  do n a s ' rzuco, 
ne p rzez  m in is tra  p rz em y słu  i 
h a n d lu  tow . M in ca  h asło : „ P a ń ­
stw o w y  p lan  w y d o b y c ia  w ęg la  
m u si być  w y k o n a n y ” . T rże b a  b ? - 
ło w  c iąg u  po zo sta ły ch  10  dn i w.y 
tężyć w szy s tk ie  S i ł y ,  -t aby p lan  

■jjiykonać.
W szyscy zd aw a li sob ie  s p ra w ę , 

z t ru d n o śc i p rzed sięw z ięc ia , lecz.’ 
n ik t  m e  w ą tp ił ,  że g ó rn icy  k o ­
p a ln i „M ysłow ice” n ie  zaw io d ą  
Z w o łan o  n a ra d ę  tec h n icz n ą  z u - 
dz ia łem  p rz e d s ta w ic ie li  obu 
p a r ti i  roD otn iczyeh , zw iązk ó w  za 
w odow ych , R a d y  Z ak ła d o w e j i 
k ie ro w n ic tw a  k o p a ln i, gdzie  w szy 
sey  zg o d n ie  a p e lo w a li o n a d z w y ­
c z a jn y  w sp ó ln y  w y s iłek , celem  
w y k o n a n ia  p lan u .

N a  n a ra d z ie  te c h n iczn e j R ad a  
Z ak ład o w a  i p rz ed s ta w ic ie le  
p a r ti i  p o lity czn y ch  , zo b ow iązali 
się  zo rg an izo w ać  g ru p y  p ra cy  
sp o śró d  sw ych  cżfonków . D n ia  26 
n a  z m ian ę  nocną z je ch a ły  do ko 
p a ln i g ru p y  z o rg an izo w an e  7. p e -

ga k o p a ln i m ia ła  m ożność p rzeko  
n a ć  się, jak  w szy s tk im  zależy  na 
\® k o n a n iu  p la n u  i o d b u d o w ie  
Polsk i. Z a ło g a  k o p a ln i zachęcona  
tym  p rz y k ła d e m  ró w n ież  in te n ­

sy w n ie j p ra c o w a ła  n iż  p rz ed tem .
P rzez  w y tę żo n ą  p ra c ę  w  c iągu  

"ty g o d n ia ' d z ie n n e  w y d o b y c ie  n ie  
ty lk o  u trzy m a ło  się  na  poziom ie 
z ap lan o w an y m , a le  jeszcze  d o d a ł 
kow o w y d o b y to  p o n ad  4 500 to n  
w ęg la  n a  po cze t d o p e łn ie n ia  p la  
nu  z p o c zą tk u  m iesiąca . (N iew iel 
ki niedoktór^ p la n u  p o w s ta ł je d y ­
nie  p rzez  d o d a tk o w o  n a io żo n e  
w y d obycie  w zw iąz k u  7 po żarem  
na k o p a lń : im . J  W ieczorka).

N ie  w ą tp im y , że p ia n  w 
m iesiącu  s ie rp n iu  p rzy  w y k o rz y ­
s ta n iu  zap ro w a d z o n y ch  u rz ąd z eń  

, tech n iczn y ch  i o d p o w ied n im  w y ­
s iłk u  załogi, zo s tan ie  z n a d w y ż ­
k ą  w y k o n a n y , a z a rz ąd  k o p a ln i i 
K a to w ick ie  Z jed n o czen ie  w  d a l ­
szym  c iąg u  s ta ra ć  s ię  b ęd zie  o 
u z u p e łn ien ie  b ra k ó w  tech n iczn y ch  
i d o s ta rcz en ie  now o czesn y ch  u - 
rz ąd z eń . Zj.

M A TU R Y  
Z.IALNE '

Ł ó d z k ie  W ładze  B e zp ieczeńs tw a  
P u b l ić z n e g ó  p  o rg a n a  Milic j i  Oby w? 
te l sk ie j  ’ ujawhjtjY; w  os ta tn ich  
d n ia c h  s z a jk ę  mlodocsęBjćch p r z e ­
stępców;; r e k r u t u j ą c y c h  się 7 g rona 
u c zn ió w  g i m n a z j a l n y c h ,  o raz  poma 
grtjąowch im w o ź n y c h  g im n a z ja l ­
nych.

S z a jk a  z a jm o w a ła  się fa ł sz o w a ­
n ie m  św iadec tw 7 do jrza ło śc i  o raz  t  
zw. „ m a ły c h  m a t u r ” d ru g ie g o  p ań  
śliwowego g im n a z ju m  i l iceum  kce  
d u k a c y jn e g o  w  Łodzi o raz  nie  s tn ie  

. jącego  ju ż  p ry w a tn e g o  g im n a z ju m  
k i l k u d z i e s i ę c i u  I i l iceum  d la  d o ros łych  m gr,  Duczy 

m ińsk iego .
K R Z Y Ż E  7 A S Ł U G I  DI,A ROBO 

TNIE.ÓW
W św ie t l icy  elek-trowni łódzkiej  

j o d b y ła  się u ro c z y s ta  d e k o ra c ja  czte 
r«eh  ro b o tn ik ó w  b rą z o w y m i  K r z y - ; 
żcimi Zasługi',  Za szczególne  zas łu ­
gi po łożone  p rzez  n ich  przy u ru c h o '  
m ie n iu  e le k t ro w n i  łódzi i e f ' p o  wyfci 
zwolen  „ k r a ju  i za o f ia rn ą  prałjję 

. na lei p laców ce  U d e k o ro w sn .  zo- 
j s ia li :  ob ob B ro i j js ław  Js a m ie n ia k .

B o les ław  Tom czak .  S i a n i s ia w  For-  
. l,ą]l o raz  W ład y s ław  Sn ic lań sk i .
I '■■RARÓV;

i*f!ivł.\ F A O  W K R A K O W IE  
Do K r a k o w a  p rzy b y ła  m is ja  eko 

•nomiczna FAO. W sk ła d  delffeafflji 
wchody.i 5 A m e ry k a n ó w ,  1 K a n a ­
d y jczyk ,  1 D u ńczyk , .  1 S z w e d  i 1 
H o le n d e r  M isja  po pajt-ysie w  pół 
n o cn y ch  . w Q jęw ódsljgg£h z a jm u je  
się obecn ie  b a d a n ie m  sy tu a c j i  ży- 
wnojció.ytej i ro ln icze j  p o łu d n io ­
w ych  czfiś.ci:“ k r a ju  
L U B L IN
W Y R O K  S M IF R C I  NA R E N E G A T A

S ąd  O k r ę g o w y  w L u b l in ie  rozpa  
t r y w a ł  j y w ę  Z d u n a  W ładys ław a ,  
by łego  so ł ty sa  wsi K ra ś n ic z y n  wź 
p o w ie c ie  k r a s u y s la w s k im .  Z dun  
w y d a w a ł  P o la k ó w  w  rę c e  G es tapo  
o raz  w ła sn o rę c z n ie  ro z s t r z e l iw a ł  Po 
laków . Sąd  po s tw ie rd z e n iu  w in y  
o sk a rżo n e g o  skaza ł  go n a  k a r ę  
śm ierc i .

M A K Ó W  P O D H A L A Ń S K I  
Z f iL B E T O N O W Y  M O ST  NA SKA 

WIE
W M a k o w ie  P o d h a la ń s k im  leżą­

cym nad  r z e k ą  S k a w a  na  t r a s ie  !■ 
-Sizącej Ś lą sk  z P o d h a le m ,  o d by ło  ?' 

u ro czy s te  o tw a rc ie  m os tu  n a  rzece 
Skhwic.

Po p ó ł to ra ro c z n e j  p ro c y  odbudo- 
wąiho i o d d an o  do iSSfiB<u p ię k n y  łu 
k o w a ty ,  t r ó jp r z ę s ło w y  m o s t  żelbc 
tonowy.
SZC ZE C IN
Z DN A  M O R 7 A W Y D O B Y TO  TO 

G Ł Ę B I  A R K Ę
Od dłuższego czasu na te ren ie  

ą jf tewu S zczec ińsk iego  t r w a ł j i i P r e - 
z ty i ą z a n e .z  wydnbySis.m  z dna 

za top ionej  p rzez  u c i e k a ją c y c h  
Miemcijw p o g łęb ią rk i .  Pmrjąrzepro-  
wadz.eniu sko m p l iw o w a rt j tch  p rac  
t e c h n ic z n y c h  .udafo s ię  w reszc ie  
osta teczni®, p o g łę o ie rk ę  w y  d obyć  i 
n rzy h o lo w a ć  do. p o r tu  w Szczeci-  

. nie,
• A M ER Y K A Ń S K I D Ź W IG  P Ł Y W A ­

JĄ C Y  DLA C Z C Z FC IN A  
’ W -dniu 30 l ipca br. w y p ły n ą ł  z 
nor lu  A n tw e rp i i  dp Szczec in a  obra  
ct iJry  dźw ig  p ły w a ją c y  100 tonowy 
w a r to śc i  12.500 d o la ró w .  J e s t  to naj  
wiefes™ je d n o s tk a  o t r z y m a n a  z de 
m ob i lu  a m e ry k a ń sk ie g o .

P rz y p u sz c z a ln ie  s ta n ie  on  p r z y  
n ab rz e ż u  H u k , gdzie o b ecn ie  kon-  
ccnt,ru.i-e7„się g łów nie  życie p o r tu .  
G D Y N IA

P O C Z T A  NA M. T. G.
Na o k re s  t r w a n i a  M TG u r u c h o ­

m iono  n a  terenafch T a rg ó w  oddz ia ły  
pocztow o — t e i c k o m u n n ik a c y jn e  
j e d e n  w G dyn i  i j e d e n  'w Sopocie .  
P rz y  czym  oddz ia ł  pocz tow y  w  G dy 
nt p r z e w id z ia n y  je s t  na  o k re s  p ie r  
w szych  10 dni,  oddz ia ł  zaś  w  Sopo 
gie c z y n n y  będ z ie  p rzez  cały m ie ­
siąc.

O ddz ia ł  pocz tow o  — te l e k o m u n i ­
k a c y jn e  p o s łu g iw a ć  się  b ę d ą  s p e ­
c ja ln y m  d a to w n ik ie m  okol icznoscio  
w -m s p rz e d a w a ć  znaczk i f i la te l i ­
s ty c zn e  o ra z  s p e c ja ln e  k o p e r ty  d la  
ce lów  f i l ia te l i s ty c z n y c h

N ie m a w  p o b liżu  rz e k i a n i b a se n u . W u p a ły  d o b rze  sio je s t  
o k ąp ać  choćby  w  ta k im  b la sza n y m , p o g ię ty m  n a cz y n iu  c h ło d n ą

w o dą.

O W j L I i  aU O  W lllIN U  t  "Z O* “ U J  /, t '

tylko p osiaaa  kopalnia  .,i’VIj,s łow i ków . A by te m u  zarad z ić , p rz e b ito  pesow7ców  i p ep ero w có w . W przód
ce‘‘, a m u n o w ic ie  w iern ą  1 w y ­
k w alifikow an ą zAlogę, w y ch o w a ­
n ą  w  sta n ie  górniczym  od w ielu  
pokoleń. Z am ieszk a li w  My slo- 
w icach  i  okolicy , g ó rn ic y . g o rąco  
i t rw a le  k o c h a ją  sw o ją  k o p a ln ię . 
Przyw  iązam e  ro b o tn ik ó w  cu ko* 
p a lili u m ac n ia ło  s ię  p rz e z  ń iep o  
kój z p o w o d u  p o g ło sek  o  zam ­
k n ięc iu  k o p a ln i,  j a k  ró w n ież

w  są s ie d z tw ie  szyb w e n ty la c y jn y  
(szyb w sch o d n i;, w  k tó ry m  z a b u ­
d o w an o  w e n ty la to r. W e n ty la to r  
te n  b ęd zie  d a w a ł 3 600 m tr . sześć, 
p o w ie trz a  n a  m in u tę , k tó re  o b ie ­
g a ją c  pczodk i, o b n iży  te m p e ra tu  
r ę  o d d a io n y ch  o d d zia łów . D o ty ch  
czas w  o d d z ia łac h  ty c h  te m p e ra ­
tu r a  do ch o d ziła  do  30 s to p n i G.,

ku  obok s e k re ta rz a  m ie jsk ieg o  
P r S  tow . S zy m ań sk ieg o  s ta n ą ł  
s e k re ta rz  M ie jsk ieg o  K o m ite tu  
P P R  tow . B ien iek , a  z  n im i p rze  
w od n iczący  R ad y  Z a k ład o w e j to w  
L a tu s iń sk i i tow . S w ie rczak . Do 
k o p a ln i z jech a ło  p o n ad  ,50 ludzi, 
z k tó ry ch  w ie lu  by ło  w y k w a lif i­
k o w an y m i rę b ac za m i, a  n ie k tó ­
rzy  po- ra z  p ie n v sz y  z je ch a li dn

T R Y C l i N A
Na wczasach też Stywa

w y c isk a ją c  d o d a tk o w y  p o t z  cięż 
p rzez  s t r a c h  p rz e d  zniszczeniem  k o  p ra c u ją c y c h  g ó rn ik ó w . D n iem  k o p a ln i. K ie ro w a ła  n im i św iad o

m ość, że p la n  m u si być  w y k o n a ­
ny w  100 p ro c e n ta c h , bo od teg o  
zależy  p rzyszłość  P o lsk i, je j  o d ­
b u d o w a  g o sp o d a rcza . W spólnym  
w y siłk iem  te j  g ru p y  zo sta ło  w y ­
d o b y ty ch  430 w ó z k ó w . C ała  za ło -

w  czasie  d z ia łań  w o je n n y ch . Z za  i n o c ą  p ra c o w a li  n a jle p s i  m o n - 
„ałem  opow iadają dzisiaj robotn i- te rz v  p rz y  m o n to w a n iu  w  m ty la -  
cy, jak bronili koDalni przeJ za - to ra , a b y  d o ita rc z y ć  na d ó ł u -  
topienlem  I sp alen iem  w p iz e ło - p ra g n io n e  d la  p łu c  ro b o tn ik ó w  
m ow ych dn iach w  194& r .  p o w ie trz e . W spólny w y siłek  do;

Je d y n ie  d z ię k i te j o fia rn o śc i ro  p ro w a d z i!  do u ru ch o m ien ia  ko-

Ob. D re w n ia k  I. (B ielsk o ) ta k  
ip is n je  sw ó j p o b y t  w Z a k o p a ­
n em :

O trzym aw szy  urlop" i sk iero  
w a n ie  n a  w c za sy  do Z akopa­
nego  u c ie szy łem  się  szczerze. 
R ozczarow an ie  n a s tą p iło , gdy  
za p o zn a łem  s ię  ż k ie ro w n i­
c tw em  p en sjo n a tu  p ra co w n i­
k ów  P oczt i  T e lek o m u n . na ‘ 
„C yrli”, gdzie  z a m ieszk a łem .

N e  w stęp ie  n a tu ra ln ie  za ­
poznałam  się  d o k ła d n ie  z re­
g u la m in em , gdzie  n a p isa n e  
oyło , że u d ą ją cy m  się  na w y ­
c ieczk i ca ło d n io w e , lu b  o so ­
bom  o p u szcza ją cy m  p e n s jo ­

n at przed u p ły n ię c ie m  term i­
nu  ich  pob ytu , w y d a je  się  
„ su ch y  prow iant" .

U d ając  s ię  w ięc  na w y c iecz  
ik ę , dz ień  p rzed tem  za w ia d o ­

m iliśm y  k ie ro w n ik a , p rosząc  
o su ch y  p ro w ia n t, on jednak  
w  bardzo o stry ch  s ło w a ch  
o św ia d czy ł nam , że  n ie  m y śli  
z a sp a k a ja ć  n a szy c h  k a p ry ­
só w  i  żad n ego  p ro w ian tu  nam  
n ie w y d a l.

O soby w y jeżd ża ją ce  o dwa  
d n i w cześn iej o trzy m a ły  po 
cztery  k rom k i ch leb a , co min 
lo  sta rczy ć  im  jako su ch y  pro

Sylwetki kompozytorów polsktali

G R ZE G 3 R Z FITE
J e d n y m  z w ie lk ic h  k rzew ic ie li 

p o lsk ie j k u ltu ry  m u zy czn e j z ag ra  
n tc ą  je s t  w ie lk ! m u z^ k , d y ry g e n t 
i k o m p o zy to r G rzeg o rz  F ite lb e rg , 
k tó ry  po  o o w ro c ie  do k ra ju ,  sw o ją  
w ied ze  i d o św iad czen ie  zd oby te  
p ra w ie  w e  w szy s tk ic h  k ra ja c h  
E u ro p y  i A m e ry k t, p ra g n ie  w ło ; 
żyć w  o d b u d o w e  po lsk ieg o  życia 
k u ltu ra ln e g o . 7, d n ie m  1 s ie rp n ia  
b r . G rzeg o rz  F ite lb e rg  o b ją ł ' dy ; 
re k c ję  P o lsk ieg o  R a d ia  w  Katów* 
cach . P o n iże j p o d a je m y  k ró tk ie  

o m ów ien ie  jego  d o ty ch czaso w ej 
d z ia ła ln o śc i a r ty s ty c z n e j-

G rzeeo rz  F ite lb e rg  o d b y w a  s tu ;  
d ia  w  W arszaw ie  u  St. B arcew icza  
(skrzypce) i  Zy^tn ,  N oskow śkicge 
(kom pozycja). P ie rw sz ą  p odróż  

/ a r ty s ty c z n ą  o d b y w a  w ra z  7. in n y ; 
m l p rz e d s ta w ic ie la m i „M łodej 
Polski"’ Szym anow skim , K arło w i; 
ozem, R ó ży ck im  w  1906 do B e rli­
n a , gdzie  s tw a rz a ją  „S p ó łk ę  W y­
d aw n iczą  M łodej P o lsk i”. W B e r; 
lin ie  też p o d  d y re k c ją  F ite lb e rg a  
odbył, s ię  n ie rw sz y  koncert, m uzy ; 
k i p o lsk ie j z p ra w y k o n a n ie m  „Od 
w ieczn y ch  p ie śn i"  K a rło w icza . 
W ty m  sa m y m  p ro g ra m ie  w y k o ­
nan o  K óżi/ek iego  „ B o le s ław a  Sm ia 
ogo”, Szym on jw sk ie g o  „ U w e r tu ­

rę k o ń c e ; to w a ” i F i te lb e rg a  poe­
m a t sym forr -zny „P ie śn i o so- 
kol*%

—  b e rg
F i l ’

iiHuncrni W arsz a w sk ie j ,  po czym 
w 1911 w y jeżd ża  z ag ra n ic e  celem 
p ro p a g o w an ia  dz.icł K a ro la  Szy; 
m an o w sk ieg o .  R azom  z w y b i tn y m  
p ian is tą  po lsk im  A rtu re m  R u b in ­
s te inem  da li  szereg  k o n c e r tó w  ’.ve 
W iedniu .  L ipsku ,  D reźn ie .  Bcrli ;  
n ie  i M o n a c h iu m  z I I  s v m io n ’ą 
i II so n a tą  fo r te p ia n o w a  >7vma?j 
now sk iego  w  programie.^ W szędzie 
p r z y jm o w a n y  7.  w ie lk im  uzna;  
ni .im już  w  1911 r .  G. F i te lb e rg

p u ją c  często  go śc in n ie  z a g ra n ic ą , 
szczegó ln ie  w  P o łu d n io w e j A m e; 
ry c e  Do A rg e n ty n y  o a p y w a  8 p o ­
d ró ży  a r ty s ty c zn y c h .

P o  w y b u c h u  w o jn y  1939 i p rz e ; 
życiu  tra g e d ii  ogó lnej i o sob iste j 
uda ło  mu. s ie  w y m k n  ie  w  listopa= 
dzie  tego  ro k u  d o  W łoch, a  s ta m  
lą d  do P a ry ż a .

W p ie rw szy c h  p ięc iu  m ie s ią ca ch  
1940 r. k o n c e r tu je  F ite lb e rg  w  Pa 
ryżu, L o n d y n ie  i H o lan d ii do b ro - 
C7.ynn ie  n a  rzecz o fia r  w o jn y  w 
Polsce. Z ch w ilą  za jęc ia  F ra n c ji 
orzcz N iem ców  ucieka  Drze?. P o r­
tu g a lię  do P o łu d n io w e j A m ery k i 
sk ad  zap rasza  go B ron isfay r Hu. 
b e rm a n  (n ied aw n o  z m a rły  g e n iah  
ny  po lsk i sk rzy p ek ) do N ow ego 
Jo rk u , celem  w y k o n a n ia  7. n im  I 
k o n c e r tu  sk rzy p co w eg o  Szytna--

g e n t do  cesa rsk ie j o p e ry  w e  Wie^ 
dn iu . P la n  p o d ró ży  a r ty s ty c z n e j 
po ca łe j E u ro p ie  u n ic e s tw ’ .. w y ­
b u ch  w o jn y  w  1914, po k tó ry m  
F ite lb e rg  -wraca do  P o lsk i, skąd  
n a  zap ro sz e n ie  zn an eg o  m u zy k a  

.K u sew icek iego  u d a je  gie do M os; 
kw y  i P e te rs b u rg a . R o zw ija  tam  
b ard zo  o żyw iona  d z ia ła ln o ść  a r ty s  
tyczna.

1 W 1920 r. w y k o n u je  w  W ielk im  
T ea trz e  w  M oslcwie cyk l d z ie ł syni 
fon icznych  R y sz a rd a  S tra u ssa . 7 
p re le g en te m  kom . Ł u n ac za rsk iro
człow iek iem  w io lk ic i k u ltu ry  
? rudycji. W n a s tę p n y m  ro k u  w rn 
ea d o  k ra ju , g d z ie  n a ty ch m ias  
o trzy m u je  z ap ro sz e n ie  do L o n d i 
nu  j P a ry ż a . Od 1924 k ie ru je  po 
n o v 7n ie  F ilh a rm o n ią  W aiszaw sk ą  
w  1934 s tw a rz a  o rk ie s trę  P o lsk ic-

HBĆr JB08 — 1CL 0 .  FW ^lberr gc R e d ia  w  Vra rszaw ie . k tó rą  d y 7 
J a jm u w  S tanow isko  dyrektbY * K I 5 ry g u le  do w y b u c h u  w o jn y , w y s tę

OLrzymuje z ap ro szen ie  ja n o  d y ry -  now fikiego w  j a t a c h '1941/48 R fajŚ
1en lioncert. w ie lo k ro tn ie  w  Sta ;  
n a ch  • Z jed n o czo n y ch  A m oryk i  
Pó łnocnej ,  K a n a d z ie  i Meksylcu
R ów n o cześn ie  F ite lb e rg  u rząd za  
k o n c e rty  pośw ięcone  m uzyce  p o l­
sk ie j, w  k tó ry c h  b ierze  udzia ł wy 

Ąbitny p o lsk i p ia n is ta  W ito ld  M ał 
C użyńskł. ^

P o  o sw o bodzen iu  P o lsk i p ie rw ; 
sza  m y ślą  m u zy k a  i e s t p o w ró t do 
k ra ju . P rz e szk o d ą  w  z re a liz o w a ­
niu tego  z a m ia ru  by ło  n ad zw y cza j 
ne pow o d zen ie  w  A nglii, gdzie 
zam iast p rz ew id z ia n y c h  6 konccr- 
ów w c iąg u  cz te re c h  m iesięcy  

JUyrygn.ie n a  36 k o .icc rln ch . W 
ym  czasie  ro b i p o d ró że  7. F ilh a r -  
oonią  L o n d y ń sk ą  za ró w n o  po' ca- 
ej A n g lii j a k  f. S zk o c ji i Ir lan d ii. 
,V L o n d y n ie  d y ry g u je  n a  k o n c e r;  
•ie z u d z ia łem  zn^dcom itej ng l; 
-kiej sk rz v p ac z k  EiJgenii TJjflTn 
k iej, kt<ira w y k o n a ła  k<

sk rz y p co w y  R o m a n a  P a le s t r a .  Po 
tych  su k c e sac h  zosta je  p ra w ie  
zm u szo n y  do odb y c ia  podróży  z 
k o n c e r t a m i  do R z y m u  i W enecji .  
S t a m tą d  w r a c a  do  k r a ju  i d w a  
raz.y d y ry g u je  w  K r a k o w ie .  Z c a ­
łego ś w ia ta  o t r z y m u je  o l śn iew a ją ;  
ce p ro p o zy c je  n a  engagem*ent w  
sezonie  1946/7, k tó r e  te d n a k  od= 
rzuca .  Z r a m ie n ia  M.S.Z. o d b y w a  
podróż  a r ty s k ic z n a  po S k an r ly n a ;  
w ii.. W g r u d n iu  d y ry g u je  n a  k o n ­
cerc ie  m u zy k i  polskiej  w P a ry ż u ,  
s tyczeń  i l u ty  spędza  w Hadze ,  
gdz.ie d a je  13 k oncer tóuw  7 m a rc a  
br. d y r y g u je  na  koncerc ie  m uzyk i  
polskiei  w L ondyn ie ,  bv 12 m a rc a  
s t a j  iuśfehtfa e s t r a d z ie  św, Cecylii 
w R z v m k  Po tym  k o lo sa ln y m  w y  
s itku  p rz eb y w a  cieżkie z ap a len ie  
pluć. jCzpU re k o n w a le sc en c j i  sp ę ­
dza na  w y sp ie  Oanri,  po czym kon 
eertuie. w  Genui.  F lo rencj i ,  B o­
lom.. R zym ie  i M edio lan ie .  Z 
Wioch u d a ic  sie  rlpśPnryża. s ta m ;  

: tąd  zaś w  połowie cze rw ca  przy* 
b y w a  do Polski.

D ziała jąc  w k r a ju  F i lo lh e rg  b ę ; 
dzie  w y s tęp o w a!  gościnnie zagra? 
nicą. W połow ie  l is to p ad a  jo ­
dzie  na  t rzy  k o n c e r ty  do Lond.y= 
nu, cały  lu ty  d y ry g u h j  w H olan ;  
dii (10 koncer tów ) ,  w  k w ie tn iu  
k o n c e r tu je  w e W ied n iu  1 w e  Wło 
Azech.

C ieszym y się. t i e  nasze  zas tę  
oj , m u zy k ó w  /o s ta ły  zasilono 
orze?, t a k  wybił  nogo j a k ty w n e g o  
a r tv s tc .  G rzeg i j rzŁ F itc lbc rg  wnie- 

|s ie  n ie w ą tp l iw ie  w  p o lsk ie  życic 
m uzyczne  w ie le  ze sw ego  t a le n tu ,  
w ied zy  d o św iad czen ia , w ie le  ze 
sw e j n iesp o ży te j e n e rg ii.

LO DA D.

w ia u t  za  d w a  n io w j-k o rz y s ta  
n e  d n i.

Od godz 8-ej r a n o  m o żn a  w 
b iu rz e  p e n s jo n a tu  k u p ić  n a ' 
p ie ro s y  n a tu r a ln i e  p ła c ą c  °d  
1 — 2 zł. d ro żn i za  1  s z tu k ę .

N a le ż a ło  by. ab y  K o m is ja  
W cz asó w  Zw. Z aw . z b a d a ła  
s to s u n k i  p a n u ją c e  w p e n s jo ­
n a c ie  p ra c . P o cz t i T e lek o m , 
n a  „ C y rli” i  z a in te re s o w a ła  
s ię  d z ia ła ln o ś c ią  k ie ro w n ik a .  

» ą- *
P r z y t a c z a m y  się do p ro śb y  

ob. D rew i i iu k  i p r o s im y  p o i i>  
fn rm o w asH rtjŚ  o ' i \ y n i k a c h  non 
tro li.

Ob. C. F .iien b erg  (W a łb rz y c h  
li 1. 1-toli Ż y m ie r s k i e g o  33{gp p i ­
sze 7. Świei-ardpw a — óclroju.

W  Ś w ie ra rd o w ie  — Z d ro ju  
m ieśc i się  s a n a ło r iu n i  Z. U. 
S. w ła d n ie  u rz ą d z o n e j  w illi  
„ C h o rz o w ia n k a ” . W  o k re s ie  
od 15. 7. 110 13. 8 . p r z j7s la n o  
tu ta j  c h o ry c h  n a  rc u m a iy z m , 
z a p a le n ie  s ta w ó w  i t. p , — 
45 osób.

S a n a to r iu m  p r a c u je  baz  z a - 
rz u tu .

In a c z e j  p rz e d s ta w ia  s ię  ied  
n a k  le c z e n ie  cb .orych w 7 <tro- 
)OM’isk u . Z a jj is a a c  p rz ez  te k a  
rzy  z a b ie g i n ic  m o n ą  być w y ­
k o n a n e , a  to z b r a k u  b o ro w in  
jak  to m ia ło  re i- jsa n  w dn inoft 
od 17— 19 lip c a  Lu., łu b  z p j ‘ 
w o d u  z e p s u c ia  r u r  raclaboro - 
w in o w y c li, a lb o  też z  ja k ic h  
k o lw ie k  in n y c h  p o w u d ó w . Do 
syć często  d o ch o d z i do s k a n ­
d a lic z n y c h  w p ro s t k łó tn i ,  m ię  
dzy k u r a c ju s z a m i ,  a o b s łu g ą  
k ą p ie lo w ą , k tó r a  tłu m a c z y , 
że n ie  od  n ie j  za leży  s p r a w ­
ne fu n k c jo n o w a n ie  u rz ą u z c ń  
t ’7lk o  od d y r e k to r a  P a ń s iw o - 
went) Z a k ia d u  Z d ro jo w eg o .

W  D o in u  Z d ro jo w y m  "znaj­
d u ją  s ię  ró żn eg o  ro d z a ju  sk lc  
py. W  je d n y m  z n ic h  m o żn a  
k u p ić  w id o k ó w k i z o k o licy  
Ś w io ra rd o w a  z n ie m ie c k im  
n a p is e m  po  X0 zł. zą s z tu k ę  
n a to m ia s t  w in n y m  sk le p ie , 
‘ osz tu  ją  o n e  3 zł.

Z a k a z ilą  g a z e tę  w ty m  sk le  
p ic  p o b ie ra  s ię  5 zł. „ T ry b u  
na  R o b o tn ic z a ” k o s z tu je  t zł. 
a w n ie d z ie lę  od 8— 1 0  z l.

* ij- *

Co na to p |  1 ( k e ja  Z a k ła d tl  
ż liojs*wego w Ś w ie ra rd o w ie .  /  

(ReiŁJ
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l szy gi&w®fenny zjazd riefagałów Okr. Ślaskc-Dabrowskieg& j| S P O R  T i i i I
iaimtEtki Wirunmirh HP ;Iwiazku Inwalidów Wosnnydi R P

cza, rozpoczęto w łaściw e obrady. dnak uzdrowić stosunki, panujące jącetnu zarządow i absolutorium , a Przew odniczącym  kom isji rewi-
*owicach I-szy zjazd okręgow y Ze spraw ozdań ustępu jącego  za- w dziedzinie św iadczeń czynszo- przy w yporach now ego zarządu zyjnej w ybrano dr. M aćkowa, <
Blidów v ) ’ ch Udział w rza-du wynika, żc działał on zate- wych za przedsiębiorstw a, dzierżą- poparli zgódnie listę kandydatów , przew. sądu koleżeńskiego prok 4

„■ ' dwie przez okres 5 miesieey, na wionc przez inwalidów, portaw o- w skfad k tórej ws/.edl prrw ie w Rainosa.
nim wzięto 113 delegatów  kół po-

^  dniu 3 sierpnia odbyt się w
Kate

inwalidów wojennych.
Ą rł U WIC J.JI Z,C/.

,  praw iając w pierw szym  rzędzie no na w zorow ym  poziomie kolonie oato.ci zarząd poprzedni. W wyni- dyskusji sprecyzow ano szereg  ♦
Wiatowych, zaproszeni goście w o- biedy, popełnione przez poprzedni dla wdów i sierót po inwalidach i ku glosowania wybrani zosfaii postulatów , które następnie u jęto  J
sobach przedstawicieli władz admi- rozw iązany przez władze w drouzr zreorganizow ano życie Związku w przewodniczący m gr. Chm ura, wi- w rezolucję. Domaga się ona m. i n . J

Przed drużynowymi
m fe l/ź o s tw a m i S lq sk d  

w  b c k s re
nistracy jnych , sam orządow ych, w oj 
skc, partii politycznych, 2 . b. U U. 
Zw. U czesin. Walki Z brojnej

L. O. K., urzędów -i prasy. Na 
zjazd przybyt także przew odniczą­
c y  te. G l .  Zw . I n w .  W o j .  K .  P .  P IK. 
•kieiczynski z W arszaw y oraz dele­
gaci okręgu  krakow skiego i gd y ń ­
skiego. 1

W godzinach rannych odbyta się 
C2ę-Ć olicjalna zjazdu. Ztożyio się 
na nią nabożeństw o z okoliczno­
ściowym  kazaniem  ks. di. Wilczcw 
skiego, pochód ulicami m iasta oraz 
ło ż e n ie  wieńców przed Pom ni­
kiem Zw ycięstw a na Placu Wolno­
ści i przed Tablicą ku czci Pole­
głych Pow stańców  i H arcerzy 
Pr*i’ ul. Zam kowej. Pochód otwie- 
fata orkiestra  Z. Ź Kol., jjfci którą 
Postępowało 15 pocztów sztanda­
rowych, za nimi czwórkam i k ro­
czyli inwalidzi,

O godz. 1 2 -ej uczestnicy zjazdu 
Przeszli do Woj. Domu K ultury, 
Udzie rozpoczęły się obrady, 
to ró d  przem ówień pow italnych na 
Podkreślenie zasługuje  przem ów ie­
nie oelegata Woj. Kom. PPR  tow 
durosińskiego. Podkreśli! on ojcow 
8ką o p iek ę ,, jaką nasza partia, w al­
cząca o polćój otacza i otaczać bę 
^zie zawsze ofiary wojen, aranżo­
wanych przez zorganizow aną m a­
fię św iatow ego kapitalizmu, Kpł. 
M arguiies, przem aw iający w imie­
niu Wójskc Polskiego, wyiaz.il g o ­
tow ość spieszenia w każdej polrze 
kie z pomocą okręgow ej O rg a ­
nizacji Związku ze strony VII Ł u­
życkiej Dywiz.ji Piechoty. Pik. Kiel 
nzyński określił ideat, jaki powinien 
przyśw iecać Związkow i dw uw ier­
szem  poety .Bogusławskiego:
..n i e c h  m i  p o l l k a  bi/ p z i e
to i n n a , BYI.EM JA Jp.i NIE 
B y ł  DŁUŻNY". W tym też duchu 
Potoczyły się dplsze obrady.

Po odczytaniu depesz, w ysia­
nych do prez. Bierni,., m arsz. Roli-

dyscyplinarnej i działający w yraź- okręgu,
nie na szkodę Związku, zarząd. W uznaniu tych zasiug zgrom  a
W tym  krótkim  okresie zdatano je- dzont jed n o g ło śn ie  u d a ie Jili u*tę cnemczyk i inni.

7 życia Q •
I

CzionKowte ML K. PPR w M/slow cath 
otrzymali State legitymacje

30 lip c a  hm  o d b y ła  s ię  u-ro- r a ę h , k tó rz y  z g in ę li w  w iązie
c zy s to ść  w rę c z e n ia  le g i ty m a c j i  
s ta ły c h  c z ło n k o m  M li PU K  w 
M y s ło w ic a ch .

Z e b ra n ie  z a g a ił ,  tow . Poo* 
z i i i i i s k i  J*m, w ita ją c  w szy s t-

n ia c h  s a n a c y jn y c h  i o b o zach  
h i t le ro w s k ic h .  P a m ię ć ’ b o jo w ­
ców' u czczo n o  p rz ez  p o w s ta n ie . 
K o ń cząc  tow , P o d z ie in u k l z a ­
zn aczy ł, że p o s ia d a n ie  le g ity m a

k icti z e b ra n y c h  i p o w o łu ją c  do  t j i  n a k ła d a  na  cz ło n k ó w  oho-

ccprzjw . m gr. Cliwlst i Bcrbcriusz przydziału kiosków m onopolowych J  K atow ice. Tegoroczny sezon bok- T arnow skie G óry, S itm ian tJrtcoM l- 
sekretarz  Szabelski, skarbnik Jo- wyłącznie Inwalidom w o je n n y m / Beraki n -  ś l;«sku opow iada  .sie nte- kę i RKS 27 OriÓgdW. b n t w  in tp <

. , , , . , żw ykle interesująco , W ładze slą° natom iast tWofzai w icem istrz alą-
scls ogo 'z e s trz e la n ia  pjrze za- skiego o Z b  zakontrak tow ały  już slc= KS Z ryw  Sw iętocm owioe, P ia st 
łiłau racy ustawy o Zatrudnianiu CB}y szereg spoheań o charak terze  Gliwice, Baildon K atow ice i RKB 
inwalidów, stosow ania przez urzę- nLcdzynarouow ym  i mecz, miedzy- Slavia Huda
dy skarbow e najniższych zobowią ok rrg o  /e z nai mniejszym* ośrod- M istrzostw a rozebrane  zostaną jiy-  
żujących norm  podatkowych wo- kam > boksu w k ra ju . stem em  dw urundow ym , przy czyijl
bec przedsiębiorstw  inwalidzkich Sezon bokserski rozpocznie sie już wy ciężcy obydw u g*up zak waHft- 
przyznania członkom Związku 21 sierpnia br. drużynowymi mi* kują się do w alki flm-lowej o *ł* 
zniżek kolejowych i 1 znowelizowa- sttrosiwam i blaty A, t<.v.zytny ty tu ł drużynowego m istrza
nla ustawy em erytalnej. }  Kluby podzielono na dw ie grupy ęs a w o s  e.

Z w vlasnień  udzielonych p rz e z "  po cztery  kluby. Do sru p y  p ierw sze) T erm inarz  n u .trc o itw  p m sn .n i-
w y jjs i . j i ,  Uz.eionycn Prz®z < zaliczono: zeszłorocznego m is.rzn w l» s ,9 następująco: (g isp o d M rf

p rzew . Z arz . G iow nego  pk l K>el- 4  g w . a ltK g B atury  Chorzów, ZZP zawodów podajem y na p io r w s tm  
czyńskicgo wynika, ie  szereg i .  m iejscu):
tych spraw  jest Już w toku z a ł a - «  l 'T ¥ ir 7 1 r. ¥ ¥ ¥  I 24_ 8_ 4 ł; B atory  — St_m !anu-,Ł
tw ian . .  czanka S lav ia  — Baildon

V  , 7  FROWTU WALK O W FJSC IŁ  ’ B H « W
W uznaniu zasług woj. Łen- i  — -  —  - »• » — *., 7- 9- “f TW  — P iaa t G U w ltt,

Zawadzkiego, który zaw sze s ta ra ł*

l.re /.y d iu iti, s t a iy c h  d z iu lu c z j 
p a r ty jn y c h  P P R  tow . tow ,: 
W iewiaaom skiogo, haaziejew* 
slciego. Laska, Jóik„w iakn  i 
W o jc ie c h o w sk ą , a  ja k o  p ro to ­
k o la n tó w  tow . B ie ń k a  i M «cha ' 
laka.

P rz e w o d n ic z ą c y  z e b ra n ia ,  tow . 
Jó ż k o w ia k , t-iśty  s e k r e ta r z  MK 
I 1 1 11 w  M y s ło w ic a ch  w k r ó t ­
k ic h  s lo w a e h , w y ja ś n i ł  is to tę  
tę i u ro c z y s to śc i.

R e fe ra t  o z a d a n ia c h  n a sz e j 
p a r t i i  i o z n a c z e n iu  le g ity m a c ji  
s ta łe j  w y g ło s ił  tow . P u d z iem - 
sk i. W s p o m n ia ł  011 o p io n ie -

w iązo k  w a lk i b o z k o in p ro m iso -  
\\ e j z w s z y s tk im i w ro g a m i lu ­
d u . P o  w z n ie s ie n iu  o k rz y k u  n a  
ęześć  tow. W k d  tw a , tow , P o d - 
z ie m sk i w rę c z y ł s ta le  le g ity m a  
cje. J a k o  p ie rw s i o t r z y n .a l i  je 
d w a j s ta r z y  d z ia ła c z e  ro b o tn i ­
czy to w . N iew lanontski i iow . 
ftatutejew sU ,

/  kolei do  s to łu  p o d sz e d ł tow . 
P io tro w s k i — .p a r ty z a n t ,  J a k o  
c z w a r ty  o d b ie ra  le g i ty m a c ję  je  
d e n  z p ie rw sz y c h  o rg a n iz a to ­
rów  k o ru iie tu  P P R  w M y sło w i­
cach  tow . L a so k  E d w a rd , k o le j­
no o d b ie ra ją  sw o je  le g ity m a c je

c z ło n k o w ie  k o m ite tu ,  p ie rw sz y  
-"‘s e k r e ta r z  MK P P R  Jóżkowiak# 

B le .ilek , K a rk o w s k i,  M lo b a la k , 
K olag iA ski, B le ń k a w a , W o ż n ia -  
k o w a  i

Po w rę c z e n iu  le g ity m a c ji  z a ­
b ra li g to s : b u r r a lo i r r  n . ia a ta
m y , ow ie  1 t tw .  L a s e k  E d w a rd
W  im ie n iu  ty c h , k tó rz y  
o trz y m a li  le g i ty m a c je  p rz y rz e ­
k li, że be,dą w a lc z y ć  z p o z o s ta ­
ły m i re s z tk a m i fa sz y z m u  d la  
d o b ra  św ia ta  p ra c y . 
■‘ ■ 'Uroczystość z ak o ń c z o n o  o d ­
śp ie w a n ie m  M ię d z y n a ro d ó w k i i 
w s p ó ln ą  fo to g ra f ią .

DO KL. A SL. OZPN ZZK — 27 O rzegćw

Nr. 5, 0, 7, 8 i 17 po 0,50 kg chleba. 
Kat. IIT prac. kupon Nr. 1, 2 3, 4.

żym iersk iego  1 preip. Lyru.umwyą.- 5, g ; s po 0,50 kg chieDa. R a t. l i t

Z  kroniki dnia
Ch!eł) na sierpień , kup?n ur: 17 *■1 K? chIeba

Od 1 lim. w ydaw any le s t cnleb ***< . rttdz. ,.upon Nft i. 2, i,  4 b, 
n a  Dony chlebow e z sierpniow ych " 1 po kg chleba, Kat, II
k a r t  zaopatrzen ia  w edług nust, po- roUz. kupon N r 1, 2, 3, 4, 5, 0, 7 1 8 
rządku  po °>90 N *  ctlleha-

z V / o 1' - ,k ^p 0 n ^ ‘ ś 11 ZEBRANIE KIEROW NIKÓW  SEK4, 5, 6, , 1 8 po 1 kg. Ł hltba Kąt, c j j  gbORTO W Y CI. OKZZ 
I p rac. kupon N r. 17 po 0,:>0 kg chle
ba. K ąt. II  prac. kupon Nr. 1, 2, 5 1 OKZZ w K atow icach z.wołujc W 
4 po 1 kg cłeba.K ąt. II  prnc. kupon dniu 10 bm. zebranie  prgan izney jne

celem założenia Śląskiego Okcęgo 
weąo Zw iązku G lm ft* 'tycznego. Zn 
In teresow anych k ierow ników  sekcji

I lo r tre n ia  b a n d y  „W w fS k y tia "  iiySft 'mwaie
(j. s.) Bandy „Jag u ara"  i ,,W ar- strzegali członków bar.Jy przęd 

sZyca" grr.spjące nw Icrenie pow. inąjącym i nastąpić obławami, 
lubliujeckiego i woj. kieleckiego 
byty przez pewien czas nieuchwyl- 
be Mimo Hczhycli nlńaw* urziitlzo- 
nych pf^ez IJ. B. w (J|li|ińcti ban-
dy te nadal bezkarnie bułaty po wyrokiem  Rejopow ęgn Są- 
° kolicy. du W ojskow ego w Kaiowicacli za

Okazało się jednak w ostatnim  z a u  I? tajem nic służbow ych i Incz 
czasie kto do tego się w znacznej ność z bandami kaz.ani zostali nu

Po w y k ry c iu  te g o  n iecnego  pro 
codern s p ra w c y  zosjuli  na tycbm kis t  
nreszfownin. Bnndy W teren ie  z o ­
sta ły rozproszone,  a e / ln u k o w le  ich 
ujęci . C z a p l a  i S n o p e k

'b ierze przyczynił. Czapla Jan i Sno 
pek Ludwik z Lublińca byli w sta- 

kontakcie z bandami i przez 
sY-Ta łączniczkę T ukaj Franciszkę 
* Kamińska (pow. Iilbllnieckl) o-

<arę 15 Iftt więzfcnla, a Tukaj F tan  
ciszka fia .1 lat więzienia. W ten
sposób zlikwidowane zostały ko­
rzenie NSZ-owsKich band na tym
terenie.

sp o rrów ytn  przy  Klubach,  "które ma 
ją  ąalęe.le gim nastyczne zgioszone w 
zw. zawodow ych, zaw iadam ia s{ę 
że zeb ran ie  to odbedzte sią  w Q krę 
gowej Kom isji Związków Zaw odo- 
wyfch w K atow icach Dw orcow a 9, 
Sala konferency jna  I P-, o gortz. 
10-toj.

\VIUSV 1)0 GIM NAZJUM I LIC E­
UM ŻEŃSKIEGO W CHORZOW IE

Wpl»y do kl. II gim nazjum  ogólno 
kształcącego po ukończeniu 8 kl , 
gZkPly powazechnaj —, p rzy jm uje  
kancolpijn  G im nazjum  t Liceum  
Zeńskleąp w Cho|zowleT., przy pl. 
K opernika 2 od tbdą 11 slęifąjJą 
1(147 reku  I to we w lo rlr, czw artk i 
1 p iątk i od godz. 10-taj do 13-tej-

tagznm ny w stępne ho k la s  licea) 
nych odbędą aię dnia 1 w rześn ia  
1P47 roku  o godz. 8*mcj rano.

W Nftii l^ilharmói-ii SląsKlęJ 
W ystąpł d z iś  o g d dzio lc  19,38 
A D O L F D Y M SZ A  w  św ie tn e j I u 
m ed ti G ozdaw y i S tę p n ia . 

„ B L I Ź N I A K ”

sie noDierać zsorożone cza ern st i l  Katowice P ierw ! ,a ru n d a  w alk l ł - 8 « -  Bato*y W  O rąejóW ,się popii rac .ag r z ne czasem  #  q siągktej kiasy h  zostaia S iem ian o w lc-cn k . -  EŁK, H a * t ■-
nowisko inwaildow posianowiono T zaKOń CZOna, Baildon
jednogłośnie nadać ob. W ojew odzie♦  Po n ledzlpinych rozgryw kach p ro- -*1. i .  47: ZZK -  B atory, Z rrw —
honorow ą godność członka Zwiąż- a  w adzą nadal w tabe lach  sw ych Slryla^

* g -up  Piast Pawłów W grup ie  I i w 
’ . . . , . _ v  g rup ie  II RKS Azoty Cnorzow.Pierwszy po wojnie zjazd Zw  T  .

, , ,  . . .  , '  , .  . 1  Sy tuacja  w obydw u g rupach  jestłnw . W o j zakończył wsuolny p & a d j jcsićze bardz0  , agn ltwana k ijb :r
w lokalu Gospudy W ojewódzkiej. *  znajdu jące  się bowiem  na dalszych

dwu m iejscach w tabeli m ają  je ­
szcze poważne szanse na zdystanso­
w anie  leaderów sw ych f r up.

WAL.

W niedzielnych rozgryw k ch p> 
i ćlły n astęp u jące  wyniki.

BltTL BIELSKO — PIAST PA­
WŁÓW 1:2 (1:1)

. , . , , A hKS AZOTY CHORZÓW -  , w iczanka — 27 Orz«*ów
daiadztuś (u itto ) m a  a s tm ę  t EMINENCJA KATOWICE 8:1 (2:8) 9. 11.47: Mutr* grupy  IT •»
d o d a tk u  n ie  w ie m , czy do „ n a j-

jeeh ać . Z ap y o -io n o  n a s  „ w ra z
ca ły m  o to czen iem ”. A m o ja  bao=< 
cia  (n a jb l)ższe  o toczen ie) cn o ra .ą

s8. 9. 47- 27 Orzegów ■— Slem ta- 
nowiczanka, Baildon —* Zrj —, 
Slav:a — Piast 

5. 10. 47. Sltm lanowicąam ci 
Batory. Baildon *- Slavła Piast “  
Z tyw

19. 10. 47: Baildon — Piast, 27
Orzegów — Z7.K 

26. 10. 47: 27 Orzegów — B -.o rr , 
ZZK — fliemianowiesank*. SIsvht 
— Zryw

2. II. 47: Batorr ZZK. Zryw — 
Baildon. Piast, — Slayia, Sie»łtf*no-

RUCH RADZIONKÓW  — TS M istrz grupy I
b liż ’Z-.ego otoczenlfc” za liczyć  i - I M l ,CKi ł : 3 (a:g,
teściow ą, a  m oże  i... c .j ie o z n c g o ^  2>( o r z e g ó w  — HEJN d t  KETY M iatrz SJĄł3?' '  l> 
b r a ta  m o je j s try je c z n e j sio stry  j 8 : o  ( i ;oj 

B o  m o że  k to ś p o m in ię ty  o b ra z ić *  p 0 uw zględnieniu powyższych w

15, 11. 47: Mistrz grupy I —'

się . Ja k o , że... „z  o to cze .ita  ...
I co w ted y ?
A  tu ta j  p rz ec ie ż  cho az i o odb u  y  

dóW ę W arszaw y . PO ntatiow iliśm y f  
poozenać, m oże  z ap ro s i n a s  k to ś 
in n y  ja k o  „w oje  „n a jb liż sze  o to  3 
czcrjie” . 4

C zek a jąc , s tu d io w a liśm y  zap ro - 9- 
szen ię . ^

D ow iedzie liśm y  się  w ięc, że h o - '  1 
n o ro w y  p ro te k to ra t  o b ją t m . in. z 
„go tą jpdarz  p o w ia tu  T« cu wi= 
do czn .ę  n te  by ło  ta  tw e, SKOfo g'

W terminach analogicznych odby­
wać będą się również drułjniA**
m istrzostw ach w  k lasie  B. Kultmdl

p m d s i 8 *.. s tan ie  drogą losowania ntecc póź­
niej.GRUPA I.

0  o f i a r t i y m  p o p a r c i u

(s) A w s z y s tk ie m u  w in n a  W a r­
szaw a, a  racze j m iłość  o b y w a te li 
ca ieąo  k r a ju  d la  z ru jn o w a n e j W ar 
sza w y.

I w  K o ck u , ł w  K aczy m  Dole, 
i w  Ś ro d z ie  i w  Ś w le rk la ń e u  k o ­
c h a ją  w szy scy  W arszaw ę .

D la je j  odbucjow y u rz ą d z a ją  „ o fia rn eg o  p o p a c c ta ’’ m u s ia ł  m u  
b a le , fe ty , p rz ed s ta w ien ia , z a b a -  u dzie lić  d y re k to r  O k ręg o w eg o  Ko 
Wy „  m ite tu  O d b u d o w y  W arszaw y .

Z a w ah a liśm y

P ia st Paw łów 5 8 14:6
Rucn R adzionków 5 7 13:9
Kop. Dębiensko 4 0 6:6
BBTS Bielsko 5 4 6:7
TS Mu reki 5 0 5.18

G R U P* II.

Azoty Chorzów 4 7 12:6
H ejnał Kęty 5 5 316
27 Orzegów S 4 13:10
Em inencja K atow ice 5 3 9 12
ZZK Żory 3 3 3:8

H A U 1 P
OGOLNOPOLSKI 

PROGRAM POLSKIEGO BABIA 
na  łrodę, dnU  8 i l t r f s n  47 t ,
6,00 Sygnał. 6.05 G im nastyka 6,1*

Dziennik. 6.30 Muzyka, 7.15 rse-
gląa  prasy. 7.35 M uzyka 7.55 IntJT- 
m acje. B.05 Skrzynka  PCK, 12.06

ł  WARUZAWA. WG. 1 D PZJ K w iadom ości lM “ Na SWOJSHą hu tę.
- zw eryfikow ał zawody o pu ch ar Ka 12  , *u dla wgi, 12 .35  u tw  fo łte

I m y o trzy m aliśm y  z ap ro sz e n ie  w « ^ (  “ 5  w  , nnBf >m  H f  W arszawa -  - oznąń j ę k . . ,  Q0 m ik r^ 0h*m goJ . cn y m  z am ia rz e  s tra c e n ia  40 zl, w y  3:f, v. o. pianow e. w , ?  • .
n a  ta k ą  zab aw ę , n a  „W ielki fes tjżeljliś§iy się  p rzy jem n o ści podzi= gdy na boi
s ty n  z a b a w o w y ’’ do p .ąk n e g o  p a r  w ia n ia  ,,m alow nic*yoh  ru in  w sp a  Poznań w stosunku 3-1 Przyczyna
k u , ozdob ionego  d e k o ra c ją  „ma« n :a ły c h  zam ków  k siążęcy ch  .. , e ' '.feFt / /  w dlu /' yn ’* °!i M uzyka t».2p Cg tp Jest m ieegiąp-

, u - , „  ■ z n a n s k ię j  r i iezgłcszonego w P Z P N  . ifi.OÓ
lo w n iczy ch  ru in  w sp an ia ły c h  zam  M ozę, aby w y ję ch a ę  p a  w ie lk i złW 0dntka -  b ram karza  Gotębiow n  o  .ktu j o  sym -
ków  k s ią żę cy c h ”. fe s ty n  z rb a w o w y  p o trz e b n e  je s t  fkitgo.

Chcieliśmy z ru jn o w a ć  s ię  d la  ^  naszym  zdaniem
W ,, ,*6«  .«W«. »i.I -»■ St Wi ę V g $ & r g S &
in ac h  zo je d n e  40 z ło ty ch  d la  dn- ,c raz  ^uz w ićm y , la k  s to so w ać  phrisij przy „zielonym  stoliku ”zdo 
ro s ły ch  I 20 z ło tych  d lą  dzieci, p ięk n o  p o e ty czn y ch  z.wrotów  W byc cenne trr.fcum  im. ś.p Kalp- 

O k o m u n ik a c ję  n ie  m a r tw il iś m y  cod zien n y ch  im p re za c h  n a  c e le ^  ,y  ̂
się, bu zap ro szen ie  *nówll. , i e  w ie lk ie  w zniosu  *  ^  OSTATNIM POS1EDZE cla k u ltu ra lnego  2(1.05 W «i*lce O
d o jazd  j p o w ió t a u to b u sa m i i sa> S zk o d a  m m  ty lk o  b u fe tu  „ o n f R l M u  7,u rząd" PZPN w W dfsisw zdrowie 20.10 S k .z y p k - 1 CK. Ż0.20 
m o ch o d am i u p e w n io n y  „Z E  cie" zao p a trzo n eg o  w  ..d o b o ro w e” * po itsnow iono  ze względu na przy- Melodię św iata M4P Ąu*. rc'#r 
W S Z Y S T K IC H  M IA S T ”. Może p rz ek ą sk i j n a p e jc , zw łaszcza , Ż e l  padające  na dzień 17 s ie rpn ia  igrzy 21.00 Dzifcnntk 21 3C M uzyk- i  1  
n a w e t 1 z G d a ń sk a , ozy L u b lin a ?  1 p ro g ra m  m m l być  „ o b f ity ” f  »k r  Sp-rtowe. z z  przesunąć w M s i  R^wle Pł(**n*k. 2 1 »  K w a d r y
T ru d n o  w ied zieć  a i ffloje n a jb l i ż s z e !  W  ™ zgrjw kf o. w ejście do ekstra  pruzy 32 0

i - i  WlŁsy z dnia 17 sierpn ia  na dzięć cert ftrk t«n W ’ w isa.
N ie  w iedzieliśm y ty lk o  /, k im  o toczen ie . " i f) ; j e rpn la  b , „ ik a  23.30 Muzyka. 94.00 H ym n

— f *  »n M M *  mmm mm mmmm mmmmmmm

d* 'Vrrs-/3wv. oodr-as kra1u , 3 ^  Murzyiea. 14.00 Auoi, 
usku zw ycięstw o odmosl i n f o r m a c y .j n e  ,.3U S l ,9k W .rtz ę -  

wia 14.49 W naszbj św ietlicy. o*

Dziennik 16.20 Od te jst- RO -3 ® ’ 
fonii 16.40 Przy SłoćniKU. J6-45 
Skrzypka teehnlcsna. ló-óO OlP# «" 
d y d , 17.no Na m uzycznej u l i ,  17,30 
K w adrans poezji, 17,45 Aud. riow u* 
-m uzyczną , 18.0Ó Kone, życz jO',35 
Konc. .ek i, iS.OO Z  zaBrd n leń  św ia  
<a pracy ImO U naszych 1 ''LtU-c’ 
10.10 Aud C hopinow ska 20.00 Jt 17

w G D AŃSKU1SZMULZALNIA RPOLEUZN \
o g ł a s z a

p r z e l G ś T ę t  a i e o g r o i t i c a o n y  .
*** dostaw ę:

») ŁĄCZNICY lelcf,m lcznej, pizystosoWan*,i,
do obsługi od 10 do 30 apaM.iow w ew n etr- 
nych, 5 linii m iejscow ych, 6 lin ii sn u ro w y c h  
z prostow nikiem .

O) bB ATKW I AKUM ULa TOUÓW. Z ap ara tem  
o., kon tro li oraz niMeria nodatkow o,

S  30 rto 50 apara tów  l,-l,lon lrznvcli biurkow ych, 
oljowini.wie InoO Uboznieczalnla Społeczna 

,d i'ńsk. ul. V\'iilown nr- 14 b
d.Ł fe rty  nn rr.łość Hostiiwv lub poszezucóiny ro- 
j / . i  należy składać w zalakow anych bez żnakuy, 
/ '^ '- 'W y cb  w k o pertach  .'.aópatrznm eh W napis . O 
ęj , na dostnw ę łocznicy” nod adresem  Unezpie- 
l /  nią Społeczno G dańsk rb ic  w„towV 15 d , pu- 
p. /  ur. 32, do dnia 11 sierpn ia  1047 r  Bodz 11 PO 
/ i  nastap l itw arc ie  ofert.

forta obow iązule w ciosu 30 dni ou dnia o tw »r-

„ ° o  )fertv  nnleży dotaczvć kV,’U w odialny na su- 
, rt lP.OOO.- (7,łotvtm dziesleć, ty siery j zJbionS

s'l?t '°n to  1000 -  tJberpioczalPis Społoczps w _Gdań„
n , Ł w B anku G oauodarstw a K ralow nso Oddz. w

- -  *W EpjJtu w zsl do kasy Ubezpięcznlni Spoiccznri

Wielko okci^jo! |

, ^ d ińsl.u
wvb j,(jT*u nieprzyiecio  o ferty  złożone w ac-um  

’ ,?h ie  zv/róoone natY chm iast 
v,K- 0?n>eczpln|a Spntpcrf n w G dańsku zo s tn e ffi 
fiu s  °raw u  dowolnego w vboru o feren ta  bez wbRle- 

vYvnik przotariA  oraw o czeictow eso koizy- 
Cu 2 u fortv  tak ró y ’pież unieważow-Pla o rz  t a r -  
Szsni z powodów ora-’ zobowiHzania nono-
bra,!a iakiehkolw iek odszkPdnwi.n z 1 es,o powodu. 
\ \ Vn c uznania, że p rze la ra  n ie da! dódptnlłkó  
nfpr1 l! 'Waz przeprow adzenie  w okresie  ważności 
tp, dockitkoweRO o rze tareu  pom iędzy wvb, aru -
-U jd e i-e p fu n i 28l6k

h rowslTiR fieilfloMe Przemysłu
'OPNOWIEC. UL. Z yM ll.ItS K IF G O  S

b ° s z u  k u  i c :

f

1 mż.
;̂tn>h*nilrtu;

enerĝ yka

vwd t osobowe 
O a  « $ p r s e d < x n i £ i

no rm iirb przystępnych s ,ti 
3 .AUHTIN' 3 tOnOwr nu opodelr 

w dohrvną s isn if  
1 DO DO i" S tonowu u* phpdzlr 

w dnbrvm  *tnnle 
1 ..MERCEDES'' t tonowy rootilak 

b rak ookrvwv karieru 
I ..MERCEDES" 170 V. na. chodzie 

w donrvm i tn n t ł  
1 . WH.LJS" (G oz1 nr ubodzie 

w dobrvm  stanlć 
1 „PROTOS’" 0 tiSebtiwS n> enodzie 

w dobrym  stadle 
I „TEMPO" trzykołowe

i g l o s z e n l s  k i e r o w s c  o C d  a d r e s o m .

KATOWICE 6 i  GOroleza 1) tflrfop 32fi-Sf

Z- . . i * i U i i t , a i n v .  ł r  z d n i e n ,  1 s l e r n o W  h r .
przejęliśm y w yłączne tirzedutaw lcleistw o k ra to ­
wego Z akładu  Wyrobu Gumy do w ycierania

» G u m c t  M y s z k a «

pa Wuj. śląsko- uabrowskie I Dulny filask
D ostarczam y natychm iast e naszeso  sktaau 

do zjednoczeń, urzeoow, biur I odbiorców prywet* 
nych pd Crn.zoh niskich. Prosim y o k ierow anie  Za- 
mowteri pod nas2,vm adbci om:
RkŁAto MAT. u l SM Fe NNYC H I BIUROWYCH

J  K W i F C I Ń ^ r f l  K ó I wWICEa
ulica Staw ow a 3. telefon 332-13 

HURT! 2601 k r D ^TA Ł'

Insta lacje  radiow o: 
Wr.iTiaeniakowe 
( m e g y f n t io w e )

•■„I" „. -ip ?7?4ki
tila f a b r :  k. hu t .  ‘ z k ó l  
'W e t l i c  1 t. b

i) A D in . m o t u H
KUKULSKI K-.towló# 
i  Meta 40 - Mlkrńfo. 
nv w iużvm  wyborze

K m i  i  (i ś n d y

D olnośUłkie /ledn neż-n te  
Pr*emv»iu We.gloweao 

w WAŁBRAYCHt)
poszukui 3

inżynierów i techm 
ków góm.czych

Posznauje aosponynt bez 
w-zslędnie uczciwa do By 
lomla do sr.motneao na- 
ną. Cołkowlfe u trzvm n- 
blfe, m ieszk rn if I n>vna- L okal warsz.tatotyy 
“fOdzenie ZaU.szenJs H- 
itow ne do Udazińhi Trv 
bt*nv R onotnlczel" By­
tom, ul. Pokotu 1.

za-

c

U niew ażniam  zgubione 
p o t w i e r d z e n i e  t .«2 o » t e H ł  
N r  P r Z e m .  20*339 i o  N r .  
r e j  82946 z  dnia 8 10. 

'46 M s r ia  K r a k o w ia k  Oho
k u p i m y  ' u b  w v d z i e r ż a -  r z b w  1 w o w z k *  25 . 
w t m y  U la  n * i  w  C h o ­
r z ó w . e .  K o t o w i c a i  n .  t u b  

n k o t t e y .  o  p o w i e r z c h n i  t>-

MOJe
U nlew ażnU m  skradziona

K ę p o *

p r ż e m y s ł  C iffca t „b o r u  r  a "  z g i e r z
zatrudni natvehm iaBt n as tsp  pracow ników  

liCH NlK A 1* n I K * : A .O A  V IN Z Y N IE llA -E l EK.
T r y k a  K h E Ś h A R Z y , i o k a r z y  f r e z e r ó v  
,PA1VAC7A ftLt'SALi/,Y , El i.KTR.iM ONTEHÓW  
t e ó i .i $ i ! D i . A R z y ,  U R A C O W j s i K O W .

ao działu p l o n o w a n i a  i n w e i , t v c 1i  
Z g ł o s z e n i a  k i e r o w a ć  h a l f e ż y  d o  P r z e m y ś l u  
r ' h a m i c z n e g o  . B O R U T A ”  Z g i e r z  W v u z i  J  
P e r s o n a l n y  .-» • 2819kr

GIM NAZJUM  PR7EMYSŁOVl'E 1 LICEUM 
p r z e m y s ł u  m e t a l o w e g o  g l i w i c k i c h  

ZAKŁADÓW  BUDOWY MASZYN W GLIW ICACH
p o s z u k u i e

kandydatów ua stŁOOwIłkg
1. NAUCZYC1FXI 1’R Z E D M lO tóW  ZAW ODO­

WYCH.
2, NAUCZYCIELI 1’RZEIIMJOTOW OGÓLNO-

Z a t o e z e n i n  o s o b i s t e  lub p i s e m n e  kierować n a l e ż ”  Isztypiow miow. 
p o d  a d r e s a m  D y r e k c j i  S z k o ł y  G l i w i c e  u l  f C a l i d y  1 . j  „ . . l  

n r .  2 , w  t e r m i n i e  u  3 d n i a  20 . s i e r p n i a  1947  f  2829K I  I J O  B Z u O w Y C n

M ieszkanie um eblow ane 
zapew nione — DolnośU 
skie Z jeapoczenie Prze^ 
m y s ł u  Węglowego W ał­
brzych. Zam kowa 1, tel. 
120. 2811 ktl

* o m r  " l e z a r o w y  6 C y -  
l u u J r o w y  mOrki Dnęl 
bih>  lub Chettrolei 
skrzynka nieaow 1 «tfir 
teren , zakupim y Zuło- 
WOnie O kiegow a Ml w a i  
ni. Spo|c)7ielczs w Mjko- 
ł u w i ę  z odpow iedzialno­
ścią udziałam i. 17“ /kr

kolo 250 m. z u rr  dzćt- ieglt.VtfiSCt» sh.ŻbOW, Wf 
1  om lub )ez. Pośredni- ttaw lon*  przez “ 'n i - te r -  
ctw o wvnagrodzitriv — ttw o  1 rz em y sh  nr, t i  

Ż slosfcnbi: " 9 nazw isko l.tsonek r c -
, Przcdśleh iorśtw ó d l a  b i !. s *  or»»v i » r  l v i . u i c 1*  
Urn 1 Kopalń C l.n in ó w P /R , ^ y d « n3 n rzw  MlbJ 
L igota G órnicza 9. tel. -k| 
tjifl-10 . 3087k wice Nr, 3z7a.

J a ru g i1 ruvik.l.yVsi kopalniana.
">t*cj zjiioszą się w d.yrekctl D Z. U W.

( C A P )  2803k  1

r p i / R r i s - J K I  M | « 7 V 1  > m '
W- ->•[ * >’.r » '  ' ? V t y (■ "  t u 4 Ttł 'i! - i.te f -W ‘
fo sz u K U jE M r o n  z a r a Z
d ó  p r a c y  r e d a k e y j n e i  h i o ż l i w i r  ze z ń ń i „  
rnośe in  j e ż y k ó w  obcych t r n a y j s k i  a n e i e ł  
s k i  f ran cu sk i) .

żigtosz^nia Codziennie od godz 10 do 12 
KATOW ICE, ulic* Sobieskiego II nok 19

C en tra la  T ekstylna H ur­
to w n i  w K atow icach 
td Szopi na 2 kupi kase 
lub szafę ogniotrw ała.

957 I

K uple akum uip tor 6 Vojt 
do m otocykl* Proia»kę 
Alojzy Rocnłow ice. ks 
P io tra  Skargi 960 1

D yrekcja Pańslw ow ear 
Liceum Pednaogleznesi 
w Św idw inie woiewodz- 
two szczecińskie D osiada  
wolne ^tatv  dla nauczy 
tle li szkól Sradnich do 
w szystkich przedm iotów  
M ieszkaniu t  częściowym 
um eblow aniem  z a p e w n i o ­
n e  M iasteczko 'ądn ie  po 
łożone, dobre w arunki 
kń tnun ikacv ine  Z iem i' 
z.aaospodafnwane w arun. 
ki wyżywieniowe dobre 
Przy zakładzie dobrze 
postawiony In te rn a ' ~  
Dyrekcj*. 27b9ki

»53 1.
1  n t r w - in 1-m  p itczk te*  
hrm ow * Sm olarek WIl-  
dystow  — Spółkfc if ilł-
deioną w M yHowicach 

Poszukuje h ra ta  Sam ue- v raz z teczk* Prósz, o 
la M ajem  1 Kuauwa zw rot za wvn»grofl;-e-
wojew. S tanisław ów . — ,filom. 9531

W # ' W rochw ?'“ r0m ’ 7!okri'llnlfW ftinlamv roefrw . 2710Kf||eg ltym afie  PUL. ka r-e
O C zerm ińskim  Jń zrfle  rozpozna wczą dek re t w.
óstB 'nio z a n i l e a z k a l y  w  r.ierytal iy i e g l t v n , a * i e
Bcdzim e upraszam  n wia rram w ajow a Ji.TOt Wia­
domości za w y n asro d ze. „yalaw  3l15g
piem  -  C zerm ińsk ' H e n -  ..........   ~

-k K atow ice zgubione
pn 81111 3„*w .aaczet,,e rrjes traeJI

*" K lim an k

C N  o  u  k  a  I
■ 1 u ■ * m

R utynow
ka iczv 
(Paryż), udziela kore-
petyele. nrz^gotc wuie di 
m atury . L u o l i n . e c  u l.
Pow stańców  29/12. L P 

2801k r

U 9 X » g M i l 9 H

n a  n s r w  I s k o  
ćfiktur. Wielkie 
u ,  1 8  L i p c a  1 .

U n irw aznum

H eiduk .. 
956 T

l in i rw s ti iu ih  skradzione 
z g u b i o n a  w a z e l i t i e  d o k u m e n i s *  na

vanu naucz-cie i. legnym  icle U bezpieczał, nazwisko Sornek M icnał 
.'ka (rai cuskiego ni Społecznej Rak Ir.n Tycl-y-Zwaków I

B rz ty in ka. KościęJnn RR__; (In irw ażniam  skradzione

Zakład instalaćyjpj w
Mik Iłow ie po jzukuje  zdol 
pą. sam odzielna sile biu­
rowa. Podanie w raz z

U n i e w a ż n i a m  r e n t  l o t . : ,  w s z y s t k i e  d o k u m e n t y  o -  
k a r t  r e j e s t r a c y j n a  R K U .  r a z .  i f c ó r t y  ż y w n o ś c i o w e  
C z ę s t o c h o w a  n a  n a z w i -  F e r t  k  ł a n ,  H u t s  Z l t u d a ,  

k o  L l m r d a  K a z i m i e r z .  B w l e t o c h l o w d c e  9 0 2 1 

D v . - d v  p o w  L u b l i n i e c  11  H J e w a ż n I a n i  z g u b i o n ą  

l e g i t y m a c j ę  s ł u ż b o w ą  h u -
U m rv.aai.iaji. zgubiony 7v Baildon” n a  n&Ewi*-
d o w ó d  k o l e j o w y  w v d a n v  k o  K r z e m i ń s k i  Ja n  K*>

ż y c i o r / s e m  kierow ać ,od przs2 DOKP Łódź m, to w 'c e W ita S‘w o .r :, A
J u b a m '  do . T r y b u n v n f l , W l S k o  s p . p p j ,  u,; o i -

R o b o t n i e z e j  W  K S j p y / . l s  cjeeb' “ l n t u  ' — “ ----------------- — — -—  •
caeh. 2f;04kf -  — -  — ----------------- Ł r  U niew ażniam  z g u b io n .

lUnieważniam żauhiona k s r te  re ie s trac y jn ą  wyfltsi 
aro ji 'k a r lę  re je stracy jn a  na winna w M iechowie na 

R u -n azw isk  Solarz Eoiesław
W pisy n a  kurs
dam skiego przy jm uję  Soi' nazw isko Kryj.ti='. ______________
kowa K atow ice T ra t, a i-rio lf A ndrychów. Brzegi Chorzów. B ytom ska' »9. 
1* 10. 961 i. ,322. 28,J?krl SlŻOg



T R Y B I N A

r o d a

S I E R P N I A
P r z e m ie s i  de Pań de

Wschód
Zachód

s ło ń ca  — 4 58 
s łu ń ca  —  20.25

W  szesnas tym 
storię

T A K  B Y Ł O :
6. 8 . 1914 t .

W y p o w ied zen ia  w o jn y  N iem  
com  przez Serbią.

6. 8 . 1916 r.

P o ra żk a  A u str ia k ó w  n a  
fro n c ie  w ło sk im . N a cze ln y  
w ó d z  g a  C a d o m a , ś c ią g ­
n ą w sz y  p o s iłk ' z  T y ro lu  po  
o s ta tn ic h  b ojach  r o z p o c z n ą  
o łe n sy w e  za k o ń czo n ą  z a ję ­
c ie m  G orycji.

6. 8. 1929 r.
. K o n feren cja  p r z e d sta w ic ie ­
l i  m o ca rstw  z w y c ię sk ic h  i 
z a p r zy ja ź n io n y c h  w  H acLe. 
K o n feren cja  ro zp a tru je  sp ra ­
w ę  edszK O dowań w o je n n y ch  
i kw fcstię e w a k u a c ji  N a d re ­
n ii. P o lsk a  w y s tę p u je  o róż­
nicę w  ro czn y ch  s p ła ł a ch  
N ie m ie c  w  w y so k o śc i 600.000 
'?cły ch .

'.A /
(7) Wczoraj zaznaczył się znaczny 

lok akcji  na giełdzie londyri- 
Sk aj Spadek ten  objął p raw ie  
wszystkie  typy akcji, co spowodo­
wało  z kolei spadek cen złota.
' ; ; ' r " 7 r f T T ł T T f m W ł

wieku hi- 
odkryć  tworzą  

Francuz i,  Anglicy i Ho 
dendrzy.  Celem icłi wypraw 
jest odnalezienie najpros tszej

ogi morskiej  do Chin i do 
Indii. W y p ra w y  ich kończą 
się niepowodzeniem.

Jakub Cartier o d kryj 
kanada

Francuski  podróżnik Jakub 
Cartier odkryt w drugiej  po 
łowię szesnas tego wieku Ka­
nadę, zaś  grupa  angielskich 
badaczy  na przełomie szesna 
stego i s iedemnastego wieku 
przyczynia się wybitnie do 
poznania wschodnich wybrze 
ży Ameryki  Północnej .  (Zie- 
m.a Baffina, rzeka i zatoka  
Hudson i i n a ).

Holendrzy z końcem sze­
snas tego wieku odkrywają  
Szpicberg Nową Ziemię i 
wyspy Niedźwiedzie. W o- 
wym czasie również  Ros ja ­
nie dokonują nowych odkryć. 
Ural — ujście rzeki Jenisjej
— w ybrzeże morza Ochoc­
kiego — daleki wschód*Azji.

W wieku siedemnastym co 
raz  rzadziej słyszy się o no­
wych odkryciach — dopiero 
znźny podróżnik holenderski,  
^oel Tasman odkrywa Nową 
Zelandię,  Fidżi?,wyspy Tonga
— osiąga również brzegi Au­
stralii, zapoznając św iat z no 
wym , piątym kontynentem.

Jakub Cnuk
W wieku osiemnastym po­

dróżnicy wszystkie swoje  wy 
sitki oddają na  usługi pogłę­
bienia wiedzy o znanych o 
odkrytych ,uz lądach. Doko- 
nyw uią  dokładnych p o m i a ­
rów, bada ją  mineralne bogać 
twa,  zbierają c iekawe okazy 
roślin, opisują i szeregują  ga 
tunkl zwierząt ,  z a jmu ją  się 
pokrewieńs twami  językowy­
mi.

W roku 1768 Jakub Cook 
rozpoczyna  sw o ią  pierwszą 
podróż dookoła ziemi. Doko­
nał t rzech iakich podróży. 'do­
statnia skończyła się w roku 
1779) j dzięki nim uzyskał  
s ławę najlepszego zeglarza i 
n a jwy t rwalszego  podróżnika.  
Poza  odkryciem \v\ sp H a ­
wajskich i Nowej Kaledonii
— udowodnił,  że Nowa Gwi­
nea nie jest połączona z kon 
tvnentem austral i jskim — 1 
wbrew powszechnemu mnie­
maniu wykazał ,  że dawnie j ­
si podróżnicy i geografowie  ■ 
fałszywie uważal i  ląd półku­
li południowej za tali rozle­
gły. Cook stwierdził,  że prze 
w a ż a ją  tam wody oceanu.

A*eksanrfei’  H u o ftiitft
jest uznany za człowieka,' 
k t ć r '  geograf ię swoich prac

ROBOTNICZA

Jafcufe % £  spływ a twA
pot rak tował  iako osoDną g a ­
łąź wiedzy. Na przełomie o- 
s iemnas tego  wieku Aleksan ­
der Humboldt  podróżował  po 
Ameryce Południowej ,  poznał  
Meksyk  j Antyle.  Zwiedził 
również część az ja tycką  Ro­
sji i wprowadził  pewne  n o ­
we metody  badawcze  w  oce­
nie i określaniu poznawanych  
krain.

J e s z c z e  białe plam y
Na początku dziewiętnaste 

go wieKU wiedziano -już wiele 
o układzie mórz i lądów  na 
kuli ziemskiej — jednakże 
niepokoiły wzrok ludzki biate 
plamy na mapach  • znanych 
już cz ę śc i  świata.  Dlatego 
rozpoczęto szereg t rudnych i
niebezpiecznych w'ypraw7 w7 
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M A J  W K T Ó R Y M  C Z Y 1 A  S IĘ
Ij najw:ęcej książek

U tw o ry  k la sy k ó w  l i te r a tu r y  
ś w ia to w e ’ c ieszą  s ie  w  Z w ią z k u  
B a d z tec k  m  w ie lk ą  p o p u la rn o śc ią . 
W ed ług  d a n y ch  O g ó ln o k ra jo w e j 
Izby  K s ią ż k o w e j u tw o ry  W ik to ra  
H u g o  w y d a w a n e  b y ły  w  Z w iązk u  
R a d z iec k im  p rzesz ło  230 razy . 
P rz e tłu m a c z o n o  je  n a  41 jęz y k ó w  
Y T ^ T T Y T T T T T T T T T T ^ T Y T T T
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p o R t
Redaguje: JO ZE F PRU TK OW SKł

^  Jeszcze raz  o m is trzostwach 
1- jakowych: Uroczyste otwarcie
nhU raos tw  składało się z trzech 
przem ówień. Wszystkie  razem trwa 
ł -  7 minut.  Oto nowy re k o rd  P o l­
ski Z w racam y sie z gorącą  prośbą 
i-o wszystkich organ izato rów  sporto 

cli aby ten  rek o rd  pobili 
; Nagroda dla zwycięzców ko- 

s i to w a ły  75,000 złotych. Czy nie 
v/ gto by zamiast p ucnarkow  i figu 
re k  kupie  po prostu  t rzv  nowe ka ja  
ld.?

I w ogóle czy możemy sobie po- 
r ’- a i ić  na różne niegustow ne często 
n ^ r ro d y  ooohlaniające kupę  forsv?

Sprzęt kupow ać, obyw atele  ofia 
r  - >wcy! M niej po tw ornych  budzi­
l i ’-,v w  m arm u rze  a w ięcej hutów ,
I ek i rękaw ic.

ijt Ju ż  jes t  na  ek ranach  nowy 
M m ow y przegląd sportowy. Bardzo 
debrze  zmontowany, wzbudzi za- 
ptewne specja lne  zainteresowanie  
Ślązakóg/ gdyż pokazuje  katowicki 
m e 'Z z B rn em ,  katowickie  mistrzos 
f - a  lekkoatle tyczne pań  i Karowic- 
I wys tęp  w ę g ie r sk ic h , p ływaków 
na Bugii.

*  W jednym  z najbliższych kaci 
k ó w  sportowych znajdą  Czytelnicy 
Wypowiedzi i - idzów sportu śląskie 
go od A do Z.

(A łfus — Z apłatka)
B

Ryszard Wright
f f r  otmmumtu m mmmmi nnmmmTr

TN AMERYKI
T i u m a c z y f a  W A N D A  M E L C E B

— Niech idzie — powiedział B i ’Jten — i tak nie uriek- 
nie. Zadzwonię i p r zy t rzymają  go. Widać przeciez,  ze wię­
cej wie, niż mówi.. .

Ja n  przys taną ł  w drzwiach, przyglądając się im, no
jem w7yszedł. Bigger usiadł na brzegu łóżka i 'sWszal jak
Ja n  lekko zbjegał po schodach.  Drzwi trzasnęły-; cisza 
Bigg.ęr zobaczył,  że pan Daltori dziwnie 
patrzy.  Nie Dodobało mu się to spojrzenie, 
coś, tw a rz  jego była blada i zimna  ̂
wFszonej ,  e lektrycznej  lampki.

— Chyba nie kłamiesz,  Bigger,  co? — spyta i Dalton.
— Nie, panie.
— Dobrze mówi — zaopiniował 'Er i t t en  — chodźmy do 

t~1efonu. Trzeba  go a resz tować  i przesłuchać.  To jedwt#  
co powinniśmy teraz  zrobić. Przyś lę też paru 1’|dzi,_ żeby 
jeszcze raz przeszukali  pokuj panny Dałton Nic się 
ukryje.  Gotów em się założvc o moją  p raw ą  rękę, że 
przeklęci czerwoni  maczali  w tym palce.

Bri t ten wyszedł  a pa? Dałton za nim, zostawiając  Big- 
ge ra  siedzącego ciągłe na b r z e g u ' ł ó ż k a .  Us łyszawszy,  że 
drzwi się zamykają ,  wstał ,  wziął czapkę i cichutko zeszedł 
na dół do piwnicy. Tu pozostał  chwilę, Datrzac przez kratę 
na huczące płomienie, teraz oślepiająco cze iwmie Jak 
długo to ;ednal< pot rwa ,  jeśli nie/ st rząsać popiołu? P r n p o m ­
niał" sobie swoją ostatnią próbę i hi .steryeźi '  lęk, ktnr\  
wtedy ogarną ł.  Trzeba  zrobić lepie1. Schyli się, u i ni 
rek nalcami prawe j  ręki i odwrócił  oczy. Wyobrazi ł  sobie- 
że poruszywszy  go zobaczy spada jac t  do kubta kości i że 
tego widoku me zdoła wyt rzymać .  Podniósł się. i smagany 
n - A  ;tvmi biczami s trachu i winy rzucił sie ku drzwiom 

no.not -hr>d7ifo o życie nie ruszv tych popiiów Ale 
' nn‘r-,7 ■' - 03 \ Tie U s u w a ł  sip pnrieszyr

4, zr. oyi ocalony Nikt tam nie zajrzy,  n>kt go nie 
posądza,  wszystko się jakoś ułwży, zdąży wysiać list 
J wziąć pieniądze, zanim przyjdzie s t rząsnąć te przeklęte

C O R A Z  W IĘ C E J F IL M Ó W  
K O L O R O W Y C H

W la ta c h  w o je n n y c h  la b o r a ­
to r ia  w ie lk ic h  w y tw o rn i  a m e ­
ry k a ń s k ic h  n ie  u s ta w a ły  w  
p ra c y  n a d  u d o sk o n a le n ie m  s y ­
s te m u  b a rw n y c h  zd jęć.

W  n a d c h o d z ą c y m  sezo n ie  n a  
e k ra n a c h  p o lsk ich  u k a ż ą  się  

k o lo ro w e  f ilm y  an g ie lsk ie , ra* 
dz ieck ie , f ra n c u sk ie  i ame>-j’- 

k a ń sk ie . P u b licz n o ść  p o isk a  
b ęd zie  m ia ła  o k a z je  p rz ek o n a ć  
się , k tó ry  ze  s to so w a n y c h  o- 
b ecn ie  sy s te m ó w  o s ią g n ą ł n a j-  
w dększe p o s tęp y .

S p o ś ró d  a m e ry k a ń s k ic h  f i l ­
m ó w  K olorow ych  n a  szczegół - 
n ą  u w a g ę  z a s łu g u je  k o m e d ia  
E rn es ta  L u b its c h a  „N ieb o  m o ­
że z aczek ać"  o ra z  w ie lk a  r e ­
w ia , k tó re j  a k c ja  ró z g i y w a  sóę 
z a  k u lisam i św ia to w y c h  d o ­
m ó w  m o d y  p i. „M o d e lk a" . R o ­
lę  ty tu ło w ą  w  f ilm ie  ty m  g ra  
R ita  H a y w o rth .

W reszc ie  u jrz y m y  sz e re g  ko  
io ro w y c h  film ó w  d la  m ło d z ie ­
ży7 w  te j  liczb ie  „ W ład ca  s ie d ­
m iu  m ó rz"  (z E rro lle m  F ly n -  
nern). „ P o d ró że  G u liw e ra  (film  
ry su n k o w y  M a x a  F ie isch e ra )  
„R eap  th e  W ild W ind" ( ty tu ł 
po lsk i jeszcze  n ie u s ta lo n y )  i 
szereg  in n y c h  ______________

n a ro d ó w  Z w iąz k u  R ad z iec k ieg o . 
T y le ż  razy  w y d an o  k s ią ż k i  G u y  
de  M o n tp a s s a n fa .  O g ó ln y  n a k ła d  
k s iążek  E m ila  Z oli, k tó re  w y d a n e  
zostały  w  o k re s ie  w ła d zy  ra d z ie c  
k te j,  p rzew yższy ł d w a  f pól m tlio  
n a  e g ze m p la rzy  M a rk a  T w a in a  
—  trz y  m ilio n y , W. H u g o  — czte= 
ry  m ilio n y .

W  ro k u  u b ieg ły m  w y d a w n ic tw a  
ra d z ie c k ie  w y d a ły  p rzesz ło  3,5 
m ilio n a  e g ze m p la rzy  k s ią że k  pió= 
ra  z a g ra n ic z n y c h  p o w teśc ion tsa*  
rzy . W 1947 ro k u  zw ięk sza  s ię  w y 
d a n ia  k la sy k ó w  o ncycb . 
T T ^ T T f T T T ^ T T T T T f T T T T T T

gtąb nieznanych lądów.
Największy kłopot mieli 

badacze i podróżnicy z Afry­
ką. Jednym z najbardziej  za 
siużonych badaczy  F j  ziemi 
czarnych ludzi -— był a m e r y ­
kański  dziennikarz Henryk 
Morton Stanley. On i Dawid 
Livingston dotarli,  pokony- 
wując  tysiące niebezpie­
czeństw, do najdzikszych czę 
ści ś rodkowej Afryki:

Ambicją podróżników sta 
!a się dew iza: usunąć z ma 
pv świata wszystkie Diaie 
piamy. Setki podróżników u- 
rządzają w y p ra w y  i‘w rezulta 
cie zapozna ją  współczesnych 
z Azją środkową — (Mikołaj  
Przewalski ,  gen. rosyjski),  z 
Chinami (Richthofen).

Tak  w tych krajach ,  jak i 
przy poznawaniu lądów Anie 

jryki i Australii  walczono nie 
•tylko z przyrodą,  aie i z dzi 
kimi plemionami,  na ra ż a ją c  

.‘się  na s t rza ły spoza gę s t w i ­
ny drzew, z wilczymi dołami 
z zasadzką.  Inaczej  n a to ­
miast  przeds tawiała sie spra 
wa zdobywania kra jów po­
larnych,  gdzie walczono tyl­
ko z gniewna , nieokiełznaną 
przyrodą.  Adolf Nordensold 
był jednym £ n a jz nako m i t ­
szych badaczy bieguna.  — 
Fridtojof Nansen przemierza 
Grenlandię,  Robert Peary zdo 
b.yw a po kilkunastoletnich 
próbach biegun północny, 
Romuald Amundsen zdobywa 
biegun południowy.

„ N A D Z I E J A *
J e s t  to  fi lm ™edle sc e n a r iu s z a  (podobno) A ndre  M alraux ,  r e ż y ­

serii  (podobno) A ndre  M a irau x  o walce H iS p a n i i  p rzec iw  faszyzmow i.
Film powinien się na z y w a ć  racze j  Beznadzie ja ,  bo w s z y s tk o  

je s t  w  nim beznadz ie jne :  i Koloryt i tem po  i techn ika  zd jęć  i g ra  a k t o ­
rów  — w s z y s tk o  orócz  fabuły, ho t a k o w e j  w cale  nie ma.

B oha te row ie  „Nadzie i ' to „ B a r t e r  K e a lo n y "  na p o w a ż n o ,  na 
p rob lem ow o, na pa*ctyczno.

F ilm  b y ł  ro b io n y ,  z d a je  sie w  'h a r d z o  c iężk ich  w a r u n k a c h ,  a 
n a j t ru d n ie js z ą  'olą w te j  „N adz ie i"  jest  rola widza, c ie rp l iw ego  d r ę ­
cz o n e g o  widza.

Je d en ,  jak iky lw ick  rozdział ks iążki  i E re n b u r g a  o bo h a te r sk ie j  
H iszpanii  je s t  m ocn ie jsz y  i ba rdz ie j  s u g e s ty w n y  niż caia ta d w u g o ­
dzinna  oila.

..NadźiUja" jest  có rką  g łupich.
A m o ż e  to  w s z y s tk o  jest takie p rzera f inow ane .  Moż< W  k a ż ­

dym  razie  na tak ich  fi lmach nie znam y  się.
LIFT BOY.

b hii iw liw —muwiąi.-gwwir.. „ i m w a w a i w i i i n w  amtrw.9

W i a d o m o ś c i  k o ? ik u r s o i r e
Na uczestników czeka

Z atJanm  k o n k u rso w y ? N r 9 w y ­
ciąć  i z ach o w ać  aż do zakończę* 
n ia  W ie lk ieg o  K o n k u rsu .

PrzyporrunamjWi że k u p o n 77 kon 
k u rso w e  i o d p o w ied z i  na  p y tan ia  
na leży  p rzes łać  d o p ie ro  po  zakoń 
czentu W ie lk iego  K o n k u r s u  tj., 
po zam ieszczeń ,u  60=ctu kup o

10.000 cennych n a n ^ d .
nów 1 15*tu zadań konkursowych

R ó w n o cześn ie  z aw ia d am iam y  
tych, k tó rzy  nie p o s ia d a ją  kupo* 
.rów  k o n kursow ych- z. m ie s ią c a  
lipca , że w ich  m ie jsc e  m o g ą  
p rzes łać  dow ód w p ła ty  za p renu*  
m e ra tę  „ T ry b u n y  R o b o tn ic z e j’’ 
za m ie s ią c  lip iec .

N O W E WYDAWNICTWA

R O B O T N IC Y  —  A R T Y S T A M I 
P ra c o w n ic a  fa b ry k i  k o tłó w  pa 

ro w y c h  łf,,B abcock  Z ie len iew sk i"  
w  S o sn o w cu  je s t  u ta le n to w a n ą  
re c y ta to rk ą .

Na, zak o ń czen ie  d ru g ieg o  k u rsu  
k ie ro w n ik ó w  św ie tlic o w y ch  O. K 
Z. Z. w  D em u  K u ltu ry  w K a to  
w icach  re c y to w a ła  w ie rsz  N o r­
w id a  „ F o r te p ia n  S zo p en a".

TYTTYYYTYYTTTYTTYTYTYY

Byt i s e k re ta rk a  P iłsu d sk ieg o . I lla k o w iczo w n a , 
sz u k a  w P o lsce  posady...

PO SA D A
Chciałabyś na m asarnie znów  pisać kaw ałki 
Lecz n iestety , nie można ulżyć tw ojej doli!
Bo rozum iesz że różne byw ają m arszałki 
I nie w iesz, czy do now ej nadajesz się ROLI.

' PU K

— D uszko , c h y b a  z am ien ili n am  
k u f ry  na d w o rc u , bo z d a je  się. 
że  to  n ie  są  n asze  k ą p ie lo w e  k o ­
s tiu m y .*

■ mtmu i  u  ' mmmmmmmnm

Hf. Czerwcowy n u m e r  czaso­
pisma naukowego „Myśl
w spółczesna” z okazji za­
w arcia  um owy c przyjaźni j w%a 
jem nej  pomocy przez rządy  Polski 
i Czechosłowacji poświęcony jest  
całkowicie Czechosłowacji. Zeszyt 
o tw iera  siowo w stepne  ambasadora  
Republiki Czechosłowackiej d r  J ó ­
zef H a jre ta , oraz am basadora R.P. 
w  P rad ze  S tefana  W ierbłow skiego. 
W dalszym ciągu n u m er  zawiera  
szereg ar tyku łów  w ybitnych publi­
cystów, ekonomistów i uczonych 
czechosłowackich, jak  d r J . P robaz- 
ki „O drodzona C zechosłow acja” , 
dr. F, D an er .Po lityczna sy tu ac ja  
C zechosłow acji” , dr. V. H roraadko 
„Czechosłow acka gospodarka”. Kro 
niki n u m eru  om aw ia ją  osiągnięcia 
współczesnej sztuki tea t ra lne j  i fil 
mowej w  Czechosłowacji oraz czeską 
twórczość muzyczną i plastyczną.
#  Ukazał sic, n r  7—R m iesięcznika 
„ T e a t r ” . Większość a r ty k u łó w  no­
wego num eru  poświęcona jes t  Szek­
spirow i. Zeszyt o tw iera ją  3 sonety 
Szekspira w  przekładzie  Ja n a  K a­
sprow icza po czym następu ią  arty* 
kuły: S tan isław a Helsztyńslsieern
„Szekspir - Shaw. jubilaci rok  19-16’, 
Tadeusza Peipera  „Szekspir p rze ­
ciw f ikcjom ” , W ojciecha B ąka ,,Kea 
lizm Szekspira” oraz T adeusz Ja k u ­
bow icza „Szekspir 1 a k to r” . O 
„Przyszłych tea t racn  w  W arszawie” 
pisze M ieczysław  R ulikow ski, o 
„Odbudowie gmachu T ea tru  Po l­
skiego w W arszawie” dyr. S tefan 
M artyka. W dalszym ciągu znajdu­

jem y ciekawą recenzje  Józefa Slot 
w ińskiego z w ys taw ianej  w teatrze  
łódzkim „Celes tyny” de Rojasa. 
Zeszyt zam ykają  kronika,  kró tk ie  
wiadomości oraz ilustracje .
♦  W ram ach  w y d aw nic tw  Insty tu tu  
Śląskiego ukazała s ię jgs ta tn lo  oh 
szerna praca  Zdzisława Iłifrow sK ie 
go pt. „35 ła t lite ra tu ry  n a  Slą 
sk u ”. P racę  tę omówimy wkrótce  
szczegółowo. Drugą pozycją I a s t j  
tu tu  Śląskiego jes t  zarys b iograficz­
ny o wielk im  działaczu śląskim — 
Józefie Lomnie, w opracowaniu J a ­
n iny  E nder.
4c Z w ydaw nic tw  Insty tu tu  Śląskie­
go (Katowice — Wrocław! znajdują  
się w d ru k u  następu jące  nrarc :  
K azim ierz Popiołek — ,Zahorrz» 
plany kapita lis tów  śląskich-', S tan i­
sław  L em picki — „My i on’” (W y­
pisy l i te rack ie  o Niemrach). Zdzi­
sław  K aczm arczyk  — „Dzieje śren- 
niowieczne Ślaska ’, S tefan  Gola 
chnw ski — ,Polskość Śląska". M ie­
czysław Tobiasz — „Odrodzenie 
narodowe na Ś ląsku” , Jozef Wid»- 
jewioe — „Począłki Państwa Pol­
skiego”, A ntoni W rzosek — „H an­
del i p rzom -s ł  Śb -d ta” . Kazimmrz 
D obrow olski — „Polskość na Ślą­
sku w wieku X V II” . K rzysztof J e ­
żowski — „Przemysł Ślaska w p rze ­
szłości” Rom an L utm an  — „Polska 
a  Niem cy”, Jan  Sadow ski — . G r u ­
pa „Ś ląsk” w  kam pan i i  wrześnio-- 
wej 1939”, Tadeusz, G ry g ic r — „Pier 
wsze powstanie  ś ląskie”, - A leksan­
der R om bow ski — „Listy J. Lompy 
do B artoszewicza” , R om an G ródec­

ki — „Księga h e n ry k o w sk a”, A n­
toni W rzosek | Józef S zaflarsk i — 
Mapa Śląska, Józef W ąsowicz — 
Mapa Ziem Odzyskanych, Tadeusz. 
D obrow olski — „Sztuka  na Ś ląsk u ”, 
K azim ierz G um ow ski — „H erby  
miast ś ląskich” oraz p raca  z b o r o ­
wa — „Śląsk, ziemia i ludzie” . Poza 
tym ukaże się skorowidz nazw miej 
scowości Ślaska 1 „Zaran ie  Śląskie 
— rok 1947” :- .

*  -Ukazała się ostatnio książka dr 
K arp ińsk iego  „Białowieża” w ydana  
przez Ins ty tu t  Wydawniczy „Ko­
lu m n a” . W Książce tej au tor  omawia 
hist.ooóe, geografię,  f lorę  i faunę  
Puszczy Białowieskiej.  Książka za­
wiera i lus trac je  od tw arza jące  f ra ­
gmenty życia puszczy oraz re p ro ­
dukcje, malowidła i rysunki  o'  te ­
matyce łowieckie i.
♦  W ramach wydawnictw  Ogólno- 
pnlsk:ej T.igi Ho Walki z Rasizmem 
ukazała się broszura Michała M. 
Rprwicza z p rzedm ow ą Zofii N ał­
kowskiej, W pracy tej au tor  podda 
je analizie zjawisko anlysem .tyzmu. 
Autor dem askuje  chw yty  i m etody 
propagandy niemieckiej k tóra  do­
prowadziła  do w ybuchu  n-onawiści 
do Żydów. Ścisła d o k u m e - 'a c ja  n ie ­
mieckich zbrodni nadaje  broszurze 
Borwicza ch arak te r  żródla h sto- 
rycznego,
YTTYTTTTTTYTYTYYYTTTYT

jakoś na niego 
Britten nnlov\al 

w świetle \v\soko za-

popioły, zanim się ktoś domttsli, że M ary  nie żyje, że zo 
stała spalona.  Potem wyszedł  n a • droęfe i przez śnieg prze­
darł  się na ulicę. Trzeba teraz zobaczyć Bessie, wezwanie  
do złożenia okupu musi być zaraz  wysłane,  szkoda 1 ażdęj 
chwili. Gdyby Dałton, Britten albo P cg gy  zauważyl i  żc 
go n :e ma. powie, '  ż'e poszedi sobie kupić papierosów. Ale 
na pewno nikt nie z a uw aży  jego zniknięcia, mają  i tak 
dość kłopotu, 
ocalał.

— Bigger!
Przystaną ł,  

broń. Jan  stal

Zresz tą  skierował  podeirzenic na Jana.

ob ecn ość Jana .  
iść dalej tą s a ­

rnę
ci

go 
lewa-

zawirował,  ręka sięgnęła za koszulę po 
w drzwiach baru.  Podszedł,  Bigger się cof­

nął. Jan  przystanął .
— Na rany Chrystusa,  nie bój sie. Nic ci nie zrobię.
Wpatrzyli  się w siebie w żół tawym świetle ulicznych

latarni,  wielkie, wilgotne płaty śni°gu opadały zwolna, 
tworząc  między nimi delikatną zasłonę'-, Bigger t rzymaj  
dłoń na rewolwerze.  Jan patrzył  się, o twarł szy usta

Bigger — co to zna‘c z \ ? Czy zrobiłem ci coś złego? 
Gdzie Mary?

Bigger poczuł się winny, oskarża ła  gn 
Czyż jednak mógł działać inaczej? Musiał 
mą drogą.

— Nie bedę z panem mówić — wymamrota ł .
— Ale co ci zrobiłem? — spytał  znów rozpaczliwie Jan.
Nic mu J a n  nie zrobił, właśnie niewinność Ja na  s p r a ­

wiała,  ze wzbierał  w nim szalony gniew. Pa lce ciaśniej 
ujęły kołbę pistoletu.

— Nie chcę z panem mówić — powiedział  znowu.
Gzuł, że jeśli Jan  nie odejdzie, jeśli bedzie w nirri j e­

szcze budził to straszl iwe uczucie winy, zastrzeli go wbrew 
snmemu sobie. Zadrżał ,  oczy mu się rozszerzyły,  otwar ły  

Usta.
— Precz — powiedział
— Posłuchaj ,  Bigger,  jeśli cię męczą,  powiedz mi 

o tym. Nie bój się. Jestem do tego przyzwyczajony.  Słu­
chaj,  we jdźmy gdzie na kawę obgadać  to wszystko.

Postą-pił o lerok, Bigger zwolna podniósł pistolet. Jan 
przystanął ,  twarz  mu pobladła.

— Na litość Boga człowieku Co "obisz’ Nie strzela i 
Co C’ ^-ohitein3 Nie s t rze 'a '  że

— Proszę  mnie zostawić — krzyknął  Bigger w strasz 
l iwym a taku histerii — proszę mnie zosiawićl

Ja n  odskoczył.

— P ’0szę mnie zostawić — krzyknął jeszcze B;gger.
Jan  cofną! się, odwrócił  i odbiegł szvbkim krokiem.

oglądając się i pat rząc przez ramię.  Doszedłszy do rogu, 
puścił się kłusem przez śnieg. Bigger stał  z bronią w reku. 
Zapomrijał gdzie się znaiduje1, ocz$\ lego nie mogły się 
ode rwać  od miejsca,  gdzie ostatni  raz zopaczvł Jana.  Na ­
prężenie minęło, ręka z bronią zwisła bezwładnie.  O p a n o ­
wał  się, jeszcze trzy minuty temu był pod władza jakiegoś 
zaklęcia,  w mocy sił, których nienawidził  ale którym m u ­
siał być posłuszny.  Zdziwił się, usłyszawszy lekki krok, 
który zbliżał się ku niemu poprzez śnieg. Spojrzą wszy,1 zo­
baczył  młodą kobietę, która przys tanęła na jego widok, 
a potem zawuóciła nagle i znikła za rogiem. Obej rzał  się: 
gnała poza .nieżną zasłoną, biegnąc w przeciwnym kie­
runku.

•Nic w mm teraz nie było, prócs zawziętej  woli. P r z e ­
może to. byle prędzej Znalazł w Janie wiecej zdecydowa­
nej woli. niż był to sobie, obliczył. Jeśli iuż wysłać list. to 
już teraz,  nim Jar.) zdoła dowieść swej niewinności.  Nie 
dbał^.czy go złapią Chciał nast raszyć  Daltnna i Brittena. 
przepoić ich grozą,  przerażeniem przed jego czarną  skórą,  
jego uniżonym gestem.

\Vszedł do składu, podszedł do niego biały subiekt.
— Proszę  kopertę,  papier i ołówek.
Zapłacił,  schował paczkę do kieszeni i poszedł na róg 

czeka jąc  na t ramwa j .  Kiedy wóz nadjechał ,  wskoczył,  roz­
myślając,  jaki też list napisze. Po tem zadzwonił  na m o to r ­
niczego, ż e b v  się za trzymał,  wyskoczył i pobiegł cichymi 
ulicami murzyńskiej  dzielnicy. Mijał wielkie, puste budynki, 
świecące bielą w świetle elektrycznvch lamp. Tam ukryje 
Bessie, w oczekiwaniu dal tonowskiego wozu Te jednak 
są za stare,  gdyby tam wejść,  riinęłvbv. Szedł dalej Nale­
żało znaleźć dom, z k tórego okna można  łu śledzić w \ 
rzucone pieniądze. Dotarł  do Langley Ayenue i poszwlt na 
pótnoc ku Wabash.  Byto tu d u ż o . pustvch domów ^ ‘"c z a r ­
nymi, jak ślppc oczy, szybami,  budynków, jak szkielety, 
s terczących z śniegiem na żebrach,  wśród lodowatego wi­
chru Żaden z nich nie stał na rogu.  Dost rzegł  taki do­
piero u zbiegu ulic Michigan i Trzvdziesteo-o Szóstego Bvł 
W S n k i. hrałv* rrufou^^Y  a m '!  E v J

po 7 '/Mi-fNprnt/nlwipI* °  ? p,n ię "‘TT
wszystkie cztery kierunki Ach: latarka.  Wszedi znów do 
skiepu i nabył l a ta rkę  za dolara

(c. d. n.)

Pod dyrekcją  JOLANTY GREY

wyświet la obraz 
P t

„PRZEPIJEMY NASZYCH 
PK STO W  DOMEK BIALY“

(„Życie Warszawy*1 — 
nr. W )

P ia s tó w  d o m e k  m u r o ­
wany s p r z e d a m  z u p o ­
w a ż n i e n i a .  B i u r o  Z l e ­
c e ń  K. L T i-y c lu  . le ro -  

z o l i m s k a  45—5.
K 6fi92-l

Nie wolno sprzedaw za ­
bytków historycznych.  Przed 
wojna zdarzGo sie. iż pewien 
urwis warszawski  sprzedał 
kmiotkowi kolumnę Zygmun 
ta. Jeżeli pan ma zamiar  
uczynić coś  podobnego z Pi a 
stów7 domkiem — os t r zega ­
my przed konsekwencjami '

Nadprogram
p. t :

„RZEKA ZALESIONA 
(ZA BEZtENY*

A) P la c  Ś w i d e r  z a l e ­
s i o n y  w ł a s n y m  h r z e ­
mieni r z e k i '  (za  b e z r e n j j  
s p r z e d a  ,.f, o k a l a "  Ż u-  
l iń sk iep rn  5—10 24548-1

B) „Lokata** robi lipo j na- 
bija w butelkę maję tnych  ciu 
Gezy.

K t ó ż  kupi plac za les iony  
” fasn--m b rze u iem  rzeki?

TrNyfYp
- v;

..Lokata** 
p r z e z  sie

J  n'--ua “
a — fo niech 

cierpi i p;je dwvo 
nawarzone.
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